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Generał Musi Pozostać w  Łóżku.
Wizyty, programy i przemówienia przez całe dnie i wieczory 

do późnej nocy tak wyczerpały Generała J. Hakera, że upatdł 
wczoraj ze zmęczenia i wyczerpania na Wacławowie, dokąd się 
udał na wiec. Mimo to, Generał jeszcze przemawiał, na wiecu, 
gdy przyszedł do siebie, jednakże potem już nie mógł się udać 
nigdzie, tylko wrócił do hotelu pod opiekę lekarzy.

Stan zdrowia Generała nie budzi obaw, ale Generał koniecz­
nie potrzebuje dłuższego wypoczynku. Dlatego postanowiono, 
żeby Gen. Haller udał się na wypoczynek do Florydy. Niestety, 
w tej chwili wyjechać z Chicago nie może, gdyż gorączka nie i minęła i dopiero wieczorem postanowią lekarze, czy Generał 
może odbywać dalszą podróż, czy też musi- pozostać.

Po wiecu na Wacławowie musiano zaniechać wizyty w Do­
mu Związkowym i w Domu Związku Polek. Generałowi złożył 
wizytę w hotelu p. Franciszek X. Świetlik, Cenzor Związku Na­
rodowego Polskiego, któremu telefonicznie doniesiono o chorobie 
Gościa.

Dr. Szwajkart powiedział wczoraj, że po krótkim wypo­
czynku w  hotelu, może dzisiaj wieczorem, generał Haller będzie 
mógł wybrać się w drogę do Miami na dłuższy wypoczynek, 
jednakże ostatecznego wyboru miejscowości jeszcze nie doko­
nano. *

Do choroby generała Hallera przyczyniła się w wielkiej 
mierze także i słota wczorajsza.

Polonja w Grand Rapids, Mich., która przygotowała kró­
lewskie przyjęcie dla generała Hallera w swojem mieście, zosta­
ła wczoraj telefonicznie powiadomiona o chorobie generała Hal­
lera. Powiedziano im. że skoro Generał wróci do zdrowia po kil­
kudniowym wypoczynku, przyjedzie do Grand Rapids jak w 
programie objazdowym to było podane.

Narazie, dalsze objazdy osiedli polskich zostały skreślone 
do czasu wyzdrowienia generała Hallera,

INSULL POD OPIEKĄ WŁADZ 
AMERYKAŃSKICH.

Na Pokładzie Statku Exilona Rozpoczął Już Podróż 
Do New Yorku.
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Świata
P O W R Ó T  Z  W A K A C Y J

Na p o k ł a d d z i e  S .  S. Exilona, 
14 kwietnia. — Samuel Insull, 
b. magnat chicagoski a od 
dwóch blisko lat zbieg poszuki­
wany przez władze amerykań­
skie po kontynencie Europy, 
rozpoczął wkrótce po północy 
powotną podróż z Turcji do 
Stanów Zjednoczonych. Statek 
Exilona miał opuścić port w 
Smyrnie w piątek wieczorem-, 
lecz ponieważ dzień wczorajszy 
był 13 kwietnia, kapitan okrętu 
Wenzel Habeł zwrócił się do 
władz tureckich z prośbą, aby 
mu pozwolono pozostać w por­
cie do kilka minut po dwuna­
stej, nai co władze zgodziły się.

Insull został oddany władzom 
amerykaskim w piątek o godzi­
nie 2 :50 po południu. Wkrótce 
po dostarczeniu zbiega na po­
kład okrętu, policja turecka z 
kilku oficerami amerykańskimi, 
udała się do kabiny Insulla i 
przeprowadziła szczegółową re­
wizję wszystkich bagaży Insul­

la, konfiskując wszystkie narzę 
dzia ostre, jak brzytwy, nożyki, 
nożyczki itp.

Insull uśmiechał się dobrotli­
wie, witając się z p. Berry, trze 
cim sekretarzem ambasady a- 
merykańskiej w Stambule. Ber­
ry wydelegowany został jako 
konwojer Insulla, Przy podaniu 
ręki p. Berry, Insull powiedział:

— A więc to pan, młody pa­
nie, jesteś moim konwojerem?

Berry powiedział czterem ko­
respondentom pism amerykań­
skich, którzy towarzyszą Insul- 
lowi w podróży, że Insull będzie 
mókł zażywać wszelkiej swobo­
dy, lecz jednocześnie będzie pil­
nie strzeżony.

— Ktoś musi być z nim o każ­
dej porze dnia i nocy — powie­
dział p. Berry.

Statek Exilona zawinie do 
portu w New Yorku za miesiąc. 
Z New Yorku według planu, 
Insull zostanie odesłany wprost 
do Chicago na sprawę.

RZĄD WYDALIŁ OSIEMNASTU OBYWATELI 
CZECHOSŁOWACJI Z POLSKI.

Warszawa, 14 kwietnia. — Nieporozumienia polsko-czecho­
słowackie znacznie się pogorszyły wczoraj, kiedy rząd Polski 
polecił wydalić z -granic Polski 18 Czechów. Rząd Połski w ten 
sposób odpłaca się Czechosłowacji za prześladowania mniejszo­
ści polskiej w Cżechosłowacji. Rząd Polski wydał również zakaz 
przeciw trzem największym pismom czeskim, kolportowanym 
na terytorjum Polski.

Według dokonanego przeglą­
du krajowego, przeciętny le­
karz amerykański składa swo­
ją daninę dobroczynności, pra­
cując jeden z każdych czterech 
dni zadarmo. Co więcej, przy 
obecnych warunkach ekonomi­
cznych, nie jest on w stanie 
skolektować honorarjów za 
czwartą część swoich godzin 
pracy. Przeciętny lekarz pracu­
je 50 tygodni w roku, 62 godzi­
ny na tydzień. Poświęca on nie­
co więcej niż 15 godzin tygod­
niowo na usługi medyczne, za 
które nie spodziewa się wyna­
grodzenia. Za drugie 15 godzin 
tygodniowo nie może ściągnąć 
zapłaty, zatem przez każde pół 
tygodnia pracuje faktycznie za 
darmo. W latach normalnych, 
ogólny dochód lekarzy amery­
kańskich wynosił przeciętnie 
$750,000,000 rocznie. Znaczy 
to, że obecnie lekarze w tym 
kraju oddają ogólnej publicz­
ności zadarmo usługi zawodo­
we warte $375,000,000 rocznie, 
czyli nieco więcej niż $1,000,000 
dziennie.
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Więzienne rachunki bankowe 

19-tu mężczyzn i dwóch kobiet, 
czekających na egzekucję w 
„domu śmierci” w więzieniu 
Sing Sing, wynoszą przeciętnie ) 
$4.46 na głowę. Najbogatszym 
jest Leonard Scarnici, rabuś 
bankowy, który ma na swoje 
imię zapisane $34. Większość 
tych ludzi skazano na śmierć za 
morderstwa popełnione dla zy­
sku. — Jeden więcej dowód, że 
zbrodnia nie popłaca.

* * *
Pani Staman, literatka duń­

ska, b. lektorka języka duń­
skiego na Uniwersytecie War­
szawskim i Poznańskim wygło­
siła niedawno w Gdyni odczyt 
o stosunkach kulturalnych pol- 
sko-duplskich. Pani Staman 
pracuje obecnie nad specjalną 
książką o Polsce, a  więc jesz­
cze jedna przyjaciółka Polski.

W domu Księży Emerytów 
w Płocku zmarł ks. Jan Mała­
chowski, kanonik honorowy 
Kapituły Pułtuskiej, jubilat e- 
meryt, w 90-ym roku życia i 
65-ym kapłaństwa. Zmarły był 
najstarszym kapłanem w Pol­
sce.

* *
Dyrektor wiedeńskiego ogro­

du zoologicznego został wyda­
lony z posady dlatego, że po­
dejrzany był o sympatje hit­
lerowskie. . Pan dyrektor wy­
puszczał z klatek małpy z na­
pisami „Dollfuss” (kanclerz 
Austrji), i „Fey” (wicekanc­
lerz). Biedne małpy nie wie­
dzą, że użyto je do walki poli­
tycznej, jak również, że pan 
dyrektor wyleciał również z 
Zoo.

P O D A T E K  N A  P O K R Y C I E  K O S Z T O W  R E W O L U C J I .

W i e d e ń ,  1 4  k w i e t n i a .  —  W  Austrji zaprowadzono t. zw. po­
datek bezpieczeństwa. W  związku z tern prasa prorządowa za­
znacza, iż ma on służyć na pokrycie kosztów zlikwidowania re­
wolty socjalistycznej, gdyż nadzwyczajne wydatki, związane z 
akcją egzekutywy austrjackiej, przekroczyły znacznie budżet 
i są z tego powodu niepokryte. Ściąganie podatku trwać będzie 
przez dwa lata.

Kola miarodajne podkreślają równocześnie, że wszystkie 
zamożne osoby, z których wina wybuchła rewolucja, będą musia- 
ly zapłacić koszta jej likwidacji z własnej kieszeni. Jak wiado­
mo, właściwym sprawcą tej rewolucji był wódz Heimwehry, ksią­
żę Starhenberg, najbogatszy bodaj człowiek w Austrji, właści­
ciel kilkunastu zamków i dóbr.
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KONGR. D1NGELL ŻĄDA 
A K C JI NA T E J S E S JI.

Grozi Zablokowaniem Odroczenia Kongresu.
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Prezydent R oosevelt, epalony od słońca  południow ego i wypoczęty, w ita  s ię  z gen. Johnsonem , 
adm inistratorem  N. R. A., po powrocie do M iam i z dw utygodniow ej w ycieczki rybackiej. Od lew ej 
ku p ra w ej: gen. Johnson, m ayor Sew ell z M iam i i Prezydent z synem , Jam esem . Prezydent w rócił 
wczoraj do stolicy i ujiSł ster spraw w sw oje ręce. ,

Kom isja P sychjatrów  m a Badać Dzieci 
Szkolne w Chicago.

W  Planie S eg regacja  i i t a t U j a  M lodocian]

Jasiński w domu obłąkanych.
Pottsville, Pa. — Albert Ja­

siński, 23-letni robotnik farmer 
ski, który zastrzelił „czarowni­
cę” Susan Mummey, aby się u- 
wolnić od rzuconego na niego 
„uroku”, został uznany przez 
komisję psychjatrów za chore­
go na umyśle i odesłany do sta­
nowego szpitala dla obłąka­
nych kryminalistów.

Washington. — W Izbie zło­
żono wczoraj bil upoważniający 
H. O. L. C. do wydania dodat­
kowych bondów do -wysokości 
mil jar da dolarów na finanso­
wanie budowy nowych domów.

Superintendent szkól Wil­
liam J. Bogan ogłosił wczoraj 
plan poddawania dzieci szkol­
nych w Chicago egzaminacjom 
umysłowym. Dziewięciu psy­
chjatrów zgodziło się współ­
pracować z p. Boganem w uło­
żeniu systemu egzaminowania 
dzieci i segregowania anormal­
nych lub zboczonych uczniów i 
zastosowania kuracji.

P. Bogan oświadczył, że plan 
ten miał pod rozwagą od kilku 
tygodni i że uprowadzenie ma­
lej Doroty Zietlow przez 13-let- 
n.iego ucznia, Jerzego Rogal­
skiego, który porzucił dziecko 
w opuszczonej, starej ruderze 
wydając ją na pastwę głodu i 
zimna i powodując jej śmierć, 
podkreśliło konieczność natych 
miastowej akcji. Rogalskiemu, 
który poprzednio był posłany 
przez sąd małoletnich do domu 
poprawy, pozwolono powrócić 
do szkoły bez poinformowania 
władz szkolnych o jego prze­
szłym rekordzie i objawach 
zboczenia.

Szczegóły planu egzaminacyj 
będą opracowane na zebraniu 
w biurze p. Bogana w przy­
szły czwartek. Obiecali być na 
tem posiedzeniu: dr. Harry S. 
Hoffman, szef kliniki psychja- 
trycznej w aresztach powiato­
wych ; dr. F. J. Gerty, śuperin- 
tendent szpitala psychopatycz­
nego, dr. C. A. Neymann z uni­
wersytetu Northwestern, dr. 
A. S. Hershfield, b. psychjatra 
stanowy, oraz sześciu innych 
lekarzy-psychjatrów. 
E g z a m i n a c j a  „ p o d e j r z a n y c h ”  

w y s t a r c z a j ą c a .

Prezes wydziału edukacyj­
nego McCahey, zgadzając się w 
zasadzie na plan, wyraził opi- 
nję, że egzaminowanie wszyst­
kich dzieci wydaje się zbytecz- 
nem i że badanie dzieci, wy­
mienionych przez nauczycieli 
jako anormalne, mogłoby być 
wystarczaj ąoem. Metody uży­
wane w przeszłości przez biu­
ro badań dzieci ze szkół publicz 
nych, które załatwia 9000 wy­
padków rocznie, będą rozsze­
rzone. Psychjatrzy będą koope­
rowali bezpośrednio z tem biu­

rem. Egzaminacja będzie pro­
wadzona w taki sposób, aby 
dzieci jej nie odczuwały.

Dr. MacMillan, szef biura 
dzieci, powiedział, że w szko­
łach publicznych jest conaj- 
mniej 100 poważnych wypad­
ków choroby umysłowej, oraz 
5,000 tępych lub niedorozwi­
niętych umysłowo dzieci. Le­
karz powiedział, że wszystkie 
dzieci szkolne powinny być co 
pewien odstęp czasu badane w 
interesie bezpieczeństwa sa­
mych uczniów i w celu zapobie­
żenia poważnym kryzysom w 
przyszłości.

„ P o t r z e b a  o b u d z o n e j  o p i n j i  
p u b l i c z n e j . ”

„Potrzeba obudzonej opinji 
publicznej” — p. Bogan powie­
dział — „bo tylko ona może u- 
możliwić ten program. Musimy 
mieć kooperację rodziców' i ca­
łego społeczeństwa w naszym 
programie.”

Dr. Hershfield, były psych ja 
tra  stanowy, wyraził opinję, że 
młodym Rogalskim m o ż n a  
było pokierować tak, aby zro­
bić z niego normalnego i mo­
ralnego chłopca.

— Większość dzieci — mó­

wił dr, Hershfield,— można u.- 
ratować d 1 a społeczeństwu, 
jeżeli ich defekty odkryje się 
dość, wcześnie. Nie jest to kwe­
st ja  umieszczania dzieci w in­
stytucjach poprawnych, ale roz 
poznania defektów i skierowa­
nia ich myśli do lepszych czyn­
ności.

R o d z ic e  o d w i e d z i l i  

R o g a l s k i e g o .

Rodzice Jerzego Rogalskiego 
odwiedzili wczoraj chłopca w 
areszcie powiatowym. J e g o  
matka powiedziała, że „Jerzy 
jest dobrym chłopcem, tylko 
zbyt ciekat^m . Ze lubi rozbie­
rać zegary, aby zobaczyć co je 
wprawia w ruch“. Chłopak po­
witał rodziców ze wzruszeniem 
mówiąc, że chce iść do domu.

M o t ł o c h  z a k ł ó c i ł  p o g r z e b  
m a ł e j  D o r y  Z ie t l o w .

Wczoraj odbył się pogrzeb 
2t/2-letniej Doroty Zietlow, któ 
ra zmarła z zimna i głodu, po­
rzucona przez uprowadziciela, 
Jerzego Rogalskiego. Tłum cie­
kawych, złożony z około 15,000 
oisób, głównie kobiet i dzieci, 
zakłócił p o w a g ę ’ pogrzebu., 
szturmując kaplicę' pogrzebo­
wą, mogącą pomieścić tylko 
garść ludzi. Policja miała wie­
le kłopotu, zanim zdołała utoro­
wać drogę dla małej trumienki.

W a s h i n g t o n ,  1 4 .  k w i e t n i a .

Liderzy Izby posłów dostawali 
wczoraj zawiadomienie, że do­
póki kongres nie uchwali po­
moc dla depozytorów zamknię­
tych banków, czynione będą e- 
nergiczne starania o zabloko­
wanie odroczenia obecnej se­
sji.

Groźba ta  przyszła, kiedy 
poselska komisja bankowa u- 
ciekła się do rozpaczliwych ma­
newrów parlamentarnych w u- 
siłowaniu przeszkodzenia rych­
łemu głosowaniu w sprawie 
bilu McLeoda.

Wydarzenia przyszły raptów 
nie, kiedy rewolta rozgorzała 
przeciw stanowisku przywód­
ców administracji w Izbie, sta­
rających się niedopuścić do 
akcji w sprawie bilów o pomo­
cy depozytorom. Wydarzenia 
te obejmowały:

1. — Kongr. Dingell, dem. z 
■ Michigan, puścił w obieg pety- 
I cję o zablokowanie odroczenia 
I kongresu przed uchwaleniem 
pomocy depozytorom. Dingell 
powiedział: „Członkowie Izby 
są silnie zdecydowani dopa­
trzeć, aby depozytorzy banków 
dostali pomoc przed odrocze­

niem sesji. Moją petycję o za­
blokowanie odroczenia podpi­
sało już kilku członków. Mogę 
ją chwilowo wstrzymać, aby 
dać liderom sposobność podję­
cia bilu na plenum.”

2. — Petycja 145 członków 
o zwolnienie komisji bankowej 
z dalszego rozważania bilu Mc 
Leoda została skompletowana 
zapewniając w ten sposób ak­
cję w dn. 23. kwietnia, chyba 
że marszałek Rainey orzeknie, 
że komisja bankowa unicestwi­
ła petycję przez zgłoszenie bi­
lu w Izbie.

3. — Kongr. McLeod wniósł 
do komisji reguł petycję o da­
nie jego bilowi uprzywilejowa­
nego miejsca na kalendarzu 
Izby.

4. Zwolennicy bilu oznajmili, 
że jeżeli komisja reguł nie po­
weźmie akcji w siedmiu dniach 
znów się uciekną do petycji o 
wycofanie bilu z tej komisji.

W międzyczasie, Prezydent 
Roosevćlt miał dać- do zrozu­
mienia, że jest przeciwny bi­
lowi McLeoda lub jakiemukol­
wiek innemu projektowi wy­
płacenia depozytorów zamknię 
tych banków z kasy federal­
nej.

Prezydent w Domu; Bierze 
feugle w Swoje Ręęe,

- ■ i .
Woła Liderów Obydwu Izb Kongresu Do Raportu.
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SENAT DODAŁ PÓŁ MILJARDA DOLARÓW 
DO RACHUNKU_PODATKOWEGO.

I Uchwalił Jawność W ykazów Podatków Dochodowych.

W a s h i n g t o n ,  1 4 .  k w i e t n i a . —

Senat uchwalił wczoraj wie­
czór nowy bil podatkowy, któ­
ry dodaje blisko pół miljarda 
do podatkowego rachunku kra­
ju i otwiera osobiste i korpo­
racyjne wykazy podatkowe do
ublicznej inspekcji.
Tuż przed końcowem głoso­

waniem, senat odrzucił propo­
zycję sen. Clarka, dem. z Mo., 
aby opodatkować hondy rządo­
we i stanowe, obecnie wolne od 
opodatkowania. Dodałoby to 
setki mil jonów dolarów do do­
chodów rządowych, ale wielu 
senatorów wyraziło wątpliwość 
co do konstytucyjności takiej 
poprawki.

Senat uchwalił jawność wy-

lu do demokratów, wygłoszone­
go przez sen. Harrisona, dem. 
z Miss., który dał do zrozumie­
nia, że przyjęcie poprawki by­
łoby nielojalnością wobec Pre­
zydenta, który od roku miął 
władzę sforsowania jawności 
wykazów podatków dochodo­
wych, a jednak uznał za sto­
sowne tego nie robić.

Bil podatkowy, który prze­
szedł 53 głosami do 7, wraca 
teraz do Izby do 'uzgodnienia 
na konferencji.

Washington, 14. kwietnia.— 
Powitany na stacji przez paru- 
set członków kongresu, którzy 
wyszli gospotkać z muzyką, 
Prezydent -tlał niedwuznacznie 
do zrozumienia, że postara się 
wzmocnić rozluźnioną karność 
w kongresie, który dość napso- 
cił w czasie jego nieobecności.

Jedną z" pierwszych czynno­
ści Prezydenta po powrocie z 
wakacyj do domu było wezwa­
nie do Białego Domu liderów' 
senatu na dzisiaj po południu, 
a liderów Izby na jutro wie­
czór. Odbierze on od nich ra­
porty z działalności w ostat­
nich dwóch tygodniach i, moż­
liwie, wypali im reprymandy 
za samowolne odstąpienie od 
programu Nowego Ładu. Ja­
kich środkowi,Prezydent użyje 
do stłum iehii rewolty kongre­
sowej, było ręczą  różnych do­
mysłów. Pe’ mi obserwatorzy 
przepowiadali że użyje dyplo­
macji, inhi, baś przewidywali, 
że rozprawi ś|ę'z liderami „bez 
rękawiczek”. |  &

Prozyderit podpisał wczoraj 
27 bilów, między niemi ustawę

Johnsona zabraniającą finan­
sowych transakcyj z o b c e m i  
p a ń s t w a m i  n i e p ł a c ą c e m i  d ł u ­

gów wojennych.
O godz. 2-ej po południu 

rozpoczęła się w Białym Domu 
długa sesja z gabinetem, na 
której omawiano ogólną sytua­
cję w kraju oraz naglący prob­
lem, jak  ująć w ryzy błądzący 
kongres. Po tej sesji, która 
trwała zgórą dwie godziny, od­
była się konferencja prasowa.

Jeden z korespondentów za­
pytał Prezydenta, co myśli 0  
bilu McLeoda. „Co to za li­
cho?” — Prezydent zapy tał, & 
kiedy mu wyjaśniono, że cho­
dzi tu o wypłacenie depozytów 
rów zamkniętych banków, Pre ' 
zydent z uśmiechem odpowie^ 
dział, że sam stracił $300 w 
banku zamkniętym w 1921, że 
pewni członkowie jego rodziny 
stracili pieniądze w panice w 
1907 i że jego ojciec stracił w 
1893, kiedy banki pozamykano. 
„Czy i ci poszkodowani podpa­
dają pod ten bil ” — zakoń­
czył Prezydent.

S a n  D i e g o ,  C a l .  —  D e p a r t a ­

ment zdrowia wyjawił, że San 
Diego ma 42,000 łazienek. Jed­
nocześnie stanowy dept. auto­
mobilowy ujawnił, że miasto 

kazów podatkowych mimo ape-1 ma 68,850 samochodów.

DO WARSZAWY4MA PRZYBYĆ SZWEDZKI
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH.

W r z a w a ,  14 kwietnia. — Do Kowna ma przybyć w naj- 
bliższymjęza®'ie szwMzkt minisiter spraw zagranicznych Sandler. 
Przybędzie on po wizycie w Rydze, gdzie odbędzie konferencję 
polityezńsijżb gferami. fotewskięmi co do możliwości unji państw 
bałtyckich. Z- Kowna p. Sandler ma udać się do Warszawy. —- 
Marszruta P- Sąńdlęra nabiera szczególnego znaczenia, jeśli 
się przypomni, że szwedzkie czynniki parlamentarne wystąpiły 
swego czasu nz gotowością pośredniczenia między Polską a Li­
twą. PaH^rhent odrzucił, jednak wówczas ten -wniosek. Obecne 
przypuszczenie jakoby szwedzki polityk miał pośredniczyć mię­
dzy Polską,;< Litwą, wydaje się również mało prawdopodobna. ,
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J u t r o  W ie c z ó r  M u z y c z n y  
n a  J a c k o w ie .

Sympatyczny zespół panie­
nek z Apostolstwa Modlitwy na 
Jackowie, pod kierownictwem 
kapelana X. Hieronima Fabiań- 
sJdego, C .R . urządza Wieczór 
Muzyczny jutro, w niedzielę, d. 
15go kwietnia, w sali parafjai- 
liej, począwszy o 8ej wieczorem. 
Warto, w calem tego słowa, zna 
caeniu pójść na jutrzejsze przed 
stawienie, po jedno, że takiego 
przedstawienia nie było dotąd 
na Jackowie, a  po drugie, warto 
poprzeć wysiłki naszych panie­
nek poświęcających, silę dla do­
bra paraf ji; bowiem wszelki 
dochód, z tej1 imprezy obrócony 
zostanie na fundusz malowania 
kościoła.

Program przedstawienia bę­
dzie ciekawy i zajmujący. W 
muzyce, śpiewie i tańcach 
przedstawione będą fragmenty 
z życia panienki, począwszy z 
czasów szkolnych, aż do wieku 
dojrzałego, kiedy to  zamierza 
sobie wybrać stan życia małżem 
skiego. Będzie to  bezwątpienia 
przedziwny obraz splotu myśli 
i uczuć wręcz sobie przeciw­
nych, które odzwierćiadlą peł­
nię życia dfciewicy-panny — 
która należąc do Apostolstwa 
Modlitwy, znajduje się w do­
brem i zdrawem otoczeniu, a 
przez modlitwy i częste przystę 
powauie do Sakramentów św. 
zachowana bywa od. pokus a  na­
stępnie od złej drogi. Takie to 
postępowanie prowadzi panien­
kę do lepszej doskonałości, a 
skutki takiego przykładnego 
życia wydają stokrotne owoce 
na drodze życia, małżeńskiego. 
Cały bowiem obraz tego przed­
stawienia, wykaże publiczności,

że niekoniecznie trzeba się za­
mykać w klasztorze ażeby żyć 
uczciwie i pobożnie, być dobrą 
panną-dziewicą, lecz można się 
także zabawić dowolnie, rozu­
mie się w towarzystwie dóbo- 
rowem, zdrowem, i z zasady 
moralnem a nie zepeutem. Ta­
kie właśnie życie cnotliwe i bo­
gobojne wpływa dodatnio na 
charakter danej panienki na 
którą wszyscy patrzą jako na 
godną członkinię kościoła i spo­
łeczeństwa. Wszystko to zoba­
czymy jutro na przedstawieniu 
Panien Apostolstwa Modlitwy. 
Kto nie wierzy niech przyjdzie, 
a  naocznie się przekona. Usły­
szy piękne śpiewy, melodyjne 
tony muzyki i estetyczne tań­
ce. Bilety są po nader przy­
stępnej cenie. Raz jeszcze pow­
tarzamy, iż warto jest pójść 
jutro na Jackowo. Sala znajdu­
je się przy Wolfram i N. Lawn- 
dałe ave.

W przedstawieniu jutrzej- 
szem wezmą udział następujące 
panny ; Banko, Banko, Banko, 
Bemaś, Bogusz, Ćwiklińska, 
Dorach, Fornal, Fornal, Górska, 
Giska, Godek, Gudeł, Grzonka, 
Grońska, Jurek, Jurek, Jurczak, 
Kapustka, Kluczewska, Korze­
niowska, Kułma., Kukla, Koczo­
rowska, Klesta, Kułma, Linkie- 
wicz, Lutkiewicz, Maginowska, 
Michalak, Nastali, Nastali, Oh- 
zourk, Pawelczak, Pilarska, Pis­
korz, Pachowska, Pachowska, 
Rojek, Siermińska, Sobal, Tala- 
czyńska, Turkowska, Wisowa- 
ty, Williams, Williams, Wró­
blewska.
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CZY CIERPICIE JAKĄ 
DOLEGLIWOŚĆ?

P r z y j d ź c i e  i p r z e k o n a j c i e  s i ę ,  ż e  m o ­
g ę  w a m  p o m ó c .  P o d c z a s  p r z y s z ł e g o  
t y g o d n i a  o t r z y m a c i e  p r ó b n ą , b u t e l k ę  
n a s z e g o  s ł y n n e g o  t o n i k u  z i o ł o w e g o ,  
e g z a m i n a c j ę  i j e d e n  z a b i e g  l e c z n i c z y
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Syberja, Chiny, Japonja 
u Piłsudczyków.

Pan Aleksander Janta-iPoł- 
ezyńsfci, który dopiero co wraca 
ze swej drugiej podróży przez 
Syberję, Chiny, Japonję i Mand 
żurję, będzie mówił na temat: 
„Wrażenia z podróży na Dale- 
kiem Wschodzie” .

Pan Janta-Połczyński jest 
korespondentem Polskiej Ajgen 
eji Telegraficznej, PATem po­
pularnie zwanej, i koresponden­
tem Gazety Polskiej, póloficjal- 
nego organu rządowego. Odczyt 
będzie nadzwyczaj ciekawym. 
Na odczycie będzie obecny Dr. 

P. ZJbyszewiski, Konsul Gene­
ralny R. P.

Odczyt rozpocznae się punktu­
alnie o godz. 2eji po południu, 
w sali klubu Ad Astra, 1110 
Milwaukee ave. Wstęp dla wszy 
stkich wolny.

Tse-tse jest to gatunek mu­
chy, żyjącej w południowej czę­
ści Afryki zwrotnikowej, unie­
możliwiający tam hodowlę by­
dła, dla którego ukłucia jej są 
zabójcze, choć dla człowieka 
nieszkodliwe.

“ PRZED POŁ W IEKIEM”
Część IJI-cia Powieści

“W PROMIENIACH SŁAWY” a «
M o żn a  n a b y ć  w  b iu r z e  ■■ JH tg

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO O  8 C
1455 W. Divisłon ul. Chicago, 111. (Pocztu 45c)

S t r o n i c  6 2 2  —  T w a r d a  o p r a w a  —  W y r a ź n y  d r u k

TYLKO NA CZAS TEJ SPRZEDAŻY, KSIĄŻKI P. T.

“W PROMIENIACH SŁAWY”
—- 1 —

“ORLE GNIAZDO”
(Pierwsza i  druga część powieści p. t. “W Promieniach Sławy”) 

Będą sprzedawane po cenie 50c za egzemplarz. (Pocztą 60c)
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♦ ♦ SEZ YOU ♦ ♦
True Falze Scor*

U O T S A  W IU S IC .
FOR S I« H  A  
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Ostatnie W ieści Ze Świata.
N A J W Y Ż S Z E  O D Z N A C Z E N I E  D L A  L O T N I K Ó W  

S O W I E C K I C H .

Moskwa, 14 kwietnia. — Siedmiu lotników sowieckich, 
którzy ratowali rozbitków statku Czelufekin, otrzymało wczoraj 
najwyższe odznaczenie Rosji sowieckiej za ich pracę i poświęce­
nie w akcji ratowniczej. Na wniosek Stalina i innych wysokich 
urzędńików sowieckich, ustalono specjalne nowe odznaczenie, ar­
by w odpowiedni sposób nagrodzić bohaterów. Wydano nowy 
krzyż „Bohater Unji Sowieckiej.” Krzyż ten został nadamy 
wszystkim siedmiu lotnikom. Każdy z lotników otrzymał w nar- 
grodę, obok wyoskiego odznaczenia, jadnoroczną pensję. Rząd 
sowiecki postanowił również zbudować wspaniały pomnik w 
Moskwie, ku upamiętnieniu bohaterskiego czynu lotników, jak 
również dła upamiętnienia jednej z najbardziej wzruszających 
kataistrof nowoczesnej Rosji. Wszyscy uratowani rozbitkowie 
otrzymają za swą wytrwałość w czasie groźnego niebezpieczeń­
stwa i trudów również odznaczenia rządu sowieckiego. Rozbit­
kowie Czeluskina, który został zmiażdżony przez góry lodowe 
i zatonął w podróży powrotnej z w wyprawy na wyspę Wran- 
giel, przez dwa miesiące pływali po morzach północy na ol- 
brzmiej krze lodu.

FATALNA SYTUACJA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM.
Sosnowiec, 14 kwietnia. — Stan zatrudnienia w przemyśle 

węklowym w Zagłębiu Dąbrowskiem kształtował się w marcu 
bardzo niekorzystnie, 90 porcent kopalń pracowało tylko przez 
dwa dni w tygodniu. Horoskopy w obecnym miesiącu wyglądają 
również niepomyślnie. Z Zawiercia donoszą, że dyrekcja fabry 
ki Hulczyńskiego wymówiła pracę 85 robotnikom.

KLEJNOTY KORONNEBERNADOTTE’ÓW 
W POLSKIM DWORZE.

Wilno, 14 kwietnia. (Prasa 
Zjednoczona.) — Przybył tu 
przedstawciel szwedzkiego do­
mu panującego w celu nawią­
zania układów z zamożną rodzi­
ną ziemiańską Rokickch, w któ­
rej posadłości znajduje się klej 
not koronny Bernadotte, dja­
dem i kolczyki marszałka Ber­
nadotte, który panował w 
Szwecji jako król Karol XIV.

Djadem składa się z licznych 
medali oników, połączonych z 
sobą złotemi łańcuszkami. Na­
poleon przywiózł te klejnoty z 
Włoch i ofiarował pani Berna­
dettę. W 'dziewiętnastym stu­
leciu kłopoty finansowe zmusiły 
jednego z potomków tej dyna 
stji do sprzedania w obce ręce 
tych klejnotów.

Polska Żąda Opieki Dla Mniejszości 
we Wszystkich Krajach.

Genewa, 14 kwietnia. —
Rząd polski zrobił początkowe 
posunięcie w kierunku zwołania, 
w r. 1935 międzynarodowej kon 
ferencji w sprawach mniejszoś­
ci narodowych, o siedem miesię­
cy przed uprawomocnieniem się 
wystąpienia Niemiec, z Ligi Na­
rodów. Delegacja polska umieś­
ciła w porządku dziennym 
wrześniowej sesji Zgromadze­
nia Ligi Narodów wniosek for­
malny w sprawie zwołania kon 
ferencji w kwietniu przyszłego 
roku, na której byłyby repre­
zentowane wszystkie państwa 
należące do Ligi. Zadaniem 
konferencji byłoby przedysku­
towanie i uchwalenie powszech­
nej konwencji międzynarodo­
wej o opiece nad mniejszościa­
mi. Logiczną konsekwencją poi

skiego wniosku byłoby zapro­
szenie Niemiec na tę konferen­
cję.

Wniosek polski nie wymienia 
mniejszości niemieckiej czy ży­
dowskiej, podkreśla tylko fakt, 
że istniejące traktaty mniej­
szościowe gwarantują prawa 
mniejszości narodowych w nie­
których tylko krajach, podczas 
gdy mniejszości narodowe w 
wielu innych krajach pozostają 
bez żadnej opieki prawnej. Je­
dynym środkiem na to byłaby 
konwencja, któraby rozszerzyła 
te gwarfcncje opieki międzyna­
rodowej na wszystkie mniejszo­
ści rasowe, językowe i wyzna­
niowe we wzsystkieh krajach.

M ilwaukee Ave. 
N ational Bank.

Odbyło się miesięczne posie­
dzenie Stowarzyszenia Kupców 
i Przemysłowców Polskich w 
ich własnym lokalu, pnr. 1121 
N. Ashland ave. Obrady zagaił 
prezes adw. Stan. Basiński. — 
Prezes poprosił do głosu p. 
Charles S. Dewey, który refe­
rując sprawę otwarcia banku, 
szczegółowo objaśnił, co dotych­
czas w tym kierunku zrobiono i 
jak cała rzecz się przedstawia.

Organizacją banku zajmuje 
się komitet, do którego wcho­
dzą: J. Golanka, prezes; Stan. 
Glixelli, sekretarz; Wacław 
Dutkiewicz, skarbnik i Ed. 
Szumnarski, a całością kieruje 
p. Charles Dewey. „Już od prze­
szła pięciu miesięcy pracujemy 
nad sprawą otwarcia .instytucji 
bankowej w centrze Polonji i 
życia polskiego — powiedział 
p. Dewey. — „Drogą subskryp­
cji, tak ze strony depozytorów, 
jak i kupiectwa polskiego ko­
mitet posiada już dziś na ręku 
$160,000. Otwarcie instytucji i 
rozpoczęcie tranzakcji nastą­
pi z chwilą gdy rząd federalny 
przyzna nam pożyczkę, — co 
do tego, to jestem zupełnie pew­
nym, że odnośne władze w Wa­
shingtonie nie odmówią niezbę­
dnych kredytów jakoteż i u- 
dzielenia swej aprobaty na ot­
warcie tego banku” — powie­
dział p. Dewey. — Dotychczas 
ogółem 1,400 depozytorów b. 
banku Smulskiego złożyło 103,- 
000 dolarów, reszta wpłynęła 
od poszczególnych firm pol­
skich. Nowa instytucja, która 
rozmieści się w gmachu na ro­
gu Milwaukee ave. i Division 
ulicy, nosić będzie nazwę „Mil­
waukee ave. National Bank”— 
będzie to więc instytucja kra­
jowa, podlegająca nowemu pra­
wu bankowemu, które, jak wia­
domo, gwarantuje depozyty do 
du tego banku będzie Charles 
Dewey. „Jak wszelkie sprawy 
prawne, które muszą przejść 
przez szereg instancji w Wa­
shingtonie, pochłaniają nieraz 
wiele czasu zanim uzyskają o- 
stateczną aprobatę odnośnych 
władz, tak samo ma się rzecz 
ze sprawą otwarcia naszego 
banku” — oświadczył p. De­
wey, zapewniając jednocześnie, 
że o jakichkolwiek wątpliwo­
ściach nie może być mowy; — 
bank ten będzie stanowczo — 
jest tylko kwest ja  czasu i za­
łatwienia niezbędnych formal­
ności.

Personalny skład zarządu jak 
i dyrekcji nowego banku nie 
jest jeszcze ustalony to jednak 
jest już pewne, że do dyrekcji 
z Polaków wejdą ob. Franc. 
Bobrytzke i dr. W. Kuflewski. 
Mówiąc w dalszym ciągu na te­
mat nowego banku p. Charles 
Dewey zaznaczył, że każdy z 
dyrektorów musi wnieść mini­
mum $3,125.00, — podkreślił 
on jednak, że złożenie wyżej 
wspomnianej sumy jeszcze nie 
wystarczy, — sprawa bowiem 
danej osobistości, charakteru, 
jej stanowiska, — będzie bra­
na pod rozwagę. — Akcje no­
wego banku są sprzedawane po 
$25.00.

Bogate złoża złota odkryto 
w New Mexico.

Anton Chico Arriba, N. M.- 
W kopalni Sangre de Christo 
odkryto ostatnio bogate żyły 
złota, poszukiwane przez Hisz­
panów przed 300 laty.

Dido was the reputed founder and first 
queen of Carthage - ....... —--------------- t—

G retna Green is  a  Scotch town once 
noted fo r  its easy divorces----------------.....

To gerrym ander a  state Is to  redistrict it
to  gain advantage, usually political........

, The Bay of Fundy dirides New Bruns­
wick from  Nova Scotia.............................. -

. The F iji islands belong to  France................

. Mormonism was founded by Brigham

. A  m aharajah łs a  ruling prince of India.....

. Eob Roy was a  Scottish outlaw.— .-— ..—

. The ru ler o f Persia Is called the “ shah"—

. Yerdigris is a  greenish ru s t on copper-----

y  H e r t f s  h o w  t o  g e t  y o u r  In te l l lg e n c e  s e o r e :  I f  y o u  t i u n k  a  s t a t e m e n t  1» 
■truo, p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  “T r u e .”  I f  y o u  th in k  
i t  f a ls e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  “ F a ls e .”  A f te r  y o u  
•h av e  c o m p le te d  th e  q u e s t io n s  lo o k  u p  th e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  10 
d o w n  in the “S e o re ”  c o lu m n  e v e r y  t im e  y o u  a r e  c o r r e c t , A p e r f e c t  se o re

10Ł--
Answers to “Soz You” on pa«e 9.

Demonstracja
Studentów Przeciw 

Wojnie.
New York, 14 kwietnia. -

Tysiące studentów kolegjów i 
uczniów szkół średnich w New 
Yorku urządziło wczoraj go­
dzinną demonstrację przeciw 
wojnie.

Nie było żadnych gwałtów 
ni ekscesów, jakkolwiek poli­
cja próbowała rozbić demon­
strację na gruntach City Col­
lege, gdzie 200 studentów zig­
norowało ultimatum odmawia­
jące im prawa gromadzenia się.

Tysiące studentów obsiadło 
schody bibłjoteki Uniw. Colum 
bia, podczas gdy 20 policjan­
tów stało na straży.

S C O T T S  S C R A P B O O K
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Por. Eryk Haller 
na Jackowie.

Udekorowano X. S. Kowal­
czyka Krzyżem Zasługi.
W zastępstwie swego ojca, 

porucznik Eryk Haller wraz z 
porucznikiem Franc. Dzióbem, 
prezesem Stowarzyszenia We­
teranów Armji Polskiej udał 
się na Jackowo wczoraj wieczo­
rem, gdzie ich, jak i przyby­
łych z nimi po staropolsku go­
ścił X. proboszcz S. Kowalczyk, 
C. R.

Po serdecznem powitaniu i u- 
goszczeniu X. proboszcz wrę­
czył porucznikowi Hallerowi 
$700.00 jakie jackowianie i jac- 
kowianki złożyli na inwalidów.

Niespodziankę prawdziwą 
sprawiono X. proboszczowi S. 
Kowalczykowi, C. R., dekorując 
go Krzyżem Zasługi od Stowa­
rzyszenia Weteranów Armji 
Polskiej, czego dokonał porucz­
nik Fr. Dziób w zastępstwie cho 
robą złożonego generała Halle­
ra.

Delegacja liczna ze swoim 
proboszczem X. S. Gadaczem, C. 
R., czekała aby zabrać z sobą 
przedstawicielstwo na Stanisła­
wowo w Cragin. Pora już była 
spóźniona, więc pożegnano X. 
proboszcza Kowalczyka, C. R. 
i jego asystentów na pleban ji, 
podziękowano za gościnne przy­
jęcie i ruszono w drogę. Dodać 
należy, że walny wiec na Jacko­
wie odbył się w ubiegłą środę.

Jackowo należy do tych pa- 
rafij ,które na sprawy polskie 
zawsze i chętnie składają grosz 
swój; paraf ja  ta odznacza się 
wielkiem poświęceniem dla pol­
skich spraw, za co jej cześć!...

Udział Rządu 
w Wystawie Światowej 

Zapewniony.
Zarząd wystawy prosi 

o $480,000.
Washington, 14 kwietnia.—

Poselska komisja bibljoteczna 
zapewniła wczoraj manażerów 
Wystawy Światowej w Chica­
go, że kongres uchwali kredy­
ty na koszta udziału rządu fe ­
deralnego w tegorocznej wy­
stawie.

Prezes wystawy Rufus Da- 
wes i generalny manażer Lohr 
prosili o fundusz $405,OM i 
dodatkowe $75,000 z fundu­
szów niewydanych w zeszłym 
roku.

Prezes komisji poselskiej 
Keller wyraził pewność, że ko­
misja poweźmie przychylną ak­
cję w paru dniach i odeszle bil 
do Izby. Dodał jednak, że jeże­
li prowadzenie wystawy i po­
sad związanych z wystawą o- 
każe się kombinacją republi­
kańską, powie po wystawie 
rzeczy, od których „zarządowi 
włosy staną na głowie”.

Sprawa rozdawania posad 
na wystawie została podniesio­
na przez kongr. Sabath’a, któ­
ry powiedział, że „posyłał lu­
dzi z listami do zarządu wysta­
wy i że nie dano im pracy”. — 
Przypominając, że prowadził 
walkę o kredyty federalne dla 
wystawy, Sabath oświadczył, 
że nie chce krytykować ani 
szkodzić wystawie, że jednak 
czuje się dotkniętym, iż pole­
conym przez niego ludziom nie 
dano zatrudnienia.

Maj. Lohr powiedział, że 
gdyby zarząd wystawy dal 
tylko po jednym „dzdabie” al- 
dermanom, innym urzędnikom 
politycznym, kongresmanom z 
Illinois, subskrybentom, któ­
rzy złożyli po $1,000 na sfinan­
sowanie wystawy, ludziom, któ 
rzy sprzedawali bondy, tego­
roczna lista płatnicza wystawy 
byłaby znacznie większa niż 
zeszłego łata.

Przed plebanją parafji św. 
Konstancji stoją skauci z od­
działu 1827 przy Towarzystwie 
Najśw. Imienia, stoi dziatwa 
odświętnie ubrana, stoją i par- 
rafjanie, oraz paraf janki. Nad­
jeżdżają automobile; z pierw­
szego wysiadł generał Józef 
Haller, którego owacyjnie po­
witano po kilku słowach powi­
tania, wypowiedzianych przez 
proboszcza, X. Aleksandra 
Knittera.

W pochodzie zaprowadzono 
dostojnego gościa do sali para- 
fjalnej, gdzie dziatwa licznie 
zebrana witała go gromkimi o- 
klaskami ,a marsza grała orkie­
stra smyczkowa.

Powitanie na sali X. probosz­
cza Knittera choć było krótkie 
jednak nader serdeczne. Mów­
ca przedstawił zebranym syna 
generała, — porucznika Eryka 
Hallera, którego również owa­
cyjnie powitała dziatwa.

Po deklamacji dziatwy „Pa­
miętamy Ciebie, żyj nam dłu­
gie lata”, poproszono o przemó­
wienie generała Hallera. Mów­
ca chwalił występ dziatwy 
szkolnej, radził nie zapominać 
języka polskiego, zapraszał do 
Polski,

Pożegnanie było również mi­
łe i serdeczne, orkiestra grała 
marsza, a generał Haller w to­
warzystwie proboszcza X. A. 
Knittra wyszedł ze sali. Prze­
chodząc przez tłum generał za­
uważył na boku stojącego star­
ca, którego pow itał,pytał o na­
zwisko i miejscowość, z której 
pochodzi. Starcowi temu stanę­
ły łzy w oczach, gdyż obecność 
generała przypomniała mu je­
go wioskę, jego ziemię rodzin­
ną.

Z Jefferson Parku pojechali­
śmy do Norwood Park. — Jak 
przyjęto tam generała Hallera 
opisujemy na innem miejscu.

G enerał H aller
Złożył W ieńce

Na Cmentarzu Św. 
Wojciecha.

Z Teklowa udaliśmy się na 
cmentarz św .Wojciecha, gdzie 
pod pomnikiem weteranów pol­
skich i amerykańskich generał 
Józef Haller złożył wieńce i sa­
lutował, czego świadkami byli 
także p. Juljusz Szatkowski, za­
rządca cmentarza św. Wojcie­
cha, p. Durski prezes Stowarzy­
szenia Ojców i Matek Złotej 
Gwiazdy i p. Wojciech Menkic- 
ki, sekretarz.

Niepogoda wczorajsza nie 
pozwoliła na dłuższe zwiedze­
nie cmentarza polskiego. Gene­
rał Haller po oglądnięciu pom­
nika zbudowanego dzięki ofiar­
ności Polonji chicagoskiej i pra 
cy Stowarzyszenia Ojców i Ma­
tek Złotej Gwiazdy odjechał 
następnie na Jakubowo.

Dodać należy, że pierwszy 
wieniec złożył generał Haller 
pod pomnikiem Hallerczyka, a 
drugi pod pomnikiem żołnierza 
amerykańskiego.

Sprytny.
— Nie mogę panu nic pora­

dzić; pańska choroba jest dzie­
dziczna.

— To niech pan doktór po- 
śle rachunek mojemu ojcu.

Z KLUBU LISIA GÓRA.
Zawiadamia się członków i 

członkinie Klubu Lisia Góra, iż 
mamy się stawić wszyscy jak 
jeden, przed salą Łatki, w nie­
dzielę, dnia 15go kwietnia, o 
godzinie 6:30' wieczorem, skąd 
wystąpimy na, bał Klubu Dą­
browa w tej samej sa lt — Wła­
dysław Mechla, prezes,; Józef 
Madej, seler.

Zakonnica zginęła w 
płomieniach.

Montreal, Que. — W poża­
rze, jaki zniszczył wczoraj kla­
sztor i trzy inne budynki w St. 
Gregoire, Que., poniosła śmierć 
jedna Zakonnica. Szkodę mate- 
rjalną oszacowano na $50,000. 
W ostatnich 18 miesiącach, 
szkody poniesione wskutek po­
żarów instytucyj rzymsko-ka­
tolickich w prowincji Quebec 
dosięgły $3,000,000.

Ostentacyjnie oznacza czy­
nić coś okazale dla popisu.

PHYSICAL HEALTH 
INSTITUTE

1636 W. Chicago Ave.
( b l i s k o  A s h l a n d )

B y  o d z y s k a d  d o b r e  z d r o w ie ,  
w z m o c n ić  o rg a m iz m , p r z y w r ó c ić  
s i ł y  o s ł a b i o n e m u  c i a ł u  o r a z  z a s i ­
l ić  n e r w o w y  s y s t e m  r a d z i m y  b r a ć

Mineralne Kąpiele
Masaże i

Elektryczne Leczenia
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7—  E t t h e r
8—  A  c o lo r
9—  C o n c ise

11— F e m in in e  p ro n o u n
13—Ve f o r  c a r r y in g  d is h e s
15—  A c o m m a .id
16—  O ne o f c a r d s
18— A m a s u f a c t u r i n g  to w n  o f  

G e rm a n y
20— A g ro u p  o f t h r e e  o f  a  kln<X
22—  M o rę  old
23—  R ig h t  s id e  ( a b b r .)
25— P a s t  p a r t ic ie  o f  g e t
30—  H a v in g  oil
31— A n  a r t i c le  o n  w h ic h  th in g s  

a r e  p la c e d
32—  T o  e r y  w ith  s n u ff l in g
33—  A  D u tc h  g e n r e  p a in t ę r
34—  T e n s ile  s t r e n g t h  ( a b b r .)
35—  A  F r e n c h  O r ie n ta l  s c h o la r
36—  P e r t a in in g  to  R o m ę  
38— A g i r l ’3 n a m e
41— T h e  P e r s ia n  N e w  Y e a r 's  fe a s t  
44— C o n tra c t io n  f o r  i t  is
46—  A  g r a s s y  p la in
47—  O b se rv e
49— S tr e e t  ( a b b r .)
51— T o n  (a b b r .)

Answer to previous puzzle

ACROSS
i—An equine anlmat 
5— F la v o r  o r  t a s t e  
9— D ig it o f  fo o t 

10— L a r g e  p o le s  o n  s h ip s  
12— T o  s te e p  o r  s o a k
14—  F o r  e x a m p le  ( a b b r .)
15—  A n  e g g  c a s e
17—  D o c to r  ( a b b r .)
18—  T o  a fflic t w ith  p a ln
19—  C o n s t r u c t
21— A fu s ib le  a llo y
24— F o r c e  in  o p e ra t io n
26—  M a n ’s  n a m e  (p o s .)
27—  O ld T e s ta m e n t  ( a b b r .)
28—  T o  fo rm  th e  p lu r a l  o f  w o rd s  

e n d ln g  in  y  c h a n g e  t h e  v to  ? 
a n d  a d d  7

29—  D e r i r a t io n  ( a b b r .)
30—  O p tic a l  ( a b b r .)
31—  A J a p a n e s e  c o ln
32— T h u s
34— W o r k e r
37— P u b lic  c o n v e y a n c e s
39—  C o m b in in g  form derived from 

G re e k  s p ie ń
40—  B r in g  to g e th e r
42—  T o  fo n d le
43—  N e w  T e s t a m e n t  ( a b b r .)
45— A s s is te d  o r  a ld e d
47—  A  c o n t in e n t  ( a b b r .)
48—  D is c ip l in e  ( a b b r .)
50—  A  h e d g e
51—  A n u m b e r
52—  N o t f r e s h
53—  T o  m a k e  a m e n d s

DOWN
1—  A f a r m  a n im a l
2—  A g r a n d c h i ld  (S c o t.)
3— O n e  w h o  s m b k e s
4—  D e v o u r
5— A p r e f ls  m e a n in g  so lid
8— T h e  a c t  o f. r ls im r  ___

By R. J. Scott

IHE F R E H O ł USB  
F O R C I B L Ł  
F Ł E D I N C i OM 

< J E £ 5 Ł  FOR "rflŁ
Ł P 1 C U R E Ź S  

PAfB. £>£
PO/£

GRAt-
A

ffOOSE
F E D  IM  

MAnnbr v n n -  
& E V E V O F A 

XIV £R. W EI<5HIH« 
FROM  Z b - T o  

3  ^O U N O S

A i r r - n . B  o o c  

W A f iS  his - f X u _ -  
BUT W H Ł H Ł -n tŁ  
A N IM A k  l«  A H O O M P  

< M E < A n . IS KNOWN AS
His "s< e r h -  a .k otTer

tIOULD W A d  H IS” ł* ó » - E ;
A  R A B B I -r  HIS " S C U T -  

A  F o X  M IS ' B R U S H ' ,  A M D  ,

Z HELENOWA.
Bractwo Mężczyzn Różańca 

św. p. o. św. Józefa, urządza za­
bawę taneczną jutro, dnia 15. 
br. w sali paraf jalnej. Początek 
o goidizinie 6:30 po południu. 
Komitet dokłada starań, ażeby 
zabawa wypadła jak najlepiej.

Staraniem Tow. Imienia Je­
zus, odbędzie się zabawa, w śro 
dę, dńia 18go kwietnia, w sali 
parafjalnej, począwszy o go­
dzinie 7 :30 wieczorem. Zabawa 
urozmaicona będzie miłemi nie­
spodziankami.

Pręgiacjalny okres jest to 
' przedlodowcowy okres.
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REPORTERA
W poniedziałek zebranie PT A. 

przy szkole Harrisona.
W przyszły poniedziałek, dnia 

16go kwietnia w sali szkolnej, 
róg 24tej ulicy i Marshall bul­
war odbędzie się zebranie na­
der ważne stowarzyszenia P. 
T. A., przy szkole wyższej Har­
risona. Dr. C. W. Chamberlain, 
członek wydziału naukowego 
na stan Illinois przemówi na te­
mat „Zagadki zdrowotne w sta­
nie Illinois”. Muzyki dostarczy 
kapela szkoły Harrisona, po­
czerń nastąpi przyjęcie towa­
rzyskie.

* * *
Nabyli 500 biletów 

na wieczorek bokserski. 
Edmund J. Odałski, prezes

Towarzystwa Chicago, gr. Z. 
N. P., donosi, że nabyto 500 
biletów na wieczorek bokser­
ski, dla członków i przyjaciół, 
którzy wybierają się na mecz 
bokserów z Polski z bokserami, 
wygrywcami turnieju między­
narodowego Złotych Rękawic. 
Wieczorek ten odbędzie się w 
Chicago Stadium, 23go maja. 
Bilety te rozdane będą między 
członków Towarzystwa Chica­
go, którzy przybędą na posie­
dzenie następne, we środę, dnia 
18 go kwietnia, na godzinę 8mą 
wieczorem. Posiedzenie to odbę­
dzie się w sałi „Srebrnej”, w 
hotelu Knickerbocker.

Hc
Zwłoki stróża identyfikowano.

Zwłoki mężczyzny jakie wy­
łowiono z kanału w Sumrnit w 
ubiegły czwartek, zostały wczo­
raj identyfikowane w kostnicy 
powiatowej. Topielcem jest .Jó­
zef Slakoper, lat 59, dawniej 
zamieszkały p. nr. 2013 All- 
port avenue. Był on stróżem, a 
znikł w sposób tajemniczy dnia 
17go stycznia, b. r.

5{< *
T r u c i z n a  s p o w o d o w a ł a  ś m i e r ć  

L a d r i c k a .

Biuro koronera powiatowego 
zajęło się przeprowadzeniem 
inwestygacji w sprawie śmier­
ci Piotra Ladricka, lat 42, z p. 
nr. 4453 South Albany avenue. 
Ladrick umarł w szpitalu Mi- 
chael Reese, a powodem śmier­
ci było zatrucie się powolne.

# * * 
Obrabowali skład cygar.

Skład kompanj i South Shore 
Tobacco Company, p. nr. 8840 
Commercial avenue, w South 
Chicago obrabowali czterej 
bandyci, uzbrojeni w rewolwe­
ry; skradli oni $650 w gotówce 
i spory zapas tabaki i papiero­
sów.

* *
W s z y s t k o  s k r a d l i ,  t y l k o  ł ó ż k o  

p o z o s t a w i l i .

Rabusie włamali się do mie­
szkania pp. Charles Galloway, 
pnr. 2536 North Artesian ave- 
nue i wykradli wszystko prócz 
łóżka, które w mieszkaniu splą-
drowanem pozostawili.

* * *
Lokator zabił siebie strzelając 

do właściciela domu.
Jakób Newman, lat 63, z p. 

nr. 18 North Halsted ulica 
zmarł wczoraj z rany jaką za­
dał sam sobie, gdy postrzelił 
się, strzelając do właściciela 
domu, Meyera Oliffa, lat 35, z
p., nr. 12 North Halsted ulica.

* * *
Dziewczynka 6-letnia zmarła z 

poparzeń.
Marillyn White, lat 6, zmar­

ła w zakładzie Oak Forest 
wczoraj z poparzeń, jakich do­
znała w ubiegły czwartek wie­
czorem, gdy polewając naftą 
ogień w mieszkaniu nad wy­
szynkiem James Testard’a, róg 
147mej ulicy i Western ave- 
nue, w wiosce Poznań (Posen), 
zapaliła na sobie sukienkę. Tes- 
tard, ojczym zmarłej ofiary 
wypadku, by mężem pani Ka­
roliny Testard, lat 34, z p. nr, 
922 West 57ma ulica, która ja­
dać w automobilu z Wiktorem
J. Kamińskim, prezesem wioski

WYLECZYŁ OJCA 
Z REUMATYZMU

J . P .  K O T R IC H , d e n t y s t a ,  834  
( e n t e r  S t ., S u itę  312 , C h ic a g o , III.
d o n o si, że je g o  o jc ie c , k tó r y  p rzez  
w ie le  l a t  s t r a s z n ie  c ie rp ia ł  w s k u ­
t e k  re u m a ty z m u  i k tó r y  w y d a ł  n a  
le c z e n ie  s ię  w ię c e j n iż  $1,500.00, 
d o s ta ł  p rz e p is  s t a r e g o  d o k to r a  z 
W ie d n ia , k tó r y  to  p r z e p is  n a ty c h ­
m ia s t  w s tr z y m a ł  b ó l i z u p e łn ie  u- 
z d ro w ił  go . W ie d z ą c  ja k ie  s t r a s z ­
ne  c ie rp ie n ia  p o w o d u je  ta  c h o ro ­
b a , D r. K o tr ic h  c h ę tn ie  w y ś le  ten  
sam  p rz e p is  k a ż d e m u  c ie rp ią c e m u  
k tó r y  do n ie g o  n a p is z e  lu b  zg łos i 
s ię  o so b iśc ie . N iem a ż a d n e g o  k o s z ­
tu  a n i z o b o w ią z a n ia .

Poznań, została boleśnie oka­
leczona w wypadku, a Kamiń­
ski został zabity. Pani Testard 
po złożeniu $5,000 kaucji bawi 
na wolności do rozprawy sądo­
wej, jaka ma się rozpocząć dnia 
17go kwietnia. Oskarżona jest 
o zabójstwo.

* * *
N a  s t a c j i  p o l i c y j n e j  z a k o ń c z y ł a  

s i ę  w o j e n k a  i n d j a ń s k a .

W ciasnej sali sądowej na 
stacji policyjnej przy Des- 
plaines ulicy wczoraj zakoń­
czyła się krótkotrwała wojenka 
indjańska, którą biali przegra­
li. Wojenka ta  miała swój po­
czątek w ubiegły czwartek wie­
czorem, kiedy szef White Eagle 
i Karol Pine ze szczepów Chip- 
pewa i Wisconsin rozbili swoje 
namioty przy zbiegu ulic Ran- 
dolph i Ada ulic. Mieli w swo- 
jem posiadaniu spory zapas 
„pocieszycielki”. Nadszedł Jan 
Miller, towarzyszyli mu Her­
man Kraus i Michał Kowalski, 
którzy do walki gotowi byli 
każdej chwili. Biali nakazali 
czerwonoskórym, aby się z 
miejsca zajętego wynieśli. Gdy 
tego nie uczynili rozpoczęła się 
między nimi walka. Policjanci 
bez rozlewu krwi wojowniczo 
usposobionych aresztowali, a 
sędzia Tomasz A. Green przy­
znał rację Indjanom. Skazał on 
białych na zapłacenie po $25 
kary, gdy zaś czerwonoskórni 
obywatele zapłacili każdy po 
$2.

* *
J u ż  j u t r o  B a l  K l u b u  
W a s h i n g t o n  W e l f a r e .

Jutro, t. j. w niedzielę, dnia 
15-go kwietnia odbędzie się bal 
Klubu Washington Welfare, w 
sali ob. Stankiewicza (dawniej 
Walsh Hall), narożnik Noble i 
Emma ulic. Początek o godzi­
nie 6-tej wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra, 
składająca się z 12-tu muzykan­
tów, więc będzie można ubawić 
się do woli, co zapewnia komi­
tet balu.

* * - ’ *
T a k i c h  p o w i n n i  k a r a ć .

Franciszek Kubas, z p. nr. 
3227 West 37ma ulica, właści­
ciel rzekomego składu „księży- 
cówki” pod wyżej podanym a- 
dresem skazany był wczoraj na 
zapłacenie $200 kary za sprze­
danie „pół pajntówki” wódki 
swego wyrobu Stefanowi Cie­
śle, lat 14, studentowi wyższej 
szkoły. Trunek ten nabył młody 
Cieśla dla swego ojca, Toma­
sza, z p. nr. 3727 South Califor- 
nia avenue. Pani Cieśla jednak 
ostrzegała często Kubasia i ra­
dziła, aby księżycówki nie 
sprzedawał dla jej męża. Gdy 
rozkazu nie usłuchał ko­
bieta ta  wstarała się o wa- 
rant na mocy którego Kuba­
sia aresztowano i stawiono 
przed sędziego Greena.
Ś m i e r ć  p o ł ą c z y ł a  d w ó c h  b r a c i .

Wada serca wczoraj przyczy­
niła się do śmierci dwóch bra­
ci, z których jeden zmarł w wa­
gonie towarowym na kolei, a 
drugi w swoim składzie obuwia. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności 
dwaj bracia, przez lata rozłą­
czeni, zostali znów połączeni 
przez śmierć. Krewni zajmą się 
teraz pochowaniem obu. Miko­
łaj Gadziński był tym właści­
cielem składu, jego brat Wła­
dysław zaś dokończył żywot 
swój w biedzie i nędzy. Jak o- 
powiadają krewni, Władysław 
lubiał podróżować a Mikołaj za­
dowolony był swoim własnym 
składem p. nr. 2921 South 49ta 
ulica, w Cicero i dobrze mu się 
działo. Władysław wstąpił na­
wet do marynarki Stanów Zje­
dnoczonych, potem udał się w 
poszukiwaniu złota. Choć mu o- 
fiarowano często dom stały 
przy rodzinie, Władysław ofer­
ty  nie przyjmował. ‘W czasie 
wojny światowej wstąpił jako 
ochotnik do armji i dwukrot­
nie odznaczył się męstwem na 
polu bitwy. W przyszły ponie­
działek dwaj bracia będą po­
chowani w  wspólnej mogile.

Z a b ó j c a  s z e r y f a  s t r a c o n y .

C o l u m b i a ,  S .  C . —  W  tu te j -  
I szem  w ięz ien iu  s tan o w em  s tra -  
; cono w k rześ le  e lek try czn em  
; J o h n a  W a tk in s a  za zam ordow a' 
i n ie sz e ry fa  podczas u siłow anej 
i ucieczk i z w ięzien ia .

PODWÓJNA U RO CZYSTO ŚĆ CLAYTONA F. S M IT H ’A . Z Fidelisowa.

W  ubiegłą  środę, w  następny dzień po prawyborach, rekorder pow iatow y, p. Clayton F . Sm ith , obchodził 59-ta, rocznicę sw ych urodzin; 
urodził się  on w  Chicago, dnia l ig o  kw ietn ia , 1875 roku. B y ła  to podwójna dla p. Sm itha uroczystość ze w zględu na fak t, iż  został nom ino­
w any jako dem okratyczny kandydait n a  prezydent i członka R ady P ow iatow ej. —  Od sam ego ranka gw arno i rojno było w  biurze p. Sm i­
tha, ponieważ w ie lu  przyjació ł jego  ze św ia ta  przem ysłowego, handlowego oraz życia  publicznego sk ład ało  So len izantow i życzen ia  osobiście. 
Telegram y z życzeniam i, k w iaty  i prezenty p łynęły  do biura przez eały dzień. —  M iędzy innym i, którzy sk ład ali życzen ia  Solenizantow i, 
byli: Aldercnan K adow , F . Zintak, k lerk sądu w yższego, J . Conroy, klerk sądu okręgowego, poseł do leg isla tury  B enjam in  Adam ow ski, ald. 
W . O rlikowski, kongresm an L. K ociałkow ski, sędzia P iotr  Schwatoa, sędzia  J, P iy sta lsk i, ald. J. R ostenkow ski, oraz w ie lu  innych, którzy  
uw ażają  p. C laytona F. Sm itha, jako  sziczerego przyjaciela  Polaków'. Na pow yższej fotografjj, patrząc od lew ej ku praw ej stronie, w idzim y  
panów : posła  B. A dam owskiego, sędziego W altera J. LaBuya, C laytona F . Sm itha, sędziego J . F . R uśha, i  kom isarza C harlesa N ewm ana.

Kącik Macierzy Polskiej.
Poświęcony Sprawom Tej Organizacji.

Zarząd G łów ny: K s. Tadeusz Ligm an, C. R., kapelan; W ojciech F . Soska, 
prezes; E leonora D eka, w iceprezeska; D r. Jan  J. L iss, w iceprezes; P aw eł 
Hadam ik, sekretarz generalny; Jan  S. K ozłow ski, skarbnik gen. Sktad dy­
rekcji: W ładysław  Im biorski, Leon M eger, P aw eł N aw rot, F ranciszek Po­
kłacki, Andrzej M urzyn, M arja R utkow ska, H elena R atajczak , R ozalja  
Barys, B ron isław a Tobolska, Cecylja M azurkiewicz, Adw. Andrzej Kuchar-1 

ski, doradca praw ny; Dr. S . J. Im biorski, lekarz naczelny.

Prezes p. Wojciech F. Soska, 
odznaczony został ubiegłej nie­
dzieli krzyżem zasługi, przez 
generała Józefa Hallera. Miało 
to miejsce w zbrojowni 132go 
pułku piechoty. To jeszcze je­
den zaszczyt zarówno dla same­
go pana prezesa, jak i dla orga­
nizacji.

Drugi bowiem zaszczyt spada 
na organizację naszą w szcze­
gólności, a to  ze względu na to, 
iż Wódz Armji Błękitnej raczył 
udekorować Sztandar Macierzy
Polskiej, tego samego wieczora. 

*
Posiedzenie Oddziału im. 

Ks. Piotra Semeneńki, nr. 145 
M. P. odbędzie się w poniedzia­
łek, wieczorem, dnia 16go kwiet 
nia, O1 godzinie 8mej wieczo­
rem, w sali zwykłych zebrań 
na Kantowie. Prezesem Oddzia­
łu jest Władysław A. Dobosz, a 
sekretarzem Tadeusz A. Try­
ba. *

Faktycznie staropolską zaba­
wę taneczną urządza Oddział 
św. Barbary, nr. 94 na Franci- 
szikowie dzisiaj, dnia 14 kwiet­
nia, w sali ob. Jana Cygana, 
przy narożniku Kostner i Tho­
mas ul. Początek o godzinie 7ej

Triumf odrodzonej Polski to 
film p. t. „Pod Twoją Obronę”, 
tak wspaniały i najlepiej dotąd 
wyprodukowany, że Ameryka 
i krytyka amerykańska składa 
hołd polskiej wytwórni filmo­
wej oraz polskiemu rządowi, 
który kooperował w produkcji 
tegoż orcydziela.

K osztow na  w y s ta w a  i w sp a ­
niałe zdjęcia filmowe dorównu­
ją amerykańskim filmom, któ­
re są klasyfikowane w reper­

wieczorem. Dużo miłych nie­
spodzianek, orkiestra pierwszo­
rzędna i zajmujące atrakcje. 
Komitet tej zabawy tworzą:
K. Umichowska, M. Borkow­
ska, S. Rusin, W. Dembowska 
i W. Białek. Prezeską Oddzia­
łu jest pani Krystyna Boyda.

*
Członkinie Oddziału 9 Kró­

lowej Jadwigi, na Marjanowie, 
przyjdą dzisiaj do spowiedzi 
wielkanocnej, a jutro rano na 
Mszy św. o godzinie 7:30, przy­
stąpią wspólnie do Komunji 
św. Członkinie wszystkie bez 
wyjątku powinny wypełnić ten 
obowiązek religijny. Oddział 
ten zapowiada zabawę kostko­
wą „bunco party” mającą się 
odbyć dnia 4go czerwca, w sali 
parafjałnej. Przygotowania dal 
sze w toku.

*
Niezwykłą uroczystość ob­

chodzić będą wspólnie trzy Od­
działy Macierzy Polskiej, w 
niedzielę, dnia 22 kwietnia na 
Jadwigowie. Tą uroczystością 
to 25ciolecie czyli srebrny ju­
bileusz założenia Oddziału św. 
Albina, nr .36, Oddziału Królo­
wej Korony Polskiej, nr. 37 i 
Oddziału św. Salomei, nr. 38. 
Uroczystość powyższa upa­

CHLUBA POLSKIEGO LOTNICTWA.

tuarach jako najlepsze. Reży- 
serja filmu bez zarzutu, o czem 
świadczy krytyka zagraniczna. 
A więc nareszcie zdobyliśmy 
się aby dorównać w produkcji 
filmowej tak wysoko, jak to 
sławne amerykańskie Holly­
wood, które zwykle da je nam 
wyśmienite obrazy. Tysiące lu­
dzi aplauśowało obraz „Pod 
Twoją Obronę” w Wiedniu, w 
Berlinie i w Paryżu,' oraz w in ­
nych wielkich. miastach euro­

miętniona będzie bankietem ju­
bileuszowym, jaki odbędzie się 
w dniu jubileuszu, 22go b. m. 
w sali parafjałnej. Na czele 
wspólnego komitetu tej uro­
czystości stoją dyrektorka pa­
ni Rozalja Barys i dyrektor 
Franciszek Pokłacki. Oni do­
kładają wszelkich starań, aże­
by uroczystość jubileuszowa 
wypadła jak najpomyślniej i 
najokazalej, by utkwiła w pa­
mięci wszystkich członków w
jak najdłuższe lata.

*
Sekretarze i sekretarki Od­

działówbaczność!! Notatki do 
Kącika Macierzy Polskiej win­
ny być nadsyłane do Głównego 
Biura na ręce sekretarza gene­
ralnego p. Pawła Hadamika, p. 
nr. 1643 Milwaukee ave. nie 
później jak w środę po połu­
dniu, ażeby mogły być umiesz­
czone w Kąciku tego samego 
tygodnia.

♦
Cegiełki na fundusz upiększe­

nia polskiego cmentarza we 
Francji, gdzie spoczywają nasi 
polegli bohaterzy, bywają po­
woli rozpowszechniane wśród 
Macierzystów i Macierzystek;. 
Zainteresowanie cegiełkami te- 
mi z dniem każdym wzrasta.

Oddział św. Barbary Macie­
rzy Polskiej na Marjanowie, 
zbierze się jutro na swe mie­
sięczne posiedzenie, do sali zwy 
kłych zebrań., o wyznaczonej 
godzinie. Przyjdą pod obrady 
na tem posiedzeniu ważne spra­
wy, wymagające obecności 
wszystkich członkiń.

Djagnosta jest to lekarz bie­
gły w rozpoznawaniu chorób.

pejskich, teraz mamy szanse 
zobaczyć to arcydzieło w Chi­
cago, które będzie grane jako 
wielka premjera amerykańska 
w CongresiS teatrze.

P a m ię ta jc ie  film , k tó r y  po­
p row adzi w id za  d u sz ą  i m y ślą  
do ro d z in n eg o  k r a ju ,  f ilm , k tó ­
ry  odzw ierc ied li n a sz e j m ło­
dzieży to , o czem  ojcow ie im  o- 
pow iadali. „P o d  T w o ją  O b ro ­
n ę ” , to  ch w aleb n ą  h is to r ja  
z m a r tw y c h w s ta łe j ' P o lsk i.

Powiększa Grono 
Wychowanków.

K s .  H i e r o n i m  J .  

K l i n g s p o r n ,  C . R .

Jeszcze nie przebrzmiały e- 
cha srebrnego jubileuszu kap­
łaństwa jednego z wychowan­
ków Stanisławowa, a oto przy­
bywa nowy pracownik w win­
nicy Pańskiej. Jest nim ks. Hie­
ronim J. Klingsporn, C. R., któ­
ry jutro w kościele św. Stani­
sława Kostki o godzinie lOtej 
rano odprawi pierwszą solenną 
Mszę św. w Ameryce, wobec 
matki, braci, siostry i krew­
nych. Asystować mu będą: Ks. 
proboszcz Jan Drzewiecki, C.R. 
jako arcyprezbyter, ks. Grze­
gorz Palubicki, C. R„ jako dja- 
kon i ks. Edward Morkowski, 
C. R. jako subdjakon. Funkcje 
ceremonjarza spełniać będzie 
ks. Józef Prusiński, C. R. Ka­
zanie wygłosi proboszcz z Ma- 
rjanowa ks. Edward Brzeziński, 
C. R. Podczas Mszy św. solo od­
śpiewa p. Aniela Górna, a na 
skrzypcach grać będzie p. Cze­
sław Bielski. Po Mszy św. w 
sali parafjałnej odbędzie się 
przyjęcie gości. — Ks. Hiero­
nim J. Klingsporn, C. R., syn 
ś. p. Jana i Bronisławy (z Brzo­
zowskich) Klingspomów, obec­
nie zamieszkałych pnr. 1312 
Cleaver ul., urodził się 16-go 
września, 1908 r. Nauki elemen 
tam ę pobierał w szkole para­
fjałnej na Stanisławowie, po 
ukończeniu której uczęszczał do 
Kolegjum św . Stanisława Ko­
stki. Czując powołanie nietyl- 
ko do stanu kapłańskiego, lecz 
i zakonnego, wstąpił do Zgro­
madzenia X. X. Zmartwych­
wstańców 15go lutego 1926 r. 
Po odbyciu wymaganej próby 
zakonnej, spędził następne 5 
lat na studjach filozofji i teo- 
logji na Uniwersytecie św. Lud 
wika w St. Louis, Mo. W czerw­
cu 1930 r. zdobył stopień baka­
łarza sztuk (A. B.). W połowie 
nauk teologicznych przeznacza 
go władza zakonna do Alumna­
tu Lwowskiego, by tam nietyl- 
ko uzupełnić swoje studja teo­
logiczne, ale i zarazem uczęsz­
czać na wykłady języka polskie­
go. W tym to czasie spada nań 
ciężki cios — przedwczesna 
śmierć kochanego ojca. — Już 
nie zdążył otrzymać ojcowskie­
go błogosławieństwa na pod­
róż do ukochanej Polski. Stu­
dja teologiczne uzupełnił na U- 
niwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie, a 10 czerwca 1932 
z rąk ordy nar jusza Tarnowa, 
J. E. ks. Biskupa Franciszka

Jeszcze jutro i w poniedzia­
łek wieczorem, w sali parafjał­
nej na Fidelisowie, odbędzie się 
przedstawienie minstrealne, 
które ubiegłej niedzieli i w po­
niedziałek cieszyło się wiel- 
kiem powodzeniem. Na pro­
gram przedstawienia wchodzą 
śpiewy, tańce, wesołe żarty w 
polskim i angielskim języku. 
Jedną ze śpiewaczek jest pan­
na Marja Data,.

Trzy sztandary skautowskie, 
mianowicie amerykański, pol­
ski i skautowski będą jutro w 
kościele św. Fidelisa o godzi­
nie 2:30 po południu poświęco­
ne. Po nabożeństwie wykonany 
zostanie program na sali. Przy­
będą na tę uroczystość skauto- 
wską ks. Chełmiński i naczel­
nik skautów p. Schneir.

*
Dzisiaj przyjdą do spowiedzi 

św. członkowie Tow. Imienia 
Jezus a do Komunji św. przy­
stąpią jutro na Mszy św. o 
godzinie 7mej rano. Przyjdą 
dzisiaj również do spowiedzi 
także mężczyźni z Apostolstwa 
Modlitwy a do Komunji św. 
przystąpią jutro na Mszy św. 
o godzinie 8mej rano.

Apostolstwo Modlitwy na 
Fidelisowie obchodzić będzie 
pierwszą rocznicę swego zało­
żenia w ostatnią niedzielę bie­
żącego miesiąca. Przełożoną te­
go zrzeszenia kościelnego jest 
pani Zofja Adamska. Oddział 
niewiast liczy 16Q członkiń, od­
dział panien 30, a oddział męż­
czyzn 18 członków. Dla upa­
miętnienia tej uroczystości po­
dana będzie przekąska w sali 
parafjałnej po nieszporach, wy­
łącznie tylko dla członków i 
członkiń Apostolstwa Modli­
twy.

Lisowskiego otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Przed odjaz­
dem dalej uczęszczał na wykła­
dy języka polskiego na Uniwer­
sytecie Jana Kazimierza. Ks. 
Solenizant j est tymczasowym 
asystentem na Marjanowie.

Uczniowie Wyższej Szkoły 
Imienia Webera Dają 

Przedstawienie.
Poczynione zostały wstępne 

przygotowania, a dalsze są w 
toku, do przedstawienia, jakie 
urządzają uczniowie Wyższej 
Szkoły im. Arcybiskupa Webe­
ra, w środę, dnia 23go maja, w 
obszemem auditorjum św. Sta­
nisława Kostki, przy Noble i 
Bradley ul., począwszy o 8:15 
wieczorem. Odegrana zostanie 
arcywesola . i zajmująca 
farsa w języku angiel­
skim p. t. „The Jolly Ro­
ger”, przez zespół dobranych 
uczniów tejże szkoły. Kierow­
nikiem artystycznym tej sztu­
ki jest ks. Józfe Bednowicz, C. 
R. Dochód przeznaczony na 
korzyść tej instytucji nauko­
wej i wychowawczej.

7 - l e t n i  J a n u s z e k  w a ż y  

2 3 5  f u n t ó w .

F a r g o ,  N .  D. — Jan Janu­
szek, 7-letni syn farmera pol­
skiego, waży 235 funtów i sta­
le przybiera na wadze. Chłopak 
jest zupełnie normalnie rozwi­
nięty, jest czynny w różnyęh 
sportach i chodzi codziennie do 
odległej o dwie mile szkoły.

Malarze i Właściciele Domów, Uwaga!
K u p c ie  fa r b ę  w p r o s t  z n a s z e j  f a b r y k i  i o s z c z ę d ź c ie  s o b ie  o d  25 d o  50%  

n a  d o la r z e

$1.00D o b r a  m a t o w a  fa r b a ,
g a lo n  ..................................
Y a jle p s z a  m a t o w a  fa r b a  n a  p o d ło ­
g i. N a j le p s z a  jak ą , m o ż n a
n a b y ć . G a lo n  .........................
D o b r a  e m a lja ,  k t ó r a  u sy -  
c h a  p rz e z  noc. G a lo n  . . . .
N a j le p s z a  " p a s tę ” fa r b a . M ożna z ro ­
b ić  2 g a lo n y  z je d n e g o .
G a lo n  .........................................

M a m y  w ie lk i  w y b ó r  ta p e t
$1.50

I .  M A R K O W I T Z
1826 W. D IV ISIO N  ST. 

H u m b o ld t  S63S

A  C z y
W ie c ie  o  T e m  

sfce M a ła R U P T U R A
A  w ię c  n ie  c z e k a jc ie  za  d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a ło w ać . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e s .  
l e k a r z a  lu b  idźcie  w p ro s t  d o  z n a n e j  w  c a le m  m ie śc ie  f irm y

A . D IA D U L  & SO N S
1 5 6 2  M i l w a u k e e  A v e .  ( N i e  n a  r o g u ) .  6 - t y  S k ł a d  o d  D a m e n  A v e .
E k s p e rc i  m ężczy ź n i 1 k o b ie ty  do w a s z y c h  u s łu g . F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń czo ch y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a sk i b rz u sz n e . P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t. d. H U M B O L D T  14S0. S k ła d  o tw a r ty  do  w p ó ł 6 t e j  
o p r ó c z  N ie d z i e l  1 . s w ^ t .

W arszawskie K onserwatorium M uzyczne
pnr. 2738 W. THOMAS ULICA Telefon Humboldt 7590
U dziela lekcje prywatne i klasow e od 25c i wyżej na skrzypcach, fortep ian ie  

oraz teorji m uzyki. Lekcje orkiestralne bezpłatne.
Z g ł a s z a ć  s i ę  n i o ż a i a  k a ż d e g o  d n i a  o d  3 e j  t ł o  9 t e j  w i e c z o r e m .

Jak Sobie
Uprzyjemnić Wiosnę

W io s n a  j e s t  n a jp ię k n ie js z y  p o r ą  ro ­
k u . a le  n ie  m o żec ie  s ię  n iy  ro z k o ­
sz o w a ć , je ż e l i  j e l i t a  s ą  o b c ią ż o n e  t r u ­
c iz n a m i p o c lio d z y c e m i z  k o n s ty p a c ji .

TRINER’A
GORZKIE WINO

o czy szcza  j e l i t a  i  u t r z y m u je  je  czy- 
s te m i, p o m a g a  t r a w ie n iu ,  p r z y w ra c a  
z d ro w y  a p e ty t  i  o d b u d o w u je  c a ły  Sy­
s te m . P a n  J o s e  PI. M a r t in e z  t a k  do  
n a s  p is z e  z W e ld o n a , C o lo .: “ R e z u l­
t a t y  z  u ż y w a n ia  T r in e r ’a  G o rz k ie g o  
W in a  sy  z d u m ie w a ją c e .” S p ró b u jc ie  
to  d o s k o n a łe  le k a r s tw o  a  z g o d z ic ie  
s ię  z je g o  z d a n ie m . J e s t  p rz y je m n e  
w  u ż y c iu  i  d z ia ła  b ez  d r a ż n ie n ia .  U 
w s z y s tk ic h  a p te k a rz y ;  J o s .  T r in e r  Co., 
1333 S. A s h la n d  A ve., C h ica g o . 111.

(P .R . i J . )

W y c z e r  p u j ą  c y c n 
i n i  u r rn a c y j u - 
u z ie ią  w aoi lo —* 
k a in i  a g e n c i  lu p

5 bROADWV, HEWYO8K

bez p r z e s ia d a n ia .  W y ­
g o d n e  p a ro w c e  k la s y  
tu ry s ty c z n e j .  W s z y s t­
k ie  k a b in y  z e w n ę tr z ­
n e  z w a n n łi lu b  p r y s z ­
n icem . O b fito ść  d o s k o ­
n a łe g o  je d z e n ia . R e g u ­
la r n e  i c z ę s te  o d jazd y .

CHICAGO

W IO S N A

P O L S C E
WPROST DO GDYNI

503 MAROUETTE BLDG.

Jutro Przedstawienie Dzieci 
Na Stanisławowie.

D zieci szkolne pod w p ra w ­
iłem  k ie ro w n ic tw em  czcigod­
n ych  S ió s tr  N o tre  D am ek , u- 
rz ą d z a ją  j u t r o  począw szy  o 
godzin ie  3c ie j po po łudn iu , 
p rz e d s ta w ie n ie  na  cześć ks. 
p roboszcza  J a n a  D rzew ieck ie ­
go, C. R. z o k az ji s re b rn e g o  ju ­
b ileuszu  k a p ła ń s tw a , w obszer- 
nem  a u d y to r ju m  stan is ław o w - 
sk iem , p rz y  N oble i B rad ley  ul. 
N a  p ro g ra m  w e jd ą  śp iew y, p ro ­
d u k c je  m uzyczne, o b razk i sce- 
niczpó, o raz  in n e  z a jm u ją c e  a- 
t r a k c je  ku  ogólnem u zadow ole­
n iu  w szy stk ich . O rk ie s tra  szkol 
n a  dopełn i całości p ro g ra m u . 
N ie u leg a  n a jm n ie jsz e j w ą tp li­
w ości, iż sa la  a u d ito r ju m  w y­
pełn i się ju t r o  po sam e  b rzeg i 
doborow ą pub licznością , ja k  się 
w y pełn iło  u b ieg łe j n iedzieli na  
b ank iec ie . B ile ty  po p rz y s tę p -  
n je  cenie.

Z TOW N OF LAKĘ.
Za s ta ra n ie m  P o łączonego  

K o m ite tu  O bchodów  O sady  1 9  
Z . P . R . K . G m iny  N r. l s z y  
Z . N . P .  i W et. P o s t. 27go, 
obchód k o n s ty tu c ji  T rzec iego  
M aja, odbędzie się  20go m a ja  
w paw ilo n ie  P a rk u  S h e rm a n , 
p rzy  52g ie j i R ac ine  ul., rozpo- 
cznie się  n ie szp o ram i w ko śc ie ­
le św . J a n a  B ożego 5 2 g a  i  
T h ro o p  ul., o godzin ie  2 g ie j po 
p o łudn iu .

U p ra sz a  się  w sz y s tk ie  o rg a ­
n izac je , zespo ły  i T o w a rz y s tw a  
o w zięcie ja k  n a jlic z n ie jsz eg o  
u d z ia łu  z sw em i sz ta n d a ra m i.

B u lw ar j e s t  to  o b sz e rn a  u li­
c a  w  m ieśc ie , w y sa d z a n a  d rze ­
w am i.

N a j le p s z a  “o n e  c o a t ” ę m a -  
Ija , w a r t a  $2.50. G a lo n . .
C z y sto  d o m o w a  fa r b a  z s ie m ie n n y m  
o le jem . D o b ra  do m a lo w a n ia  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą trz . (£»««
G alo n  .........................................
P o k o s t  do ró ż n y c h  ce ló w . N a  p o d ło ­
g i  i f u t ry n y .  P rz y n ie ś c ie  w ła ­
s n ą  p u sz k ę . G alo n  . . . . . . . .
N a j le p s z y  4 - g o d z in o w y
S p ar  p o k o s t, g a lo n  ...........

p o  b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h .

850 
$1.35

3438 LAW RENCE AVE. 
I t e y s t o n e  3220

J e s t  T a k  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D u ż a f



S T R O N A  czwarta D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A ,  D N I A  I 4 - G O  K W I E T N I A .  D U L

DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

tsssned every day escep t Sundays 
and H olidays.

T E R M S  O F  S U B S C R IP T IO N
One year .............................................. $5.00
Ś łx  m onths ...........................................  3.00
Three m o n t h s ..................................... 1.75
In  Chicago by m ail for 1 month .85
T o Europę for one y e f t r ...........  8.00
T o Canada for one y e a r .........  5.00

Ali letters ghall be addressed to

W ychodzi codzień z  w yjątkiem  
niedziel i  św ią t uroczystych.

P R Z E D P Ł A T A  W Y N O S I
Rocznie ...............................  $5.00
P ó łr o cz n ie ................................  8-0®
K w artaln ie .................................     L78
W Chicago pocztą m ies ięczn ie .. .85
Do Europy rocznie ..........................8.00
Do K anady rocznie ..........................5.00

W szelk ie lis ty  adresować należy:

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 West Diyision Street 

CHICAGO, ILL.
T elefon B runsw ick 7040.

Wygraliśmy Czy Przegraliśmy?
Za wcześnie jest mówić o zdobyczach politycznych w re­

zultacie wtorkowego glosowania. Były to przecie prawybory. 
Szczęśliwi zwycięzcy staną do wyborów w jesieni i dopiero wte­
dy pokaźe się. co zdobyliśmy a, co utraciliśmy. Na razie 
poprzestać musimy na ogólnych spostrzeżeniach, na robieniu ra­
chunku politycznego sumienia.

Przedewszystkiem stwierdza się, że nawet połowa upraw­
nionych do głosowania nie głosowała we wtorek. Najwięcej gło­
sów oddała warda 24, bo przeszło 74 procent wszystkich głosów 
,rejestrowanych. Najleniwiej głosowali obywateli; w waridłzia 
3-ej, gdyż oddali tylko 22 procent wszystkich głosów Przecięt­
nie głosowanie nie sięgało połowy uprawnionych głosów7.

Dlaczego tak mało ludzi głosowało ?
Wina tu  leży po stronie wadliwego systemu wyborczego. 

Partje zabiegają, żeby ich kandydaci nie mieli oponentów i dla­
tego widzieliśmy, jak w niektórych wypadkach kandydat partji 
demokratycznej nie miał wcale oponenta-.

Poco więc głosować i na kogo, skoro obywatel nie ma z ko­
go wybierać ? Czy ma tylko zarejestrować swój glos oddany na 
kandydata wskazanego przez partję?

Dlatego przeciętny obywatel nawet nie chce się fatygować, 
gdyż naprzód! wie, że kandydat partji bez opozycji zostanie mia­
nowany kandydatem bez względu na otrzymaną liczbę głosów.

Jeśli mimo to ludzie głosują, to trzeba pamiętać, że są to 
głosy „polityczne,” to znaczy głosy obywateli, którzy spłacają 
dług partji. Do tych należy przedewszystkiem olbrzymia ar­
mja zawodowych polityki erów i ich rodzin oraz bliższych i dal­
szych krewnych, tudzież znajomych i przyjaciół. Na pomoc jej 
idzie mniejsza armja obywateli tak samo z krewnymi, znajo­
mymi i przyjaciółmi, którzy doznali jakiejś łaski od kapitana 
precynktowego, komitymana lub aldermana. Te dwie wielkie 
armje zazwyczaj głosują solidarnie w prawyborach i one to db- 
starczyły potrzebnych głosów w prawyborach wtorkowych.

Na tej podstawie można stwierdzić, że w prawyborach gło­
sują głównie politykierzy.

Oczywiście, są wyjątki, ale te wyjątki stanowią drobny uła­
mek w głosowaniu. A jak głosowały wardy talk zwane polskie, 
i znaczy zamieszkałe przez obywateli polskiego pochodzenia?

■ Do tych ward zaliczają się te, w których Polacy byli kandy­
datami na komitymanów. Liczba- polskich głosów w tych war­
ci ich była usprawiedliwieniem ich kandydatur.

Weźmy więc wardę 9tą. Ubiegał się tam o komitymaństwo 
demokratyczne Stefan J. Michuda. Warda głosowała słabo, po­
nieważ oddała tylko 38 procent wszystkich swoich głosów, i Mi- 
chada, przegrał. Tam. powinni byli ludzie głosować, ponieważ 
dotychczasowy komityman demokratyczny miał oponenta. Ale 
obywatele tamtejsi są albo zadowoleni z polityki dotychczaso- 

. wego komitymana; albo też okazali się za leniwi.
Już lepiej spisała się sąsiednia warda 10, gdzie ubiegał się 

o komitymaństwo demokratyczne Pieczyński. Tam była walka 
żywsza, gdyż oddano przeszło 42 procent wszystkich głosów, co 
jednak nie zdołało zapewnić zwycięstwa Pieczyńskiemu.

12-ta warda Fr. Zintaka przedstawiała walkę „familijną” 
ponieważ Polak leciał przeciwko Polakowi. Warda oddala, prze­
szło 46 procent głosów i, oczywiście pozostawiła p. Zintaka ko­
mitymanem.

W tej samej wardzie 12-ej, republikańskim komitymanem 
został nadal F. Kucharski.

W wardzie 13-ej chciał zostać demokratycznym komityma- 
nem Józef F. Zwoliński, jednakże warda glosowała stanowczo 
za słabo, żeby pokazać jakąś siłę Zwolińskiego. Warda oddała 
tylko 45 procent wszystkich głosów.

W wardzie 22-ej był urodzaj na polskich kandydatów de­
mokratycznych na komitymanów, „leciało” bowiem aż dwóch: 
Golusiński i Benkowski, niezawodnie po to, żeby psuć jeden 
drugiemu ile się da. Warda głosowała nieźle, gdyż oddano tam 
przeszło 56 procent wszystkich głosowe Tam musiała być „ma­
szyna” bardzo silna obok niewielkiego „wzięcia” naszych kan­
dydatów, z których każdy zdołał otrzymać tylko po kilkaset 
głosowe

Żywa kampanja komitymańska odbywała' się w wardzie 
26-ej, gdzie trwała walka familijna, gdyż Polak „leciał” prze­
ciwko Polakowi. Zapewne tej walce zawdzięczać należy, że war­
da oddała przeszło 55 procent wszystkich głosów. Warda, to 
polska i fakt licznego udziału w głosowaniu pokazuje, że Pola­
cy interesują się polityką, pojmują swój obowiązek i ten obo­
wiązek spełniają rzetelnie. Komityman Korikowski ma dzisiaj 
znakomitą okazję dowieść w centralnym komitecie demokratycz­
nym, jak Polacy interesują się polityką i jak głosują. Niechaj 
porówna głosy swojej wardsy z głosami wardy 3-ej, gdzie głoso­
wało tylko 22 procent ludności.

31-sza warda także nieźle glosowała, gdyż oddała 52 procent 
wszystkich swoich głosów. „Leciał” tam p. Kruppa, lecz prze- 
padl. Pokonała go z jednej strony maszyna a  z drugiej za słabe 
głosowanie, bo choć warda głosowała lepiej od innych, to jeszcze 
nie tak, jak się spodziewać należało w takich razach. Tu trzeba 
było nie 52 procent głosów, ale 92. Na 52 procent wszystkich 
głosów oddanych była co najmniej połowa głosów maszyny po­
litycznej.

Dobrze glosowała również polska warda 32-ga kongresma- 
na Kociałkowskiego, przeciwko któremu „leciał” p Mytnik. Wal­
ka była familijna i kongresman Kocdakowski pozostał komity­
manem.

Słabiej głosowała warda 33-cia, gćlzie przeciwko Clay tono­
wi Smithowi ubiegał się na komitymana demokratycznego Ko­
towski i przegrał głosami jak 1 do 2 i pół.

Clayton Smith jest w tej wardzie oddawna komitymanem, 
cieszy się zasłużonem uznaniem i Polakowi trudno go pobić.

W tej samej wardzie próbował szczęścia republikańskiego 
adwokat Kal-eth przeciwko komitymanowi Dempsey’emu, ale 
także przepadł. Warda głosowała leniwie.

W 35-ej wardziej rozgrywała się familijna walka republi­
kańska o komitymaństwo między dwoma Franciszkami: Peską i 
Kingą. Warda tak samo glosowała leniwie, gdyż oddała tylko 
43 procent wszystkich swoich głosów.

To lenistwo było częściowo usprawiedliwione wobec faktu, 
że demokratyczny 'komityman w tej wardzie, L. Winiecki, nie 
miał wcale oponenta. Poco więc glosować? Czy poto, żeby głos 
zarejestrować? To właśnie jest słabą stroną naszego systemu 
wyborczego, o czem wspominaliśmy na początku.

W 38-ej wardzie chciał Odalski pobić Cullertona, lecz zo­
stał sam pobity głosami jak 1 do 6. Warda głosowała słabo.

Reasumując więc wyniki wyborów komitymańskich w war- 
dach, stwierdza się, że nasz dorobek polityczny wcale się nie 
zmienił. Mieliśmy poprzednio czterech komitymanów demokra­
tycznych i dwóch republikańskich, i utrzymaliśmy ich nadal. 
Nie zmieniło się nic ani ilościowo, ani jakościowo, albowiem ko- 
mitymamami pozostali ci sami rodacy.

W legislatorze także niema większych zmian. Mieliśmy tam 
dotąd czterech reprezentantów, pp. J. C. Kluczyńskiego, Piotra 
P. Jeziemego, B, S. Adamowskiego i E. J. Petlaka. Wszyscy 
zostali wybrani kandydatami.

Oprócz nich został wybrany kandydatem także Stanisław 
A. Halick, weteran, ale za to straciliśmy z tego samego dystryk­
tu senatora w osobie Gillmeistera. Jest' to skutek układów po­
litycznych między wodzirejami, w rezultacie czego kandydatem 
na senatora został syn komitymana wardy 31-ej, p. Kindl. Za 
senatora dostaliśmy Halicka, wobec czego będziemy mieli w 
przyszłości nie czterech a pięciu Polaków w niższej izbie legi- 
slatury pod warunkiem, oczywiście,że wszyscy wygrają w wy­
borach jesiennych. . ,

Kandydaturę cło senatu zachował ćiotychczasowy senator 
Kielmiński. Prawdopodobnie zostanie wybrany w jesieni, a jeże­
li posłuży szczęście i republikańskiemu kandydatowi na sena­
tora, p. Jerzemu A. Gillmeistrowi, to znów może zasiądzie dwóch

PO W R Ó T WYGNAŃCA.
G d z i e ś  w  ś n i e ż n y m ,  d a l e k i m  g d z i e ś  ś w ie c i e ,  
s n u ł  p r z ę d z e  t ę s k n o t y  i  t r o s k i —
D z i ś  u k l ą k ł  p o d  k r z y ż e m  j a k  d z ie c i ę  
n a  s k r a j u  r o d z i n n e j  s w e j  w i o s k i  
P r z y l g n ą w s z y  d o  z i e m i  m a c i e r z y ,
„ g d z i e  s ł o n k o  t w e ?  —  p y t a ł  z e  ł z a m i ,
A  d z w o n e k  z a ś p i e w a ł  n a  w i e ż y :
„ z a  m g ł a m i ,  z a  m g ł a m i . ”

W ę d r o w i e c  w z r o k  p o d n i ó s ł  o d  z i e m i  
k u  n i e b i o s  g i n ą c e j  w  m g l e  t o n i  
I  s z e p t a ł  u s t a m i  d r ż ą c e m i :
„ g d z i e  m o i  n a j m i l s i ?  g d z i e ż  o n i ?
A c h ! t y l e  j a  z a  n i c h  p a c i e r z y

i  w e s t c h n i e ń  d o  B o g a  s ł a ł  t y l e ! ”
A  d z w o n e k  z a ś p i e w a ł  n a  w i e ż y :
„ w  m o g i l e ,  w  m o g i l e ! ”

B ó l  s e r c e  t u ł a c z a  w z i ą ł  w  k l e s z c z e ,  
n a  s t r z ę p y  t a r g a ,  k r w i  c h c i w y

„ A c h !  j e d n a l i  z o s t a ł y  m i  j e s z c z e  
t e  n a s z e  ł ą k i  i  n i w y .
W  n i c h  h u f c e  s k r z y d l a t y c h  r y c e r z y  
ś p i ą ,  k r w a w e  z ł o ż y w s z y  p a ł a s z e  
A  d z w o n e k  z a ś p i e w a ł  n a  w i e ż y :
„ n i e  n a s z e ,  n i e  n a s z e T”

Z e  ź r e n i c  c h m u r n e g o  w y g n a ń c a
ł e z  g o r z k i c h  t r y s n ę ł y  p o t o k i .
„ A c h !  n a  t o ż  z e  ś w i a t a  j a  k r a ń c a
w i ó d ł  t u t a j  s i e r o c e  m e  k r o k i ?
K t ó ż  s m u t e k ,  k t o  b ó l  m ó j  u ś m i e r z y ,
c o  p i e r ś  m i  r o z d z i e r a  n a  ć w i e r c i
A  d z w o n e k  z a ś p i e w a ł  n a  w i e ż y :
„ s e n  ś m i e r c i ,  s e n  ś m i e r c i . ”

A r t u r  O p p m a n n .

Polaków w senacie stanowym: Kielmiński, demokrata, i Gillmei­
ster, republikanin.

Kandydat Gillmeister jest rodzonym bratem „pobitego” dte- 
mokraty na senatora, Gilłmeistra.

Walka wyborcza do senatu rozegra się między republika­
ninem Gillmeisterem i demokratą Broderiekiem.

Urodzaj mamy na kandydatów do kongresu. Oprócz do­
tychczasowych dwóch demokratycznych kandydatów pp. Ko­
ciałkowskiego i Schuetza,, stanie do wyborów w jesieni trzech 
Polaków republikańskiej w iary■ Zeleziński z 4go dystryktu; 
Stanek z 5go i Piszatowski z 8go.

Prawdziwym nowym nabytkiem w prawyborach jest kan­
dydatura adwokata Adamowskiego na sędziego miejskiego. 0 
los jego w  wyborach jesteśmy spokojni.

Drugi nabytek stanowi kandydatura Józefa Barana na tru- 
stysa sanitarnego.

I wreszcie trzeci nabytek to kandydatura Fr. Bobrytzkie- 
gó na komisarza powiatowego. Jest to demokratyczny nabytek 
częściowy, albowiem w razie szczęśliwych wyborów w jesieni, 
wypełni p. Bobrytzke lukę, jaką pozostawił po sobie p. W. La 
Buy, gdy z komisarza powiatowego został sędzią w wyższym 
sądzie.

Na stanowisku sędziego powiatowego niema żadnych zmian. 
Sędzia Jarecki dostał nominację ilością głosów, jaką nie może 
się poszczycić żaden demokrata.. Jak mówiliśmy w poprzednich 
artykułach, tak powtarzamy tódtósiaj, że kandydatura sędziego 
Jareckiego jest ozdobą „tykietu” demokratycznego.

Tak wygląda polska, analiza wtorkowego* głosowania.

Z D A N IA  I U W A G I.
ODLEGŁOŚĆ.

Że do nieba daleko, niejeden narzeka:
Ziem ia dalej, n iżeli niebo, od człow ieka

N A U K A  BEZBOŻNYCH.
K iedy nad naukam i bezbożnik pracuje,
S trzeż się  go: Sjest to zbójca, który broń kupuje.

CZAS.
Czas, jako powróz, w iąże ducha do natu ry:
P oty  m ęczyć się  m usim , aż zużyjem  sznury.

ATO M
„Św iat w idzialny jest atom ”. P raw da, astronom ie!
Zacóż ty  chcesz żyć ca ły  tylko w  tym  atom ie?...

Adam Mickiewicz,

P o ży teczn e  W y k ła d y .
(M onitor w Cleveland)

Polska Liga Spraw Społecz-' 
nych w Ameryce z siedzibą w 
Detroit, Mich., zapowiada ot­
warcie dwutygodniowego kur­
su pracy społecznej w S-emina- 
rj*um Polskiem w Órchard La­
kę, Mich., celem przygotowania 
kwalifikowanych pracowników 
do pracy społecznej. Kurs ten 
atoli uzależniony jest od ilości 
zgłoszeń chętnych na te wykła­
dy.

Nie ulega wątpliwości, że 
myśl Polskiej Ligi S. S. w A., 
godną jest szczerego poparcia. 
Na brak pracowników społecz­
nych wśród Polaków dawno już 
dały się słyszeć narzekania. Im 
więcej tego rodzaju ukwa- 
lifikowanych pracowników spo 
lecznych będzie posiadać każde 
środowisko nasze, ba nawet 
każda organizacja bratniej po­
mocy, tern prędzej, skuteczniej 
i sprawniej dojdziemy do pożą­
danych celów.

Chodzi tu  głównie o teren 
pracy wśród nas samych. Wie­
my dobrze, że wielkie między­
narodowe zespoły są za olbrzy­
mie i za szeroko rozwinięte, by 
mogły zajmować się jednostka­
mi lub mniejszemi ugrupowa­
niami. Ich praca skierowana 
jest na pole szersze. Akcja na 
mniejszą skalę z konieczności 
wpada w zakres zrzeszeń naro­
dowościowych. Organizacje zaś 
narodowościowe posiadają tę 
charakterystykę, że dążą do 
pracy wśród własnej narodo­
wości, z większem lub mniej- 
szem wykluczeniem innych na­
rodowości.

Nasza Polonja jest za wiel­
ka, by była nawet polem chwi­
lowego zainteresowania przez 
inne narodowości. Nie możemy 
zadawalniać się pracą, udzielo­
ną niejako z łaski przez innych. 
Honor i - liczba nasza zmusza 
nas do niezawisłej pracy na 
niwie społecznej. Więc nie o- 
glądajmy się na pracę „z łaski” 
udzieloną, lecz przyłóżmy ręce 
do pługa i obróbmy sami nasze 
pole.

Dużo jednak złego uczynili- 
byśńiy i zmarnowalibyśmy du­
żo energj i, gdybyśmy do tej 
pracy wysłali ludzi niedosta­
tecznie obznajomionych z pra­
cą społeczną. Warunki życiowe, 
cele, podłoże kulturalne, czynią 
tę pracę tak zawiłą, że potrzeba 
do niej niemal specjalistów — 
przynajmniej u steru danej or­
ganizacji. To też większe i 
gruntowniej sze zapoznanie się 
z teorją i praktyką jest konie­
czne.

Jak sprawnie i szybko pra­
cować powinniśmy, niech po­
służą nam za przykład żydow­
skie organizacje społeczne. —

Dobrze skontrolowane, spraw­
nie i szybko na krótki apel sta­
ją do pracy bez nieporozumień, 
z niesłychaną znajomością ce­
lów i środków działania, tak że 
inne narodowości ich podziwiać 
muszą. Sekretem ich pracy spo­
łecznej s ą : kontrola silna i wy­
kwalifikowane oddziały pracow 
ników.

A wśród Polonji brak jeszcze 
tego zrozumienia i dlatego 
brak nam tego rodzaju organi­
zacji i ludzi zaprawionych do 
tej społecznej roboty. Dlatego 
z calem uznaniem należy się od 
nieść do zapoczątkowanych 
przez P. L. S. S. wysiłków w 
tym względzie i starać się o 
to, by prace jej i wysiłki i na 
tutejszym gruncie rozwinąć. — 
Bo nigdy za dużo pracy i pra­
cowników społecznych wśród 
naszych gromad polskich.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Autentyczne.
D zia ło  się  to n a  w ie le  la t  przeć 

wojną.
W łaśc ic iel dru k am i w  W arszaw ie, 

niejaki Ik s, człow iek zacny, a le  bez 
najm niejszego w ykształcen ia , b y ł jed ­
nocześnie w ydaw cą pism a, w  którem  
w spółpracow ałem . O trzym ał on od  ko­
goś w eksel n a  100 rubli, zażyrow ał go 
i p u ścił dalej.

Odbierałem  w ła śn ie  z  jego rąk  na­
leżną m i sum kę za  artyku ł, k iedy  
przyniesiono doń lis t . O tw orzył go, 
przeczytał, podum ał chw ilkę i  zapy­
tuje m nie:

—  Słuchajno, m ądrala jesteś , to  po­
wiedz, co znaczy słow o indosant?

M nie strze lił g łup i koncept do gło­
wy i  pow iadam :

—  Indosant znaczy szubraw iec.
A  w ydaw ca n a  to :
—  No, to  popatrz, co m i ten  drań, 

dostaw ca papieru*, pisze.
I  podaję m i lis t , a  tam  sta ło :
Jako osta tn i indosant zechce pan 

zapłacić rubli 100 za  w ek se l zapro  
testow any, który je st  u  mnie*.

—  To znaczy —  w ów i w yd aw ca —  
że ja  m am  być w edług m ego ostatn im  
szubrawcem ? Czekaj, łobuzie, id ę  za? 
raz i  zęby c i porachuję.

Co pow iedziaw szy, ch w y cił kape­
lusz, laskę i  poleciał, jak  chart, a  ja  
też  czm ychnąłem  i  przez czas jak iś  
nie pokazyw ałem  się  w  szacowneir, 
w ydaw nictw ie.

D O B R E  M N IEM A N IE O SO B IE  
JE S T  POŁOW Ą SZCZĘŚCIA.

W  R ydze odbył s ię  zjazd  w szy st­
kich narodów  ze W schodu Europy. 
B y li: Ł otysze, L itw in i, E stończycy, 
P olacy, R osjanie, F in now ie  i  U kra­
ińcy. Jeden z m ówców pow iedzia ł:

—  Ten naród obejm ie prym at na 
W schodzie, k tóry je st  najm ędrszy, 
najkułturaln iejszy , najszlachetniejszy , 
gospodarczo najzdolniejszy, po litycz­
nie najbardziej w yrobiony i  najzgod  
niejszy  w  pożyciu  z  sąsiadam i.

W  tem  m iejscu  przem ów ienia zer­
w a ł s ię  L itw in , p. S rakas B oćwinas 
i za w o ła ł:

—  W  tak im  razie to  m y, m y z K ow ­
na, —- I  zaczą ł z radości tańcować.

M a r  j a

R o d z i e w i c z ó w n a
P O W I E Ś Ć

(C iąg  d a lsz y ).
— Gdybym mógł! — westchnął smutno, —■ Muszę tu zo­

stać! Obowiązek. ..
Magda żachnęła się niecierpliwie.
— Żadnego obowiązku 'nie spłaca się fałszem. Idź proszę i 

przynieś mi fotograf je z podróży. Radabym je przejrzeć.
— Dobrodziejko! — zawołał Filip uszczęśliwiony. Nieosza- 

cowany z ciebie kolega i przyjaciel. Przyniosę fotograf j e . .. 
byle za godzinę.

— Idź raraz po nie.
Chłopak wyleciał jak z procy. Baronowa powoli naciągała 

rękawiczki i rzekła z namysłem:
— Znowu nie rozumiem pani. Dlaczego* pani mu dopomaga, 

kiedy, czuje to, że pani mi ani ufa, ani wiórży, ani mnie lubi. 
I jestem pewna, że pani go kocha.

Magda, ani mrugnęła.
— Czynię tak, bo on mi zaufał i znam go lepiej, niż pani 

nawet. Jeśli zaś go kocham, to nie dla siebie. W życiu jiego pani 
przeminie i jeszcze mnóstwo innych; ale podobnej mnie drugiej 
nie ma i mieć nie będzie i zawsze pozostanę.

Czcza pycha i pewność siebie. Mam ochotę dowieść, że 
może się pani omylić.

— Szkoda fatygi. Nie dokaże* pani tego. Om pani będzie mó­
wił o sobie, a mnie o sobie i o pani. Do pani należy jego radość 
i szczęście; do mnie cierpienie i niedola. Pozostańmy każda przy 
swojem. Mnie jest zupełnie dobrze.

—■ Więc mamy w pani sprzymierzeńca?
— A, nie. On tylko ma we mnie druha.
— A ja?
— Pani ma nadwornego malarza — uśmiechnęła się Magda 

z ukłonem.
— A gdy portret będzie skończony?
— Mogę pani wymalować portret Filipa, który dotychczas 

pewnie oczu nie spuścił ze schodów, czekając na panią.
— O, może poczekać. To zdrowo !
— Zapewne. On nawet nie zrozumie, że to jest zimny ra­

chunek. . f
— Wcale nie rachuję. Owszem lubię go bardzo i już idę, 

chociaż miałabym jeszcze z panią Ariele do mówienia. Do jutra 
zatem !

Wysiała.

Magda przez chwilę zachowała swcfocdńy wyraz twarzy, po­
tem odetchnęła głęboko i otworzyła ckno. Świeże powietrze o- 
wiało ją, -a orna, nagle zmieniona i posępna,, patrzyła na lipę, któ­
rej liście wrzesień pięknie wyzłacał.

Nie zauważyła, że do* pracowni wszedł Oryż, spojrzał na 
zamyśloną- dziewczynę i stał, wahając się, czy przemówić. Wre­
szcie ■ potrącił stołem i jakby jej nie widział, zaczął, gwiżdiżąc, 
przerzucać kartony,

Obejrzała się.
—  Czego pan szukasz?
— Wczorajszego humoru pani.

Gdzieś tam.leży obok pana dowcipu..
, —- Dziękują, tldnajdę!

— Wątpię. A
— Aha ! Zabrał go z sobą Osiecki i baronowa.
Zwróciła się ku niemu z brwią ściągniętą.
— Może* być, bo tu byli oboje i nikt więcej.
— Wiem, spotkałem się przed chwilą na ulicy. Mieli humo­

ru  za troje. Dobrze pani robi, że wietrzy pracownię. Zanadto to 
czuć perfumy i miłość. Niezdrowie powietrze i zaraźliwe.

— Gwałtu, jeszcze się pan zarazi! — rzekła, śmiejąc się.
—- Byle nie pani — mruknął. — Ja biorę antydot oddawna 

i - jestem zabezpieczony.
— Nie zbeszta mi pan dziś portretu ?
— Nie ! Nic nie pomaga, Szkoda próżnej nauki. Pani jest 

niepoprawna,
Magda, coś nucąc, wzięła, kawał kartonu i zaczęła szybko rzu­

cać nań szkic wielkienii kresami. Zaabsorbowała- ją  myśl, i wte­
dy bywała głuchą i niemą.

Z pod ołówka występowały zarysy cyprysów i zwaliska po­
gańskiej Romy. Stary mur grobowca, u jego stóp figura ludzka.

Prędko nabierał życia arkusz kartonu, Oryż podparłszy 
pięściami brodę, przj^ątrywał się przez stół. Półgłosem mówić 
zaczął: . . . .

„O! śmierci,;cfzemże jesteś, jeśli nie zianiem kadzidła, któ­
re się rzuca n ą  ogień ołtarza? Jedno wcześniej pochłoną płomie­
nie. drugie później nieco. Zresztą żadnej różnicy!

„O, śmierci! Fletniami i 'wieńcami miałem cię witać — wy­
brany mój — a tyś był wybranym śmierci. Ubiegła mnie i tyś 
się jej oddał bez boju i wahania, jako zalotnicy z Cypru!

„0, śmierci Snadź uścisk twój słodki, a  pocałunek twój nad

wszystkie moce, jeśli się nikt jeszcze tobie nie wydarł i nikt cie­
bie nie zdradził. Godnaś- ofiary, godnaś czci, godnaś fletni i 
kwiatów, o ty, najwierniejsza, o ty najcichsza, o ty  najwstydli­
wsza w swej tajemnicy.”

Jako wynagrodzenie za swą szpetną twarz otrzymał Oryż 
od natury głos bardzo giętki i głęboki. Mówił, jakby śpiewał, 
gdy umyślnie dźwięku nie fałszował. Magda słuchała z widoczną 
przyjemnością; gdy umilkł, podniosła nań oczy z żalem.

Czy on szedł w swej improwizacji za* jej rysunkiem, czy ona 
natchnienie brała z tej pogańskiej elegji; ale na papierze był 
grobowiec, który młoda dziewczyna stroiła, w wieńęe róż i nar­
cyzów i wpatrzona w napis na marmurze, zdawała się śpiewać 
to właśnie, co Oryż deklamował.

— Mów pan jeszcze! — szepnęła.
„O, wybrany mój, porwanyś z ziemi, jako ukochany bogów

— wcześnie i szybko. Zerwanyś jako* Hiacynt dłonią Apollina, 
jako Hylas ukołysanyś przez nimfy. Przecz cię opłakiwać mam, 
gdyś zagrzebany, jak Adonis, przez Wenerę w niebiańskich- roz­
koszach !”

Po-d dłonią Magdy na marmurze wystąpił rysunek śmierci, 
zadeptującej pochodnię i napis-: „Securitaiti perpetoae.”

Wtedy wyprostowała się i rzekła poważnie:
— Naizwiemy to: Kult pamięci. Dziękuję panu za akompa­

niament. \
— Magda, gdzie się podział Filip? — zawołała majorowa 

zaglądając, przez drzwi, i

— Posłałam go po, fotografie z podróży. Mamy go z obia­
dem nie czekać, bo miał wstąpić do pracowni.

— Uhm ! Do pracowni! — zamruczał Oryż, ale urwał, skar­
cony wzrokiem Magdy.

— Zawsze coś robicie nie w porę. Mógł to załatwić po ©bie­
dzie — burczała majorowa, adfehodząć.

— Nie ws*pominaj pan tej baronowej: Bo i po co? — rzekła 
artystka półgłosem. — To położenia nie poprawi, a rozdrażni ją 
niepotrzebnie i jego do nas zniechęci.

— Są ludzie, którym się wszystko wybacza, bo są albo ni- 
czem, albo Wszystkiem. Jestem pewny, że Osiecki jest wszyst- 
kiem dla pani i będę już milczał — odparł Oryż, ruszając pogar­
dliwie ramionami.

—- Byłeś pan dfeisiaj u Boińśkiej ? — spytała, nie podnosząc 
kwestji.

— Byłem. Odkarmiliśrny chłopca i znowu się pogorszyło. 
Alę zna pani ich historję?

— Nie; skądże? (Ciąg dalszy nastąpi)

P o ra d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
P A L E N I E  P A P I E R O S Ó W .

Dr. F elicja  H. Cieńciara, lekarz naczelny Związku P olek  w  Am eryce —  
2130 Cortez ul. T el. B runsw ick 9292.

Szkodliwy dla zdrowia, nie­
estetyczny dla wyglądu kobie­
ty -— nałóg palenia papierosów 
przez kobiety — przybył do nas 
podczas wojny i jak wszystko 
wojenne wyrządziło i wyrządza 
nam szkodę... Gdy dawniej mat­
ki nasze czasem, ot tak dla żar­
tu, zapalały papierosa — dziś 
widok- kominka dymu w ustach 
kobiety, a co najsmutniejsze, 
młodego dorastającego dziew­
częcia, w miejscach'publicz­
nych, jest dość częsty..

Zem sty chrześcijanin znać n ie  pow inien i bez grzechu w yrazu tego w y­
m ówić nie może. Bóg jedynym  m ścicielem , m y nie pow inniśm y się uzuchwa- 
lać aż do zastępow ania  Go. Zem sta zaw sze jest zła  i występna.

' K om edjanci. T. II .

Jakże ten widok zmniejsza 
powrab ust kobiecych. Palenie 
zatruwa organizm stąłym do­
wozem trującego alkaloidu — 
trucizny w postaci nikotyny, 
wywierający ujemny wpływ na 
serce (nerwica serca), na orga­
ny oddechowe, kaszel, chrypka 
z przekrwienia i zanieczyszcze­
nia górnych dróg oddechowych, 
na sen — bezsenność, na ape­
tyt — zanik poczucia głodu, na 
trawienie brak apetytu, ka­
tary żołądka częste u palaczy. 
Zęby czernieją i psują się łat­
wiej, twarz więdnie. Czyni nas 
mniej wrażliwymi na przeby­
wanie w zatrutych dymem i 
wyziewami ludzkiemi lokalach, 
przytępiaj ąc nasze powonienie.

Niezmiernie szkodliwem jest 
dla dzieci małych, przebywają­
cych w otoczeniu palących, — 
usposabia je do kaszlu, suchot, 
bezsenności.

Dla dziewcząt dorastających
nadzwyczaj szkodliwe jest pa­

lenie papierosów, bo nietylk 
osłabia jej organizm, który sta 
je się wrażliwym na płucne d< 
legliwości, jak suchoty, ale rów 
nież tamuje rozwój tak fizycs 
ny jak i umysłowy.

Cera kobiety palącej traci n 
rumieńcach, mięśnie wiotczeji 
Palenie u dorosłych powoduj 
zmęczenie umysłu, wyrażając 
się szybkiem znużeniem w prs 
cy i zanikiem pamięci.

Obserwując teraźniejszą mł 
dzież, badania lekarskie doszł 
do konkluzji, że spala ona swć 
organizm alkoholem i nikotj 
ną. Doświadczenia na tem pc 
lu wykazują, że organ, któr 
jest najwięcej uszkodzony n: 
kotyną, jest gruczoł tarczykc 
wv, po angielsku tyroid głan< 
który odgrywa bardzo ważn 
rolę w utrzymaniu kobiety prz 
zdrowiu.

Pewien profesor opowiadi 
mi, że podczas okupacji, chcą 
przyczynić się do zwiększeni 
budżetu dla rodziny, postanc 
wił zaprzestać palenia. Wykc 
nał to silną wolą — odrazi 
Przez kilka dni czuł głód za sta 
łym dowozem trucizny, miewi 
zawroty głowy, ale wytrwał 
po tygodniu czuł się pod kas 
dym względem lepiej. A pal 
od łat szkolnych.

Z tych samych względów mi 
terjałnych zdołałam przekona 
nie jedną, której zarobek dc 
pomaga w utrzymaniu rodziny 
Rezultat: polepszenie na zdrc 
wiu i zwiększenie dochodu.
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Zloty Jubileusz Matki 
G eneralnej SS. Felicjanek.

F L O R I D A

(Dokończenie).
Dalszy ciąg podniosłego ka­

jania X. Prałata Michała Wen- 
,y z Milwaukee, Wis., wygło­
dzonego na uroczystości w 
klasztorze Matki Bożej Dobrej 
łady;

Szczęśliwe Wy, Siostry w 
Chrystusie! Bo obierając sobie 
han zakonny, otrzymałyście 
mak predetetynacji, znak wy- 
orania. Macie w tym stanie za­
pewnienie, że jeżeli wytrwacie 
,v nim do końca, znajdziecie się 
po prawicy Bożej: Bo przecie 
i sam Pan Jezus powiedział, iż 
.Wszelki, któryby opuścił dom, 
albo braci, albo siostry, albo 
ojca, albo matkę, albo żonę, al- 
□0 syny, albo rolę dla imienia 
Mego: tylekroć weźmie, i ży­
wot wieczny odzierży”. (Mat. 
19, 29). Szczęśliwe Wy, Siostry 
w Chrystusie! Bo nawet, gdy­
by się miała która poślizgnąć, 
to czuje, że ma pod sobą stałe 
oparcie, ma możność i środki, 
łatwego dźwignięcia się ze Swej 
słabości. Nie mówię o grzechu 
dężkim, — ten jest nie do po­
myślenia w Waszem zakonnem 
zaciszu. Tu macie Sakramenta 
święte, tu praktyki pobożne, tu 
csiążki, tu przestrogi przełożo­
nych, tu przykład współ-sióstr 
zakonnych, tu Wasza reguła 
święta, tu wstawiennictwo Wa­
szego Zakonodawcy Św. Ojca 
Franciszka, a to wszystko po­
budza Was do lepszego pozna­
nia siebie i do poprawy. — Tu 
wszystko, każdego dnia i każ­
dej godziny, rozjaśnia Wasz u- 
mysł i zapala Wasze serce. — 
Szczęśliwe Siostry w Chrystu­
sie ! Tu kroczycie po drodze za­
pewnionego postępu w doskona­
łości. A pamiętajcie, że to -wszy 
stko, te pomoce, i środki do do­
skonałości prowadzące, są Wa­
sze, jedynie dlatego, że w sta­
nie zakonnym żyjecie.

Jakże wtedy nie kochać tego 
stanu zakonnego! Tego życia 
Jo świętości prowadzącego! — 
Król Dawid ucieka jak ptak go­
niony, przez góry, doliny, przed 
swym zbuntowanym synem. W 
tej dzikiej i górzystej okolicy, 
gdzie niema ni trawy, ani wo­
dy, jego pobożne serce wzdy­
cha za przybytkiem Pańskim, 
za pieśniami pobożnymi i dzien­
ną ofiarą, za wonią kadzidła i 
odgłosem trąb srebrnych, za 
dźwięczną psalmodją i ozdobą 
ołtarzy Pańskich, i daje folgę 
tej tęsknocie w przecudnym 
swym psalmie: ,,Quam dilecta”.

Otóż Wielebna i Ukochana 
Matko, w dzień Twego złotego 
jubileuszu, córki Twoje du­
chowne, okalają Cię wieńcem; 
a serca ich bijąc w tak t z Two- 
jem sercem, śpiewają nie psalm 
tęsknoty, ale psalm radości:

„Jako miłe przybytki Twoje, 
Panie zastępów: żąda i ustaje 
dusza moja do pałaców Pań­
skich. Serce moje i ciało moje 
rozweseliły się w Bogu żywym. 
Błogosławieni, którzy mieszka­
ją  w domu Twoim, Panie, na 
wieki będą Cię chwalić!”

(Ps. 83, 2 i 5).
Pióro za słabe, by opisać u- 

czucia i wrażenia Sióstr, słu­
chających tego wzniosłego ka­
zania. Zrozumiały słowa kaz- 
nodzieji i ochoczo odnowiły 
swoje związki z Panem Jezu­
sem, ciesząc się z tego przywi­
leju! A że każdy przywilej Bo­
ży bywa okupiony ofiarą i po­
święceniem, tak  i owa chwila 
uroczysta, zdawała się wywo­
ływać z Tabernakulum słowo 
Mistrza: „Ofiary! — Żądam 
ofiary!” I jakiej to ofiary do­
magał się Jezus Wielkiej, na­
prawdę wielkiej! — Ale ufam, 
że wszystkie, wielkodusznie ją 
złożyły! Oto bowiem, dzień 
Złotego Jubileuszu Przezacnej 
Senerałki, Matki Marji Pii, 
był zarazem dniem pożegnania 
Tej, która rok temu przybyła z 
Polski na wizytację zakonną a 
która, po ukończeniu tejże wi­
zytacji wraca cło Krakowa, do 
Domu Generalnego. Przewie­
lebna Matka Generalna wsiada 
na okręt „Kościuszko” dnia 19 
zzerwca, b. r. — ale już w dniu 
onegdajszym, miłujące Ją Sio­
stry z Chicago, złożyły na oł- 
;arzu ofiarnym swą boleść, 
spowodowaną rozłąką i to na 
Iłuższy czas! Bóg, znający ta j­
niki serce, wie ile je ta ofiara 
kosztowała! Ale ufajmy, za

kilka lat — da Bóg — zobaczą 
Ją znowu!

Przewielebna Matka Marja 
Pia, to zakonnica, wyjątkowych 
cnót i zalet. Jej piękna dusza 
umiała połączyć głębokie życie 
wewnętrzne z najlepszą ogła­
dą towarzyską i kulturą świec­
ką. Jako zakonnica, nauczy­
cielka., przełożona, prefekta 
szkół, wreszcie radna prowin- 
cjalna i generalna była zawsze 
wzorem i zbudowaniem dla o- 
toczenia. By streścić (choć po­
bieżnie) Jej pięćdziesięciolet­
nią działalność w Zgromadzę 
niu Sióstr Felicjanek, na to 
potrzeba umiejętniejszego pió 
ra, a rzesztą, zewnętrzna dzia­
łalność Jubilatki stale-jest po 
dziwem tych, co o niej wiedz; 
i co z bliska na nią patrzą. — 
Działalność wewnętrzna zaś. 
tak głęboko ukryta w Jej du­
szy, że tylko promieniująca 
cnota zdradza osobiste wysiłki 
w drogach —• na szczyty mis­
tyczne. Wierność i ochoczość w 
służbie Bożej, to charakterys­
tyczne cechy ukrytego prag­
nienia Jubilatki, by stać się do 
kładnem odbiciem Samego Je­
zusa. Wierność ślubom i wier­
ność Ustawom zakonnym :— 
to ołtarz całopalny — na któ­
rym płonie ta żywa ofiara już 
całe pół wieku! Ubóstwo ze 
swem ogołoceniem, czystość ze 
swemi cierniami, posłuszeń­
stwo z zależnością i podaniem 
n i e t y l k o  rozumu a le  i 
woli, to drewienka podsycające 
ów ogień, trawiący swą ofiarę 
całe lat 50. Z nadludzkim wy­
siłkiem wśród łez i bólów, zdą­
ża Ona wytrwale ku Ukrzyżo­
wanemu Oblubieńcowi od zara­
nia życia zakonnego, by umoc­
nić się w duchu do pracy ze­
wnętrznej. Zjednoczenie z Bo­
giem, nie przeszkadza najin­
tensywniejszej pracy dla ludz­
kości. Jej gorliwość niezwykła, 
zwłaszcza na terenie działalno­
ści pedagogicznej, w y d a ł a 
świetne rezultaty. Toteż gdy 
na ostatniej kapitule zakonnej, 
wybraną, została na Matkę Ge­
neralną całego Zgromadzenia, 
radość Sióstr na obu półkulach 
była bez granic!

Niechże heroiczne poświęce­
nie się tej Czcigodnej Jubilat­
ki jeszcze długie lata przyświe­
ca młodszemu pokoleniu Sióstr 
Felicjanek, tych wytrawnych 
wychowawczyń dzieci naszych, 
i niech1 uskrzydla wszystkie 
dobre porywy tych, którym 
przewodniczy.

Ad multos annos!

H iszpanja B uduje 
Obozy K oncen tracy jne .

Jak donosi z Madrytu „Un. 
Press” uchwała parlamentu, 
powzięta przed 9-ciu miesiąca­
mi, która przewiduje umiesz­
czenie rozmaitego rodzaju wy­
kolejeńców, jak włóczęgów, że­
braków, oszustów karcianych, 
nałogowych pijaków, morfini- 
stów itp. w specjalnych obo­
zach koncentracyjnych, będzie 
już zrealizowana. Minister

Ilu stracja  przedstaw ia h i­
storyczne w ydarzenie w  Chi­
cago, k iedy J. E . KardynaJ 
Jerzy M undelein (z  praw ej) 
i grupa dzieci w ita li belg ij­
sk iego K ardynała  M erciera 
przed K atedrą N ajśw . Im ie­
nia podczas w izy ty  dostojne­
go gościa  w  roku 1919. B el­
g ijsk i K siąże K ościoła, k tó­
ry podczas w ojny św iatow ej 
okazał się  praw dziw ym  oj­
cem i  najtrosk liw szym  opie­
kunem sw ojego ludu krze­
piąc go na duchu i broniąc 
w m iarę s i ł  i  m ożności, 
przed brutalnością najeźdź­
ców, zw iedził w ów czas cale 
S tan y Zjednoczone.

T h e  t r a in  fo r K ey W est, p a ss in g  o v e r ih e  v iad u e t a t L ong  Key. G ran g e  p ickers.

N a  w o ln ą  c h w i lę .  |
fcs, T. S. Ligman,

W roku 1512, w sam dzień 
Wielkanocy, Hiszpan, Ponce de 
Leon, zwiedził wybrzeże blisko 
St. Augustine i nadał ziemi tej 
nazwę Florida (kwiecista — 
gdyż Hiszpanie dzień Wielka­
nocny nazywają: Pascua Flori­
da). Ponce de Leon, guberna­
tor Portorico, szukał Źródła. 
Wiecznej Młodości, lecz zawie­
dziony wyjechał. Przy drugiem 
zwiedzeniu półwyspu, z dwoma 
okrętami i dwustu ludźmi, pró­
bując założyć osadę, spotkał się 
z tak zawziętym oporem Indjan, 
że musiał powrócić na okręty, 
które burza rozdzieliła. Jeden 
okręt zapłynął do Vera Cruz 
a. drugi z Ponce de Leonem 
skierował swój bieg z powro­
tem do Portorico. Ponce de 
Leon został ranny strzałem 
przez Indjan i zmarł przed po­
wrotem okrętu do Portorico.

Jeszcze kilka wypraw wysła­
li Hiszpanie do Floridy. Czasem 
udało się zabrać Indjan do nie­
woli, ale przeważnie Hiszpanie 
wyginęli z trudów wyprawy 
lub też zniechęceni wracali do 
Meksyku.

Przybycie francuskich pro­
testanckich Hugenotów do Flo­
ridy obudziło zazdrość u Hisz­
panów oraz wznowienie koloni­

sprawiedliwości Don Ramon 
Alvarez Valdee zarządził już 
budowę tego rodzaju zakładów.

Najpierw powstaną dwa obo­
zy na wyspach Kanaryjskich, a 
mianowicie na wyspie Hierro i 
Lanzarote, następne obozy bę­
dą kolejno budowane na innych 
wyspach archipelagu. W bu­
dynku na wyspie Hierro, przy­
pominającym kasarnie wojsko­
we, otoczone ogrodzeniem z kol­

D aw ne D zieje: K a rd y n a ł M ercier w  Chicago.

zacji hiszpańskiej — po ekster­
minacji Hugenotów. Anglicy 
pod dowództwem Draka, po 
zrabowaniu mienia osadników 
hiszpańskich, spalili osadę św. 
Augustyna. Hiszpanie ri-riak 
dalej trzymali ziemię. W roku 
1763 Hiszpanja odstąpiła pew­
ne ziemie Angłji, lecz po dwu­
dziestu latach je odzyskała po­
nownie. Zachodnią Floridę od­
przedała Francji w roku 1795. 
W roku 1803 Stany Zjednoczo­
ne zaczęły sobie rościć prawo 
do części Floridy, jako kupio­
nej przy nabyciu Louisiany od 
Francji.

Ponieważ we wschodniej 
części Floridy były nieporząd­
ki, wywoływane przez zbie­
głych murzyńskich niewolni­
ków i szczep Indjan Semino- 
lów, Amerykanie, chciwi Flo­
ridy, wzięli istniejący niepo­
rządek za dostateczną rację, by 
wtargnąć do reszty Floridy i 
zaprowadzić tam porządek. Po 
ugodzie w roku 1819 Stany 
Zjednoczone wykupiły posiad­
łości hiszpańskie w Floridzie. 
Połączono Wschodnią i Zachod­
nią Floridę w jedno teryto­
rium, które w 1845 zostało o- 
głoszone stanem.

Obszar Floridy wynosi

czastego drutu zmieści się sto 
osób, natomiast obóz na wyspie 
Laaarote stanie na wybrzeżu 
na powierzchni 1,000 hektarów 
i będzie się składał z poszcze­
gólnych baraków.

Bakterje są to grzybki mi­
kroskopijne, wywołujące 
ciałach organicznych rozmai­
te zmiany: fermentację, gnicie, 
kwaśnienie i t. p .; nieraz są 
one chorobo-twórcze.

i 53.666 kwadratowych m il; dłu- 
i gość wynosi 450 mil a szero­
kość około 400 m il; ludności 
'iest około 1,500,000; stolicą 
jest miasto Tallahassęe.

Chociaż mało stosunkowo 
ziemi nadaje się pod uprawę, 
ziemia wydaje owoce jak grusz­
ki, grejpfrut, cytryny, poma­
rańcze; nadto ryż, tytuń, ba­
wełnę i jarzyny.

Lasy dostarczają drzewa sos­
nowego, magnołjowego. cypry­
sowego, oraz gatunków twar­
dych drzew, jakoteż terpenty­
ny i żywicy. Kamień fosforo­
wy również jest obfitem i cen- 
nem źródłem dochodu. Rybo­
łówstwo kwitnie. Florida jest 
znana z tego, że nietylko ob­
d z ie ra — łupinę z bomarań- 
czów ale i turystów, szczegól­
nie w porze zimowej.

Najstarszą osadą w Stanach i 
Zjednoczonych jest miasteczkoI 
St. Augustine. Popularne miej-1 
sca kąpielowe dla turystów są i 
w Palm Beach, Miami i St. 
Petersburg.

Ziemia Floridy jest nizinna, 
bagnista; klimat i flora pod­
zwrotnikowa.

Temperatura jest prawie 
jednostajna, wieczne lato.

We Floridzie są osady grec­
kie, zajęte połowem gąbek z 
morza. Polaków jest kilka ko­
loni j, porozrzucanych po całym 
stanie.

Z Romanowa.
Jutro na Romanowie roz- 

pocznie się dwutygodniowa mi­
sja św. jubileuszowa. Pierwszy 
tydzień poświęcony będzie dla 
niewiast i panien a drugi dla 
mężczyzn i młodzieńców. Misją 
kierować będą misjonarze die­
cezjalni.

*
Dzisiaj w kościele św. Roma­

na, o godzinie 4:30 po połud­
niu, odbędzie się ślub p. Broni­
sława Łaź z panną Anną Gron; 
o godzinie lOej rano ślubowali 
p. Teodor Chacholski z panną 
Cecylją Brzozową. O godzinie 
5ej po południu odbędzie się 
ślub p. Jakóba Bochniarza, jr. 
syna tutejszego organisty, z 
panną Rozalją Kort. Dzisiaj o 
9ej rano stanęli na ślubnym 
kobiercu p. Józef Magdziarz z 
panną Janiną Kempa.

*Chór paraf jalny św. Romana 
urządza koncert, dnia 6go mar­
ca, w sali parafjalnej. W kon­
cercie tym weźmie udział pan­
na Marja Gruszczyńska, zawo­
dowa śpiewaczka.

*
Posiedzenia towarzystw: ju­

tro, Tow. Tow. św. Jana, Tow. 
Nowa Polska i Tercjarze Ulgo 
Zakonu św. Franciszka po nie­
szporach; we wtorek. Kółko 
Towarzyskie a w piątek Chór 
paraf jalny św. Romana.

Ideow iec.

— Moim celem jest budze­
ni, ludzkości!

— No, widzę, że stałeś się 
radykalnym socjalistą.

— Och nie, mam fabrykę 
b u d zik ów .

I  Kazimierzowa.
Rozpccznie się jutro w koś­

ciele św. Kazimierza Misja, św. 
Jubileuszowa, która potrwa 
trzy tygodnie włącznie. W 
pierwszym tygodniu zbierać 
się będą niewiasty, drugiego 
mężczyźni a trzeciego tygodnia 
młodzież obojga płci.

Kazimierzowianie ząrownb 
starzy jak i młodzi liczny brać 
będą udział w Misji św. i słu­
chać będą nauk misyjnych, a 
oo najważniejsza zadośćuczy­
nią obowiązkowi spowiedzi 
wielkanocnej.

Pamiątki misyjne będzie 
można nabywać w jednej z klas 
.szkolnych, a które będą przez 
księży misjonarzy codziennie 
po nabożeństwach poświęcane.

Posiedzenia towarzystw: ju­
tro, Tow. św. Jana Chrzciciela, 
o 2ej po poł., Tow. św. Krzyża 
o 2ej i Tow. św. Katarzyny o 
2ej; w poniedziałek, Tow. św. 
Anny, o 7 :30 wieczorem.

Dzisiaj w kościele św. Kazi­
mierza, o godzinie 9ej rano, 
pobłogosławiony został, zwią­
zek małżeński p. Franciszka 
Dziekanowskiego z panną Ire­
ną E. Wiśniewską. Dzisiaj o 
2:3ó po południu będą ślubo­
wać p. Józef R-ossi z panną Jó­
zefina Bartka, a o 4ej po po­
łudniu cdbedzie się ślub p. Raj­
munda Kwiatkowskiego z pan­
ną Stanisławą Skorupa.

Paraf ja. św. Kazimierza świę 
"ić jutro będzie jeszcze jedną 
"Tcczrstbść prymicyjna wycho 
wanka ks. Henryka P. Rosz­
kowskiego, który odprawi pier­
wszą Mszę św. o godzinie lle i 
ano. Dslsze szczegóły jutrzej- 
■zei uroczystości podane są na 
'nnem miejscu dzisiejszego 
wydania.

*
Zn°ne ze swej działalności 

Tow. SMzńi Jedność Konfedera­
tó w  B -rsk rh  gr. 77 Z. N. P 
urządzą bal wiosenny ' w nie­
dziele, dnia 22go kwietnia, w 
własnej sali przy 23ej i Whip- 
' le ul. Bal b 'dzi olbrzymie za­
interesowanie tak, że należy 
sie spodziewać, iż impreza ta 
będzie istnie czemś nadzwy­
czajnym. Komitet z łona tejże 
grupy skierował .swe wysiłki, 
ażeby zabawie tej nadać właś­
ciwy ton, ażeby zapewnić jej 
jak najlepszy sukces, oraz ko­
mitet czyni przygotowania a- 
żeby gości ubawić po staropol- 
sku.

T ylko  w ted y .
Przybysz: Czy zawsze na

autobus ten czekają takie ma­
sy publiczności?

Tutejszy: Nie, tylko wów­
czas, gdy wszyscy przybędą o 
kwadrans wcześniej, aby u- 
niknąć tłoku.

R ycina górna przedstaw ia podobiznę statku am erykańskiego S. S. ExHona, na pokładzie któ­
rego Sam uel In su ll pow róci do Am eryki. R ycina dolna to kabina, w której Insu ll będzie podróżo­
w a ł przez A tlantyk  z T urcji do Stan ów  Zjednoczonych.

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J .M iX

Lekarz, Chirurg i Akuszer

BR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND A V Ł „ ,. ,3 ? .
12tej dc  2 g ie j I od 6 te j do  sm »j

CH O KOHY S K Ó R N E , W K N  E I U  < Z5IR l’» U O C z \ł~ P I ,c io w iŁ  
W A I»V  f .  'V  I SK Ó R Y .

D r .  S A M P O L I N S K I  - C h i r u r g  i L e k a r z
1800 S. A SH L A N D  AYE. ponad bankiem. GODZINY l do 2:30 i 7 do 8:30  

O fis i R ezydencja: T elefon CANAL 1 7 2 4

Dr. W A R S Z E W S K I—1238 no ble  ulica  
Tel. Brunswick 2408-2487Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

T;«eu" 1 |  LAKĘ VIEW  5803

DR. T. Z. XELOWSKI
S P E C JA L IS T A  W L E C Z E Ń  TU 

CHORÓB K O B IE C Y C H  I C H IR U R G  
PO K Ó J 409.

1200 N. A sfaln iu l A v e ., róję D iv łs ło n  Ul.
G odz. .O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od 1 do 9 w lecz, z w y ją t .  ś ro d y  i p ią tk u .

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C JA L IS T A  r K O N SU L TO R  C H O ­
RÓB W E  W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H  

L a b o r a to r iu m  f O fis:
1200 N.' Ashland Ave. nar. Diyision  
Od 11 do 2 po poł. ł od 6 do 8 wieca. 

T el. A rm itag ie  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., E vaaston

T eł. S h e ld ra k e  5285

't e le fo n  u f h m  ARMiTAGCB 0 2 9 6
DR. F. J. TENCZAR

l.EatAKZ. CHIRURG 1 AKlSZER  
O P IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Danien A».
W  Łloina ZJedn. W ic k e r  r » r fc

G odz.: 12-3 po poi M rO icnl „lilię.
1 7-8:30 w le c i T e l. I l r i in .n ,  2TT» 
o p ró cz  Środy. G odz o u  r a n o

T e le fo n  re z y d e n c ji  'B ru n sw ic k  4376

D R .  F .  W O J N I A K
S P E (' J Ą L 1 ST A CHORÓB

Oczu, U szu, N osa  i G ard ła  
4649 S. ASH LA ND AVE.

GO D ZIN Y :
11-1 1 6-8 z w y ją tk ie m  środy .

Telefoa BOU e»urd 3990—Te!. Rez. HEMIock 2787

D R . F. A . D U L A K
Sp ec. Ch >ruh O czu. U szu . iSosn i G ard ła  

Ofixj IOOH M ilw a u k e e  Ave. 
T e le fo n  B ru n s w ic k  6040.

N o r th -W e s t T o w e r B u d y n e k  2 P ię tro . 
W pon. i p ią tk i  od 4 6 i od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i , c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-1 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W O fisie  w ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś ro ­
dy i w so b o ty  od 12-2 po poł. R e x . 
2956 L o g an  B lvd. — Tel. B e im o n t 5217.

HiAhCUSKI SPEuJALiSTA W . Beaubette, M. D.
G O D Z IN Y : od 1 do 4 po poł. i od 
7 do 9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie le  
od 2 do 4 :30.
P rz-eszło  20 la t  na  ty m  n a r o ż n ik u .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLSHD AVE„

A m eryka E ksportu je .., 
P ch ły .

Dziwne bywają na tym świę­
cie przedmioty handlu między­
narodowego. Persja np. ekspor­
tuje całe statki psich odcho­
dów. Chińczycy zaś zawierają 
poważne transakcje z muzeami 
świata, którym dostarczają ko­
ści dynosaurów. Wiosna 1934 r. 
przyniosła Ameryce po raz 
pierwszy okazję do eksportu 
najdziwniejszego artykułu: 500 
pcheł.

Zamówienie to nadeszło z 
Kopenhagi do Bostonu. Danja 
ma podobno tak mało pcheł, że 
instytuty naukowe, pragnące 
studjować te owady, musiały 
sprowadzać je aż z za oceanu. 
Trudne musiało być liczenie

OKRĘT I KABINA INSULLA.

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. A SH L A N D  AYENUE

G odz.: 1 — 2 po poł., 7 :30— 9 w iec*. 
T e ł. B r u n s w ic k  2422

D r. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ. CH IRURG  I AK USZER
Ofis: 1628 W .D iv is io n s t.£ X &  A?-!
G o d zin y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
" Wlecz. W n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12.

Telefon Armitage 6145
Br. Jan P. Wojtalewicz J jE f e L *
Ot ib ItiOS M ilw a u k e e  A ie .,  10 p ię tro , 
'lo d ź  1 do 3 po poł. I 7 do 8:30 w ieef. 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
Teł. O fisu . A rm . 2300— rez. l r v in «  5200

DR. Ł. P. KOZAKIEWICZ
R pecjalnoŃ ó C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez LI.— Brunsw ick 253> 

1530 N . D A M E N  A V E N U E  
W icker Pk. M edical Budynek  

T e le f o n y  R R t n s w ie k  2709-2 7 7 0  
G odz. l l  do  12— 3 do 4— 7 d o  8 w ie e fc

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N, Leavitt S t
I łó jf A rm itasre  A ve .

Od 12:30 do 2 po południa, «d 6:30 do 8 wieeiór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6
T e l. H U M B O L D T  4207.

DR. S. K. PRZEGONIĄ
H R Y N IE W IE C K I 

B y ły  A s y s te n t  S z p ita la  R n d o lfa  
w e  W ie d n ia .

Od 1 do 2 po p o i. i od  6 do S w ie c z .
W n ie d z ie le  ty lk o  z.* u m ó w ien iem . 

O p ła ty : w e z w a n ie  do  d o m u  $3, 
w o fis ie  $2.

24011 W . CHBCAGO A Y E . CH ICAG O

C zy ta jc ie  D zien n ik  C h icag o sk i

L E K A R Z  I C H IR U R G  
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 

k rw i, k isz k i o d ch o d o w ej, m oczu , 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 9464

i tych skoczków, których okazy 
zebrano na farmie zwierzęcej 
w Nashua.

Uczeni twierdzą, że pchły za - 
nikają w ostatnich czasach i 

; nie mogi odnaleźć przyczyny 
j tego dziwnego zjawiska.

P rzed  sięb io rczy

i Chłopak: Jeżeli dostanę od 
pani pięć centów, to przestano 
płakać. ■

Pani: Ależ,, płacz dziecko, 
płacz twój bawi mnie.

Chłopak: To proszę mi dać
5 centów za zabawianie pani.

Mahoń jest to gatunek bar­
dzo trwałego, twardego drze­
wa, rosnącego w gorący cii, stre­
fach Ameryki, używany na 
kosztowne sprzęty, forniery, 
części maszyn.



STRONA SZÓSTA SIENNIK CHICAGOSKI. SOBOTA. DNIA 14-GO KWIETNIA, 1934. Z

Obiad Na Jutro.
Z u p a  S z c z a w i o w a .  

N e r k ó w k a  C i e l ę c a  N a d z i e w a n a .  

K a r t o f l e .
M i z e r j a  z  O g ó r k ó w .  

S u f l e t  z  J a b ł e k .
C i a s t a ,
K a w a .

„ N e r k ó w k a  C i e l ę c a  N a d z i e w a n a .  

Chcąc mieć odmienną pie­
czeń, można nerkówkę nadziać. 
W tym celu oddzielić ostrożnie 
nożem błonę pomiędzy łatą 
brzuszną, a żebrami i zrobić 
następujący farsz: łyżkę świe­
żego masła utrzeć z  dwoma 
żółtkami, wsypać trzy łyżki 
tartej bułki, trochę soli, sieka­
nej pietruszki, ubić pianę z po-

' zastałych białek, wymieszać ra­
zem nałożyć farsz w przygoto­
wany otwór, zaszyć bawełną i 
upiec nerkówkę w gorącym pie-

' cu polewając często,4 aby się
* ładnie zrumieniła. Zwykle wy- 
’ starcza półtorej godziny do

upieczenia. Potrażerować ją  na 
podłużne kawałki i podać z sa­
łatą, mizerją lub jarzyną.

S u f l e t  z  J a b ł e k .

Upiec w piecu sześć do osiem
dużych kwaskowatych jabłek i 
przetasować je przez sito, gdy

‘ przestygną ubijać trzepaczką 
na lodzie, aż zupełnie zbieleją. 
Osobno ubić tęgą pianę z sześ-

• ciu do ośmiu białek, dodać do 
nich marmeładę z jabłek i ubi­
jać dalej. Wkońcu wsypać 
ćwierć funta cukru, wymieszać

'• dobrze, ułożyć stożkowato na 
wysmarowanym tłuszczem pół­
misku, obrównać nożem, nao­
koło powbijać stojąco oparzo­
ne z łupy i pokrajane podłuż­
nie migdały i wstawić do 
miernego pieca na 25 minut.— 
Gdy się naokoło ładnie obru- 
mieni, wydać do stołu.

S IW E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E , p r z e ­
z ro c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i  
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a  
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T R IN K O L H E  
L A B O R A T O R Y , 4240 A r m ita g e  Ave., 
C h ic a g o . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i $1.35.

( O g ł . )

SK RO M NA SPO RTO W A  
SU K IE N K A .

A nnę A dam s M odelko 1819.
Z am ów ić m ożna ty lko  w  w ielko­

ściach  12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 36, 
38. 40. N a  w ielk ość 16 potrzeba 314 
ja rd a  36 calow ej m aterji.

prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać I- 
wie i nazwisko, adres i numer faso 
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać ńa adres-, 
j Dziennik Chicago, 1455 W. Divt- 
! Eion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD. przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkicm DWA­
DZIEŚCIA PTEĆ CENTÓW.

a P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A -  « 
N I E  M O D E L K A

i Wlełkosc • • • • • • •  • • • • •iiii .................. .
Imię i Naiwiśltó

ii! ......- .............. ......
Adres

i
i
i  M i a s t o
i

K S ta w  © • •  •»

Polonja Wybiera Się 
na Rosyjski Balet.
W przyszły poniedziałek, dn. 

16-go kwietnia, będą wysta­
wione trzy balety w Audyto­
rjum chicagoskim na Michigan 
ave. przez Monte Carlo Ballet 
Russe, której przedstawienia 
cieszą się zwykłe wielkiem po­
wodzeniem.

W przyszły poniedziałek o 
godz. 8 :30 wieczorem będą wy­
stawione następujące balety: 
Sailors, czyli Les Matełots, 
Presages i Cotiłlon, na który to 
wieczór wszyscy miłośnicy ba­
letów mogą nabyć bilety lożo­
we po bardzo przystępnej cenie 
od członkiń Polskiego Klubu 
Artystycznego. Za wstawie­
niem się pań z tego klubu 
kompanja zgodziła się odstąpić 
bilety lożowe którejkolwiek z 
polskich organizacji po bardzo 
umiarkowanej cenie, ze sprze­
daży których pewien procent' 
pieniędzy zostanie obrócony na 
cele dobroczynne danego towa­
rzystwa, gdy Polski Klub Ar- 
tyczny dochód ze swej sprze­
daży biletów przeznacza na 
fundusz stypendjalny. Bilety 
te nabyć zatem można u pa­
nien : Adeli Łagodzińskiej i Pe- 
lagji Suchomskiej dzwoniąc 
Kildare 5231 lub Canal 0465.

30 Lecie Towarzystwa 
Jutrzenka.

Tow. Jutrzenka, Gr. 41 Z. P. 
obchodzić będzie trzydziesto­
lecie swego istnienia. Z tej o- 
kazji urządza bankiet w Kafe- 
terji św. Trójcy, przy Division 
i Cleaver ul., w niedzielę, dnia 
22go kwietnia. Początek o godz. 
6ej wieczorem.

Członkonie, których grupa li­
czy przeszło dwieście, jakoteż 
i sympatycy Tow. Jutrzenka, 
którzy gremjalnie obiecali przy­
być i uczcić ten pamiętny dzień, 
nie zawiodą się gdy przybędą, 
gdyż komitet złożony z naje­
nergiczniej szych członkiń — z 
dzielną prezeską p. Jadwigą 
Skrzydlewską, założycielką To­
warzystwa Jutrzenka, przygo­
tował bardzo bogaty program, 
urozmaicony mowami głów­
nych urzędniczek Z. P., które 
przyjęły zaproszenie komitetu 
i obiecały swoją obecność jako­
też kilku zaproszonych osobisto­
ści, które zajmują wyższe sta­
nowiska.

Wszyscy, którzy jeszcze bile­
tów nie zakupili, mogą to jesz­
cze uczynić u sekretarki komi­
tetu, p. Franciszki Wójcik, 2232 
W. Superior ul., lub telefono­
wać Brunswick 8505 po rezer­
wacje. — Po kolacji bal przy 
doborowej orkiestrze.

Koncert Symfonetek.
Jutro odbędzie się drugi do­

roczny koncert „Symfonetek” 
Komisji Związku Polek No. 
1-szy w Audytorjum Związku 
Polek pnr. 1309 N. Ashland 
ave., o godz. 8ej wieczorem. -— 
Pan Paweł Szawica, dyrygent 
„Symfonetek” i Członkinie do­
łożyli wszelkich starań aby pro­
gram wypad! jak najlepiej. Po 
pięknie urozmaiconym koncer­
cie nastąpi zabawa taneczna 
przy dźwiękach doborowej or­
kiestry. Orkiestra ta  jest stwo­
rzona z polskich panienek, któ­
re na koncert swój zapraszają 
uprzejmie wszystkich miłośni­
ków pieśni i pięknej muzyki.

Tow. ‘‘Chi Omega”
Urządza Zabawą.
„Chi Omega” Żeńskie Tow., 

urządza benefisową zabawę kar 
cianą w Steuben Klubie, pnr. 
188 W. Randolph ul. Zabawa ta 
odbędzie się dziś, dnia 14-go 
kwietnia. Po zabawie karcianej 
nastąpi zabawa taneczna. Ko­
mitet składający się z panien: 
dr. Leokadji Wysockiej, Anny 
Bartkowicz, Jadwigi Łazow­
skiej, Władysławy Zawady i 
Franciszki Kapuścińskiej, za­
prasza wszystkich na swą za­
bawę, która jest urządzona W- 
celu godnym poparcia. Bilety 
można nabyć od komitetu lub 
przy kasie.

W y s t a r c z y .

Mąż: — Lekarz przepisał 
mi ścisłą dietę.

Żona: — Czy pokazywałeś 
mu język?

Mąż: — Nie, odpowiadałem 
mu tylko o twoim.

W YPRAW A DLA P A N N Y  M ŁODEJ.

ICOUTir/iu uuyą j i  uuacncfpmyj
N a  lew o, czarna krepowa sukienka ozdobiona' p ik ą; następna, sukienka z jedw abnej krepy ozdobiona rzym skim  kołnierzem  w  pasy  

i  kodardą, trzecia, jedw abna sukienka kropkow ana z żak ietem ; na prawo, żakietow y strój z kilkokolorow ym  staniczkiem .

M E K SY K  I  PO M ID O RY.
W wielu krajach apetyczny 

widoku i ze smaku pomidor 
jest ulubionem pożywieniem 
ludności, ale pewno nigdzie do 
tego stopnia, ile w Meksyku.
Istnieje nawet odwieczny a. 
serdeczny zwyczaj, że na placu 
Siennym w San Antonio de 
Bexar właściciele stoisk pozwa­
lają każdemu przechodniowi 
bez wyjątku skosztować bez­
płatnie dziwnych a pieprznych 
potraw, składających się w 
smacznej i aromatycznej kom­
binacji z mięsa, pomidorów i 
przypraw.

Tajemnica kuchni meksykań­
skiej leży w tem, że kombina­
cja smaków i zapachów nie od­
bywa się w potrawie nagle ani 
zprędka. Wiele gospodyń ame­
rykańskich uczy się od nich, 
tej sztuki; polskie gospodynie 
już ją  znają, wiedzą bowiem, 
że bigos, gulasz, żeberka, z ka­
pustą tem są lepsze im dłużej 
się odbywa proces wymiany 
smaków i ujednostajnienia 
między dwoma obcemi sobie 
materjałami. Co zaś do same­
go przygotowania, to amery­
kańskie gospodynie nie muszą 
tracić tyle czasu, co meksy­
kańskie, które same obierają 
pomidory. Amerykanka ma już 
gotowe zmielona przyprawy i 
zamiast godzinami obierać po­
midory, bierze gotową puszkę 
z pomidorami. Cierpliwości tyl­
ko trzeba do tego, by pozwolić 
potrawie należycie podusić się 
pod przykrywą. Oto jeden ze 
smakowitych przepisów:

P a j  m e k s y k a ń s k i  z  p o k r y w ą

z  r y ż u .  —  Posiekać drobniutko PrognostyK jest to przepo- 
jedną cebulę, jedną czerwoną wiednia, oznaka, wróżba.

MODNE R Ę K A W Y.

N a ilu stracji pow yższej w idzim y elegancką suknię. popołudnio- 
w ą czarno-białego koloru o oryginalnych rękaw ach .

paprykę i jedną zieloną papry­
kę. Przez trzy minuty prażyć 
w trzech łyżkach tłuszczu. Do­
dać drobniusieńko pocięty zą- 
bez czosnku, półtorej filiżanki 
pomidorów z' puszki, łyżeczkę 
soli, ćwierć łyżeczki soli sele­
rowej i kilka ziarnek pieprzu. 
Dodać funt wołowiny na pie­
czeń, pokrajanej w drobne ka­
wałki. Włożyć w rynkę do pie­
czenia, pokryć gotowanym i 
przyprawionym (solą i piep­
rzem) ryżem, a po wierzchu 
posypać omaszczonemi kruszy­
nami albo omaszczoną tartą  
bułką. Piec piętnaście lub dwa­
dzieścia minut w piecu gorą­
cym (409 stopni F.) W ystar­
czy na sześć osób.

Glos Wewnętrzny.
K tóż zbadał w łasn ej istności 
N iecdgathiicne oblicze,
Podziemia, półśw  iadoiności,
Tak kręte i  tajem nicze.

Gdzie przez krużganków  m rok  
•zdradny,

P rzep ływ ający  jak  rzeka,
Jedyną nich: A riadny
J e st głos w ew nętrzny człow ieka.

K to z onym  głosem  jest w  zgodzie, 
T en zmoże błądzenia trw ogę  
I  zaw sze w  życia  pochodzie  
O dnajdzie w ła śc iw ą  drogę.

Lecz kto zatyka  sw e uszy  
Na odgłos tego w ołanie,
Ten z labiryntu  sw ej duszy  
N a św ia tło  się  n ie  dostanie.

Tę m ądrość szukania drogi 
K ażdem u w  darze przyniesie, 
K asprow icz w „K siędze ubogich” 
I  P laton  w  sw ym  „Sokratesie” .

H enryk Zbierzchowśki.

“Chicago S  o cięty  
A u x ilia ry ” 

Urządza Zabawę.

A n i e l a  G ó r n a .

Już w przyszłą środę, dnia 
18go kwietnia, o godz. 8ej wie­
czorem odbędzie się zabawa 
karciano-kostkowa, urządzona 
staraniem Chicago Society Au- 
xiliary w celu zebrania potrzeb- 

! nego funduszu dla Wyższej 
i Szkoły im. Arcybiskupa Webe­
r a .  Cel godny poparcia, więc i spodziewać się należy, że na za- 
' bawię tej nie braknie nikogo. 
Sympatyczne grono pań towa­
rzystwa filantropijnego pracu­
je usilnie aby zabawa ta  była 
pomyślną i aby każdy czuł się 
jak w domu, ubawił się do wo­
li, a przytem by wyniósł z za­
bawy tej jak najkorzystniejsze 
wrażenie. -— Pani Kazimiera 
Szczepańska na czele swego nie­
strudzonego komitetu zapew­
nia wszystkich, że będzie to je­
dna z najmilszych chwil, spę­
dzonych w sali im. ks. Gordo­
na, przy Haddon, blisko Mil­
waukee ave. Bilety po bardzo 
przystępnej cenie nabyć można 
od członkiń towarzystwa lub 
przy kasie.

B iżuterja na 
Paznokciach.

Kosmetyczne Stowarzyszenie 
Amerykańskie uchwaliło pod­
czas swego dorocznego zjazdu 
W New Orleanś, La., aby Pan­
na 1934 roku nosiła biżuterje 
na paznogciacb, przytem musi 
ona mieć niezliczone loki w 
fryzurze i zmieniać często ko­
lor włosów. Blondynka będzie 
zmieniała swe włosy na czarne, 
brunetka na blond itp. według 
jej własnej fantazji i usposo­
bienia.

Koncert Panny 
Lisew skiej.

Jutro o godz. 3:30 po połud­
niu odbędzie się koncert ucz­
niów panny Marji Lisewskiej 
w Kimball Hall, w śródmieściu. 
Wstęp wolny dla wszystkich.

“ T E SC ”.
W niedzielę, dnia 22go kwiet­

nia zostanie odegraną w sali 
Związku Polek doskonała sztu­
ka humorystyczna pod tytułem 
„Teść” przez najlepsze siły sek­
cji artystycznej Tow. Stefanji 
Chmielińskiej, ze współudzia­
łem artystów sceny polskiej.—• 
Główną rolę „Teścia” odtworzy 
p. Bednarczyk, a w innych ro­
lach męskich wystąpią pano­
wie: K. Kasperek, R. Lesell, ja ­
ko uciemiężony mąż, W. Sikora, 
M. Kwiatkowski i B. Migała..— 
Role żeńskie trzech ciotek od­
dadzą panie: Wlad. Schmidt, 
Helena Chrzanowska i H. Wy­
dra. Panna Sikorska, F. Tarka 
i B. Jabłońska wystąpią w ro­
lach nadobnych córek, a w roli 
młodej wdówki radczyni wystą­
pi pani Stefan ja Niedźwiedzka.

Sztuka „Teść” nieznana do­
tychczas na tutejszych deskach 
scenicznych, jest napisana przez 
jednego z dobrych polskich pi­
sarzy. Miłośnicy dobrych sztuk 
spędzą mile wieczór na tem 
przedstawieniu, po którem na­
stąpi zabawa taneczna. Bilety 
nabyć można u członkiń towa­
rzystwa. i w składzie Alliance 
Bridal Shop.

w

Ocet zapleśniały w maryna­
cie oczyści się przez zanurzenie 

niej woreczka napełnionego 
■żarna goryczą.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI 
LECZK SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOC
120 0  N . A S H L A N D  A V E . N n 3  P i ę t r z e  —  P o k ó j  3 0 8 . T B L . B R U N S W I C K  7209 . 

G o d z in y  o d  2 — 5 l 7 — 9 w ie c z ó r .  W  Ś r o d y  w ie c z o r e m  I ś w i ę t a  z a m k n ię t e .  
T e l e f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591 .

H O U S E H O L D  AKTS

CRowers 
Cmoroid- 

e.re<) on 
^ a r ia )  

O^ccessories 

CRower 
^Motifs

Pattern
5 0 5 4

ROZM AITE Ł A D N E  K W IA T K I DO W YSZYW ANIA.
W  m ouełku 5054 znajdziecie d w a  w zory 7x8 calow e, po dw a z sześciu  od­

m iennych 216 calow ych w zorów , su g iestje  kolorów  i  w sze lk ie  in struk cje  co 
się  tyczy  w yszyw ania, i  w yboru stosow nej m aterji. Cena m odelka 10 centów.

Prosimy przysłać; dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zam ów ienia przesy łać na a d res: D zien n ik  C hieagoski, 1455 W. D irision  
Street, Chicago, Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

N».. . . . .  (A lice B rooks)

Imię i Nazwisko.............. . . ............. .
A d r e s  ...............................................................................................

M i a s t o ..................................... . . . . .............................S t a n
................. . . . . . . . . . . . . . .

Zabawa Pań South  
Chicago.

Przygotowania i zabiegi ko­
mitetu Balu Tulipanowego, ma­
jącego się odbyć w tę niedzielę, 
t. j. 15go kwietnia, w sali 
Eagles, świadczą, iż zabawa bę­
dzie sukcesem.

Początek balu o godzinie 8ej 
wieczorem. Polonez, do którego 
poprowadzenia poproszono wo­
dzirejów w osobach pp. F. Per- 
łowskiego i W. Pankę, rozpocz- 
nie się o godz. 10:30, poczem 
goście podejmowani będą prze­
kąską. Polka z figurami, w któ­
rej uczestniczyć mają wszyscy, 
odtańczoną zostanie o godzinie 
11:30. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra braci Urbanek.— 
Wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków tegoż Towarzystwa za­
prasza się uprzejmie na tę 
świetnie zapowiadającą się afe­
rę- _____________

Grabiński, Nowy 
Śpiewak Operowy.

Do jednych ze zdolnych ar­
tystów operowych należy p. 
Edward Grabowski, młody te­
nor i uczeń Mme Aurelji Ari- 
mondi, który swym świetnym 
występem operowym uzyskał 
sobie właściwe uznanie i w na­
stępstwie został zaangażowany 
przez p. Paul Longona do wy­
konywania głównych ról opero­
wych podczas następnego sezo­
nu urządzonego przez Chicago 
Grand Opera Co. Pierwszy je­
go występ będzie w roli „Cava- 
radossi” w „Tosca” z Rosą 
Raisą.

ELEGANTKA. Z  PRZED 1600 LA T 
I  JEJ KOSMETYKI.

Musiała to być bardzo wy­
tworna i dbała o swój wygląd 
dama.'ta, której kości odnale­
ziono przed kilkoma dniami w 
ołowianej trumnie na starym 
rzymskim cmentarzu w Saint 
Gervais we Francji. Określono 
jej wiek na „bagatelkę”, bo. . . 
1600 lat.

W kamiennym sarkofagu 
znaleziono ołowianą trumnę, a 
w niej przy mizernych reszt­
kach szkieletu olbrzymią ilość 
butelek i słoików. Zawierały o- 
ne nietknięte przez nielitości- 
wy czas szminki, pudry i wszel 
kiego rodzaju maści.

Istniał rzeczywiście zwyczaj 
rzymski, że elegantkom wkła­
dano do trumny to, czego naj­
częściej używały za życia. O- 
becność kosmetyków w trum­
nie nie jest więc, nawet tak 
bardzo dziwna.

Z n a w c z y n i  s z t u k i .

— Jak się pani podobała ga­
ler ja  obrazów?

— Hm, obrazy niczego, nie­
które nawet wcale udatne, — 
śzkoda tylko, że na żadnym nie 
jest podana do tego anegdotka.

Bal Federacji Po Iskich 
Studentów.

Młodzi uczniowie szkół śred­
nich, dzięki swej wytężonej 
pracy organizacyjnej, uzyskali 
sobie już tak dobre stanowisko 
i tak wielkie uznanie, iż nawet 
sam Konsul Generalny R. P., P- 
Tytus Zbyszewski, zaszczyci 
swoją obecnością ich bal, który 
Federacja Polskich Studentów 
urządza na cześć przybywają­
cego do Chicago syna Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, p. Józefa Mościckiego, se­
kretarza Ambasady R. P. w 
Waszyngtonie.

Bal ten odbędzie się dnia 6go 
maja, w niedzielę wieczorem, 
w hotelu Allerton, 701 N. Mi­
chigan ave. Młodzież powinna 
tłumnie się zebrać, aby powitać 
dostojnego Gościa. Bilety na­
być można od członków Fede­
racji.

RADA PRAKTYCZNA.

D obrze je st  m ieć pod rękę parafinę  
w  garnuszku em aljow anym  gotow ą d« 
roztop ien ia  szybkiego w  razie  potrze­
by. Po zakorkow aniu  fla szk i z  o liw ą  
lub jak im ś ekstraktem  używ anym  do  
przyrządzania potraw  m ożna zam a­
czać górną część szy jk i z korkiem  w  
parafin ie, a  w  ten  sposób zabezpie­
czy się  arom at i  św ieżość zaw artości 
w e flaszce .

Obuwie skrzypieć nie będzie, 
gdy się podeszew natrze lnia­
nym olejem.

A AI  A  O  n i e p r z y j a c i e l  
R E U M A T Y Z M U . 

B ó l w  rę k a c h ,  n o g a c h , 
k rz y ż a c h . C ie rp i ą  c y  na 
p o m o c  g w a r a n to w a n a  
lu b  z w r o t  p ie n ię d z y  do 
30 tu  d n i. M IZ A R  s ło ik  
k o s z tu je  $4.25, z g ło s ić  
s ię  lu b  te le fo n o w a ć  d o : 

J .  F .  S O R O K O W S K I, 
9 0 0  N . T a y l o r  A v e .  

O a k  P a r k ,  I l i.  
T e l e f o n  V i l l a g e  5 5 9 1 .

Ł A D N A  SU K IE N K A . O ZDOBIONA
SZA RFĄ.

M odelko 697.
N abyć m ożna w  w ielkościach  11, 

13, 15, 17 i  19 la t. N a  w ielkość 15 
potrzeba 394 ja rd a  39 calow ej m ate­
rji.

Prosimy przysłać PIĘTNA SCIEI 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać I- 
mie i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW- Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIEÓ CENTÓW.
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POLSKI KONCERT 
SYMFONICZNY.

Długi już czats nie mieliśmy 
w Chicago koncertu symfonicz­
nej polskiej muzyki. Korzysta­
jąc z okazji przyjazdu na uro­
czystości połączone z obcho­
dem naszego święta narodowe­
go Konstytucji 3go Maja, syna 
prezydenta Rzpltej Polskiej p. 
Mościckiego, Polski Klub Ar­
tystyczny po porozumieniu się 
z kilkoma innemi instytucjami 
poliskiemi podjął się urządze­
nia koncertu symfonicznego w 
Orchestra Hall w poniedziałek, 
7-go maja.

Dyrygientem będzie znany 
w świecie muzycznem prof. Je­
rzy Bo janowski, który w poro­
zumieniu z p. Zelzerem, mana- 
żerem koncertowym, sformo­
wał orkiestrę 'z 60 doborowych, 
zawodowych muzyków, głów­
nie członków orkiestry Civie 
Opera. Ułożeniem programu 
zajął się pan Bo janowski, któ­
ry obiecał wykonać cały szereg 
ładnych polskich utworów, ni­
gdy w Chicago jeszcze nie gra­
nych.

Tymczasem udział w sprze­
daży biletów na ten koncert 
zgodziły się przyjąć następują­
ce organizacje: Polski Klub 
Artystyczny, Szpital Sióstr 
Nazaretanek,. Akademja Naj­
świętszej Rodziny, Liga Kobiet 
Polskich, Stów. Studentów 
Polskich, Zw. Młodzieży Pol­
skiej, Tow. Chicago, Z. N. P., 
Unja Polska Okręgu Illinois, 
Koło Odczytowe im. J. Piłsud­
skiego, Polski Uniwersytet Lu­
dowy i Northwestern Univer- 
sity Settlement.

Każda z powyższych organi­
zacji według umowy otrzymu­
je znaczny procent od sprzeda­
ży biletów, o ile sprzeda bile­
tów nie mniej jak za $50.

Protektorat nad całą tą  im­
prezą przyjął konsul generalny 
dr. Tytus Zbyszewski i wielka 
przyjaciółka Polaków, znana 
działaczka, pani Charles De- 
wey, która sformuje i będzie 
przewodniczyć komitetem pań 
z amerykańskiej „society”.

Biorąc pod uwagę zespół ar­
tystów, wielkie zdolności, wpra 
wę i artyzm dyrygenta, wiel­
ką ilość organizacji zain^ehfesó- 
wanych w sprzedaży biletów,
1 pracujących gorliwie na ni­
wie kulturalnej, doniosły c,el 
krzewienia muzyki polskiej na 
gruncie amerykańskim i za­
znajomienia publiczności z bo­
gactwem i pięknem muzyki 
polskiej, trzeba spodziewać się, 
że koncert ten uda się tak  pod 
względem artystycznym jak i 
pod względem finansowym.

Alumni KoSegjum 
Św. Stanisława Kostki 

Baczność!
W poniedziałek wieczorem, 

dnia 16go kwietnia, począwszy 
o godzinie 8 :30 wieczorem, od­
będzie się regularne posiedze­
nie Stów. Alumnów Kolegjum 
św. Stanisława Kostki (Weber 
High School) w sali Gordon 
Hall, przy Haddon ave., blisko 
Milwaukee ave.

Komitet programów, który 
tworzą panowie Leon Hełmi- 
niak, Józef Sroka, Stefan F. 
Kordek, Edward Janusz, Fran­
ciszek Kozioł, Kazimierz So­
szyński i dr. Henryk Ciudaj, a 
na którego czele stoi Edmund 
Bawełek, zapowiada nader zaj­
mujący program. Gościem po­
siedzenia będzie redaktor p. J. 
Przydatek.

Będą n a  te r n  posiedzenia 
pouczające przemówienia i de­
baty.

Będzie muzyka i śpiew, a 
nawet przedstawienie.

Z TRÓJCOWA.
Jutro, w niedzielę, Połączone 

Chóry przy parafj i św. Trójcy 
urządzają zabawę o godzinie 
7ej wieczorem, w Kafeterji św. 
Trójcy. Komitet zaprasza para- 
fjan i przyjaciół.

Tow. Pań Pomocy Wyższej 
Szkoły św. Trójcy, urządza za­
bawę kostkową w starej sali 
św. Trójcy, jutro, w niedzielę, 
dnia 15go kwietnia, o godzinie
2 :30 p o  p o łu d n iu . K o m ite t  p rz y  
sp o sa b ia  w iele  n ie sp o d z ia n e k . 
D ochód  n a  k o rz y ść  te j  uczelni.

A n a le  s ą  to  ro czn ik i, w  któ­
ry c h  d z ie je  są  o p isan e  p o d łu g
n a s tę p s tw a  la t.

—
C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i  j

T h e F o r g o tte n  M an (For N in ę  In n in g s)

REDAKTOR PRZYDATEK DYREKTOREM 
INSTYTUTU TUBERKUUCZNEGO.

Redaktor Dziennika Chica­
goski ego, p. J. Przydatek, zo­
stał wybrany na trzy lata dy­
rektorem Chicagoskiego Insty­
tutu Tuberkulicznego (The 
Chicago Tuberculosis Insti- 
tute), instytucji znanej bar­
dzo dobrze wszystkim nietylko 
w Chicago, ale w całym kraju. 
Prowadzi ona szeroką pracę 
propagandową, mającą na celu 
uświadamianie jak najszer­
szych warstw narodu, że su­
choty nie są dziedziczone i że 
można się z nich wyleczyć, jak 
z każdej innej uleczalnej cho­
roby.

Instytucja cieszy się po- 
wszeehnem poparciem, a wy­
razem tego jest doroczna sprze 
daż znaczków „Christmas 
Gręetings”.

Polski Klub Uniw.
Wystawi Komedję 
“Ob Professor”.

Już w tę  niedzielę, będzie o- 
degrana komedyjka pt. „Oh 
Professor” pod egidą Polskie­
go Klubu na Uniwersytecie De 
Paul, którego moderatorem j est 
profesor S. Pułaski z Wydziału 
Prawnego.

Kemodja „Oh Professor” nie 
jest pospolita, którą można co­
dziennie widzieć na, różnych 
scenach naszej metropolji. Pi­
sana na. tle studenckim prowa­
dzi ona słuchaczy poza kulisy 
życia kolegjalnego i odkrywa 
przed nimi prawdziwych stu­
dentów, prawdziwego profeso­
ra, tak szczerze i otwarcie iż 
przez to stamo pobudza słucha­
czy do śmiechu.

W sztuce biorą udział: parnia 
Marcinkiewicz jako Madame 
Fifi; pan Al. Bąk jako przystoj 
ny i bogaty Michael Pember- 
ton; p. Zimny jako bezpreten­
sjonalny profesor Ćourtwright; 
panna E. Szromkowska jako 
businessowa i efektowna Miss 
Fredericka; p. Kligiewicz jako

T H E  T U T T S  B y  C ra w fo rd  Y o u n g

Członkami dyrekcji Instytu­
tu są wybitni obywatele, jak p. 
Homer W. Bang, wiceprezes 
Illinois Bell Telephone Co., dr. 
Max Biesenthal, dyrektor sa- 
natorjum Winfield, p. Frank 
S. Cumringham, prezes Butler 
Brothers, dr. W. A. Evans, re­
daktor działu zdrowia Tribune, 
p. Milton S. Florsheim, prze­
wodniczący dyrekcji Florsheim 
Shoe Co., dr. Ethan A. Gray, 
dyrektor Chicago Fresh Air 
Hospital, dr. A. M. Harvey, 
główny lekarz Grane Co., dr. 
Henry C. Sweany, dyrektor 
laboratorjum Miejskiego Sana- 
torjum i wielu innych wybit­
nych lekarzy oraz kierowników 
przedsiębiorstw. Są to wszyscy 
ludzie oddający się pracy spo­
łecznej.

Jake; p. Linkiewicz jako Ari- 
stotle itd.

Komedja grana będzie na sce 
nie audytorjum De Paul przy 
Sheffield i Webster ulicach. — 
Początek o godz. 8:15 wieczo­
rem. Bilety po bardzo przystęp­
nej cenie.
N i e  w s z y s t k o  m o ż n a  s a m e m u .

Bardzo elegancki młody le­
karz domowy pociesza młodą 
wdowę, zresztą dość już pocie­
szoną :

— Proszę pani, to wszystko 
minie, to są objawy przejścio­
we, zresztą pani powinna nie­
zadługo poraź drugi wyjść za- 
mąż. ..

— Panie doktorze, czy mam 
te słowa pańskie uważać za 
propozycję ?

— Łaskawa pani, my, leka­
rze, często zapisujemy - różne 
lekarstwa, ale nie zawsze mo­
żemy zażywać je sami.

W Y W I A D .

Reporter: — Który ze swych 
poematów uważa pan za naj­
lepszy ?

Poeta: — Moją odpowiedź 
kolektorowi podatków dochodo­
wych.

K s .  E d w a r d  J .  S m a z a .

Kok Jubileuszow y—  
Rok M isyjny.

Modlitwa Jego Eminencji Ks. Kardynała
Mundelein’a o Powodzenie w Misjach.

z • .1  ~ .

Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­
kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwalę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — -przyjm prośby hasze. Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie rnisyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier­
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w łasce Twojej, — 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

* St« «
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie mi- 
syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych.

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego, 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart­
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundelein’a.

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęconymi w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła korna modlitwa do 
stóp Najwyższego. * ♦ »

W jutrzejszą niedzielę rozpoczną się Misje św. w parafjach 
następujących: w parafji św. Kazimierza, św. Romana, św. Ju­
styna, św. Ignacego, św. Grzegorza, św. Gertrudy, św. Ka­
jetana, św. Róży, św. Pawia, św. Tarcjnsza, św. Tymoteu­
sza, św. Róży z Limy, św. Andrzeja, Wniebowzięcia N. M. P ., 
św. Agaty, Matki Boskiej Łaskawej, św. Mikołaja i św. Prokopa.

KAPŁANI PRYMIICJANCI.
kapłana ubiegłej seboty w ka­
plicy seminaryjnej. Święcenia 
kapłańskie otrzymał z rąk Je­
go Eminencji ks. Kardynała Je­
rzego Mundelein’a.

*

K s .  H e n r y k  P .  R o s z k o w s k i .

Szczepanowo obchodzi jutro 
wielkie święto, uroczystość nie­
zwykłą. Bowiem jeden z mło­
dzieńców tejże parafji, idąc za 
głosem swego powołania, dostą­
pił godności kapłańskiej. Tym
jest ks. Edward J. Smaza, syn 
państwa Władysława i Joanny 
Smazów, zasłużonych parafjan 
Szczepan owskich, mieszkają­
cych pnr. 1336 West Erie ul. 
Odprawi on swe prymicje, czy­
li pierwszą Mszę św. w obecno­
ści rodziców, krewnych, przy­
jaciół i znajomych. Udzieli on 
swym rodzicom po raz pierw­
szy z rąk swoich chleb anielski 
Komunji św. i udzieli im bło­
gosławieństwa kapłańskiego. — 
Podniosła to zaiste będzie dla 
Szczepanowa chwila, pierwszy 
polski kapłan stanie jutro przy 
ołtarzu Pańskim. Mszę św. po­
przedzi uroczysta procesja z 
pleban ji do kościoła św. Szcze­
pana o godzinie lOtej rano. — 
Kościół znajduje się przy zbie­
gu ulic Ohio i Sangamon ul. Do 
asysty Prymicjantowi staną: 
ks. proboszcz Szczepan Bubacz, 
jako arcyprezbyter; ks. Fran­
ciszek Dopek jako djakon i kle­
ryk Stan. Dopek jako subdja- 
kon. Kazanie zastosowane do o- 
koliczności wygłosi ks. dr. A- 
leksy S. Górski, były proboszcz 
Szczepanowa, a obecnie Bruno- 
nowa. Po Mszy św. wydany bę­
dzie obiad prymicyjny na cześć 
Prymiejanta w kafeterji trój- 
cowskiej, przy ulicach Division 
i Cleaver. Dodać należy, iż na 
chórze do śpiewów przygrywać 
będzie orkiestra pod - dyrekcją 
organisty p. Leona Hełminia- 
ka. Ks. Edward J. Smaza uro­
dził się dnia 9-go lipca, 1911 
roku w Chicago. Nauki elemen­
tarne pobierał w szkole para- 
fjalnej św. Szczepana. Następ­
nie uczęszczał do seminarjum 
przygotowawczego im. Quig- 
ley’a a studja filozoficzne i teo­
logiczne ukończy! w semina­
rjum Najśw. Marji Panny w 
Mundelein, 111. Wyświęcony n a 1

Kazimierzowo święcić będzie 
jutro jeszcze jedną uroczystość 
prymicyjną. Stanie przy ołta­
rzu Pańskim jeszcze jeden z 
wychowanków kazimierzow­
skich, a jest nim ks. Henryk 
Paweł Roszkowski, syn pań­
stwa Marcelego i Anny Rosz­
kowskich, zam, pnr. 1321 So. 
Central Park ave„ od dwudzie­
stu lat osadników kazimierzow­
skich. Młody kapłan odprawi 
swą pierwszą Mszę św. jutro 
w kościele św. Kazimierza o go­
dzinie 11-ej przed południem. 
Asystować mu będą: proboszcz 
ks. prałat Antoni Hałgas, który 
będzie arcyprezbytrem, ks. Ed­
ward Radwański djakónem a 
ks. Józef Przybyłowicz subdja- 
konem. Ks. S. Górak będzie peł­
nił funkcje mistrza ceremonjj. 
Okolicznościowe kazanie wypo­
wie ks. Stanisław Derwiński.— 
Obiad prymicyjny na cześć mło­
dego kapłana odbędzie się po 
Mszy św. w sali pod nową szko­
łą, przy Albany ave. Ks. Hen­
ryk P. Roszkowski urodził się 
dnia 19go stycznia, 1909 roku 
w Chicago. Nauki elementarne 
pobierał w szkole parafjalnej 
św. Kazimierza. Następnie u- 
częszczał do seminarjum przy­
gotowawczego im. Quigley’a a 
studja filozoficzne i teologicz­
ne ukończył w seminarjum Naj­
świętszej Marji Panny w Mun­
delein, 111. Święcenia otrzymał 
w sobotę w kaplicy seminaryj­
nej p. w. Najśw. Marji Panny 
z rąk Jego Eminencji ks. Kar­
dynała Jerzego Mundelein’a. W 
uroczystości weźmie udział ca­
ła paraf ja. A w procesji j utrze j 
szej zobaczymy dziatwę w od­
świętnej szacie. Pozatem będą 

| skauci i członkowie Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezus, któ­
rzy zawsze biorą udział w po­
dobnych uroczystościach.

KS. L. BUJNOWSKI 
ODPRAWI PRYMICJE.

W dniu jutrzejszym w para­
fji Najśw. Marji Panny od Nie­
ustającej Pomocy, na Bridge- 
poreie, gdzie proboszczem jest 
Przew. X. Prałat Bona, odprawi 
pierwszą Mszę św. nowowyświę 
eony kapłan, X. Leopold J .B . 
Bujnowski. X. Bujnowski jest 
synem Konstantego i Marji Buj 
nowskich, jednych z pierwszych 
osadników dzielnicy Bridge- 
port i pierwszych parafjan tu­
tejszej parafji. Rodzice PrymL 
cjanta obecnie zamieszkują w 
Polsce, w mieście Goniądzu. X. 
J . C . B . Buj newski uczęszczał 
do szkół w Polsce w Białymsto­
ku i w Wilnie, później tu w A- 
meryce w Seminarjum Pol- 
skiem w Orchaird Lakę, Mich., a 
studja filozoficzne i teologicz­
ne ukończył w Seminarjum św. 
Jana w San Antonio, Texas. 
Tam był wyświęcony na ka­
płana dnia 9go kwietnia, w Ka­
tedrze San Fernando w San 
Antonio, Texas. Swięcev kapłan 
skich udzielił mu J. E. X. Ar­
cybiskup A rthur J. Dressaerts, 
D.D. Po skończonej Mszy św. 
krewni i goście wraz z księżmi 
uadzą się na salę parafjałną, 
gdizie odbędzie się bankiet i 
program na cześć Prymicjanta.

X. Bujnowski urodził się w 
Chicago, w dzielnicy Bridge- 
port, a  później jako młody 
chłopiec z rodzicami udał się 
do Polski, gdzie obecnie rodzice 
jego zamieszkują. Ponieważ X 
Bujnowski niema tu wielu kre­
wnych ani przyjaciół, dlatego 
od parafjan tutejszych zależy 
by licznie przybyli na jego pry 
micje i przyczynili się do u- 
piększenia uroczystości nowo- 
wyświęcśonego kapłana, który 
o własnych siłach i zabiegach 
wykształcił się i dostąpił god­
ności kapłańskiej.

N a u k a  e k o n o m j i .

— Co to jest dłużnik? Czło­
wiek, który drugiemu jest coś 
winien.

— Co to jest wierzyciel? — 
Człowiek, który wierzy, że 
tamten mu odda.

N a d  m o r z e m .

— Słyszysz, Elżuniu, jak 
mewy się kłócą?

—  A ch, n iem ożliw y  je s te ś , 
m u sisz  m i c ią g le  p rzy p o m in ać  
sp ra w y  dom ow e.

P o lon  j e s t  to  p ie rw ia s te k  
ch em iczn y  p ro m ien io tw ó rczy .

z
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WYRABIANA PRZEZ.

W.W. LABORATORIES
1 1 7 4  M ilwaukee Ave.

C h i c /n&o  i l l
Sprzec/dwa/fd TylK-O w Aptekach
Zaziębienie, Katar, Ból i Zawrót Głowy, Ga :y, Bóle 

Żołądkowe, Kolki w Boku i Ból w Krzyżach
w szy stk o  to  je s t  n a s tę p s tw e m  osłab io n eg o  żo- te  J/i- •l’w ości, sp re p a ro w a r  ? - n a j k ;  s z y c hJ 
lądka i c h o re j w ą tro b y , p rz e to  nie zw leka jc ie , Z1° j , , . . .  ; .
lecz za raz  d o s tań c ie  paczkę Ziołow ej H e rb a tv  Cda.icie się ź ^ ra z  do sw et a p te k i, a lbo  na-l

. . .  u  . . .  . r t  . , c j j i c u a t .Y  pigZcle do W . W . L a b o ra to i-g s , 1174 M ilwau-1
z G ór H a rc u , k tó ra  j e s t  je d y n y m  śro d k ie m  n a  k ee Ave.

Z POGRZEBU ŚP.
ROZALII SKAJA.

Gnegdaj odbył się pogrzeb 
śp. Rozałji Skaja, długoletniej 
parafjańki św. Jadwigi, bo cd 
samego początku założenia, żo­
ny Tomasza Skaji. Chorowała 
długi czas aż nareszcie zakoń­
czyła swój żywot, dnia 3go 
kwietnia, pozostawiając męża 
i sześcioro dzieci: Piotra, To 
masza, Bernarda, Łucję, Jana, i 
Leona.

Pogrzeb odibył się z zakładu 
pogrzebowego syna znanego po­
grzebowego w parafji św. Wac­
ława pnr. 3656 Belmont ave.

Eksportacji dokonał X. Dr.
L. Long, C.R. z domu do koś­
cioła św. Jadwigi. Msza św. od­
była się o godz. lOej w sobotę 
dnia 7 go kwietnia. Odprawił ją 
X. Dr. Leonard Long. Koście, 
św. Jadwigi był przepełniony 
wiernymi. Po Mszy św. zawie­
ziono zwłoki na cmentarz św. 
Wojciecha i tam nad trumną 
przemówi X. Dr. L. Long, wspo 
minając o jej cnotliwem i wy­
trwałem życiu w wierze świętej 
i wychowaniu dzieci po chrześ­
cijańsku na chwałę Bożą.

W pogrzebie brały udział na­
stępujące osoby: Józef, Jan 
Stefan Schultz, bracia; Mairjan 
na Roiła i Ludwika Weilland 
siostry i rodzina z obojga stron. 
Komityman Leon Winiecki z 
35ej wardy, aldertman W. Orli 
kowski, Stefan Adamowski, ad­
wokat; delegacja z, partji de­
mokratycznej 35ej wardy.

W kościele na organach prz, 
grywał p. E. Wiedeman; n? 
skrzypcach p. Stefaniak z Calu- 
met City i p. L. Niespodziany z 
parafji św. Wacława.

Soło w kościele odśpiewał 
Edward Rybakowski. Pogra. ■ 
bom zajęli się pogrzebowi: p: 
Franciszek Brandt i Józef Woj- 
iechowski. Następujące delegs 

i je brały udział w pogrzebie 
Standard Casket Co., delegacje, 
z Poczty, pani Franciszka Ta­
jna, deputowana z R. N. of A- 
merica; Tow. św. Jana Ewan­
gelisty no. 723 Z .K .L . i Nie­
wiasty Różańca św. z par. św.. 
Jadwigi.

N iech  odpoczyw a, w  poko ju .

ROZTARGNIONY.

P ro fe so r  (do s tu d e n ta , sy n a  
zn a jo m y ch , k tó ry  p rz y sz e d ł w 
odw iedziny) : —  D aw no ju ż
pana nie widziałem Jakże 
zdrowie świętej pamięci ojca 
pańskiego ?

.'ft oL'5

Wielki Roczny

K O N C E R T  
i BAL

urządza

CHÓR FILARETÓW
W NIEDZIELĘ, DNIA 22 KWIETNIA, 
b. r .. w sali Zjednoczenia, róg ulic 
Augusta i Milwaukee Ave.
Na program złożą się utwory 
chóralne i solowe.
Po koncercie zabaw a tan ec zn a  
przy dźwiękach orkiestry p. S. 
Wrocławskiego.
P o czą te k  ko n ce rtu  o godzinie 
8-mej wieczorem.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych’ ko- 
stumerów Jest 

dostatecznym dowodem naszej u-
mlejętńoSci w leczeniu waszych 
ócz.

Każda para okularów jest szli 
fowana tu ta j u nas, eo zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czebaó na 
reperacje.

G W ARANTUJEM Y
ZUPEŁNE ZADOW OLENIE.

H E M O R O ID Y
leczone bez bólu i  bez s tra ty  czasu, 

przez specjalistę

DR. P. B. SCHYMAŃ 
1869 N. Bamen Ave., Chicago
Przyjdźcie po bezpłatną, egzaniniucję 
i próbne leczenie. Godziny: od 11 So 
7, w niedzielę od 10 do i po poluduhi.

Chi. 4-1- -"'-i

S k r o m n y .
—  W u ja sz k u , a le  n a  ty . 

czeku , k tó ry  m i w u ia sz e k  dał, 
n iem a  podp isu .

—  Bo w idzisz, m ó j iłopeze 
— j a  w szelk ie  da ro w i/.’, « ku- 
te c z n ia m  zaw sze  ąp. a '

W  u r z ę d z i e  p o d a ł  m .

U rz ę d n ik : —  A  J  liczną 
m acie  ro d z in ę?

C h ło p : —  A no, j a k  się  
w szy scy  zb ie ro m , to  nom  cało 
w ieś n ie  do ra d y

X
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l Z  Parafji Matki Boskiej odNieast. \ 
f  Pomocy na Bridgeporcie.

D /1 DZIEJE: W  50 LAT GETTYSBURGU.

N a s tę p u ją c e  to w a rz y s tw a  od­
b ęd ą  sw e p o sied zen ia  p rz y sz ­
ły m  ty g o d n iu , Tow . św . A n to ­
n iego , g ru p a  Z jed n o czen ia , Tow  
K ró la  J a n a  S ob ieck iego  i Tow . 
św . A n n y  o g o d z in ie  l e j  po po­
łu d n iu . N ie w ia s ty  R óżańcow e z 
I i-g o  D rzew a  n a jp rz ó d  odm ó­
w ią  R óżan iec  w  kościele , a  po­
te m  p o siedzen ie  o godz. 1 :30 . 
O sad a  Z jed n o czen ia  o godzin ie  
Sej po  po łudn iu . T ow . N a jśw . 
Im ie n ia  Je z u s  t . j .  w sz y s tk ie  
oddziały, będzie m ia ło  sw e po­
sied zen ie  w  p rz y sz ły  c z w a rte k  
o godz. 7 :30 w ieczo rem  po n a- 
b eżeń stw ie . W sz y s tk ie  oddzia ły  
N a jśw . Im ie n ia  J e z u s  p r z y s tą ­
p ią  do spow iedzi św . d z is ia j 
w ieczorem , a  w  n ied z ie lę  p rz y ­
s tą p ią  do w sp ó ln e j K o m u n ji 
św . o godz. 7 :30 ra n o . K o m ite t 
p a r a f ja ln y  będz ie  m ia ł sw oje  
p o siedzen ie  w  p rz y sz łą  śro d ę  o 
godz. 7 :30 w ieczorem .

*
J u t r o  t. .j. d n ia  15-go k w ie t­

n ia . odbędzie  się  w  n a sz e j p a ­
r a f  j i  p o d n io s ła  u ro czy s to ść  p ry ­
m ic y jn a , je d n eg o  w ięce j w y ch o ­
w a n k a  n a sz e j p a r a f j i .  N im  je s t  
K s. L eopold  J . C. B. B u jn o w sk i. 
W  u ro c z y s te j p ro c e s ji n a s tą p i  
w p ro w ad zen ie  K s. P ry m ie ;’-. 
.Tąnta z p le b a n ji do kościo ła . ty 
p ro c e s j i  u d z ia ł w ezm ą d z ia tw a  
w  'p rzep y szn y ch  s t ro ja c h , m in i­
s t r a n c i  a  w k o ń cu  k a p ła n i z P ry -  
m icj& jntem . M sza św . p ry m ic y j­
n a  ro żp o czn ie  się  p u n k tu a ln ie  
o godzenie  1 0 :30. K azan ie  w y ­
pow ie ' K s. J a n  P e te rso m  Po 
M szy śpy. odbędzie się  obiad  
p ry m ic y jn y  n a  sa li p a r a f ja ln e j .  
K s. L eopo ld  B u jn o w sk i o trz y ­
m ał św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  w  ze­
szły p o n ied z ia łek  z r ą k  J . E . K s. 
B isk u p a  A r tu r a  J .  D ro s s a r ta , 
D. D . w  k a te d rz e  S a n  F e rn a n d o  
w S a p  A n to n io , T ex as.

D n ia  6-go m a ja , o godzin ie  
ł '- o w ieczo rem  w  n a sz e j sali 
u r a f  .ja lne j, odbędzie  się  p rzed - 
'W wippJe ro z m a ito śc i u rząd zo ­

ne p rzez  s ie ro tk i z S ie ro c iń ca  
v. Ja d w ig i. P ro s i s ię  w szy- 

-fckich p a r a f i a n  ażeb y  p rzy b y li 
’k Tia.iliczniej b y  zobaczyć co 

Ymiwiwie s ie ro tk i z n aszego  
S ie ro c iń c a  z ro b ić  m o g ą . Cel je s t  
g o d n y  p o p a rc ia  bo będzie  obró­
cony  n a  k o rzy ść  p a r a f j i .

K s. P r a ła t  T om asz  B o n a  w  
zesz łą  n ied z ie lę  w ieczo rem  by ł 

becny  n a  s re b rn y m  ju b ile u sz u  
, w ego k o leg i K s. J a n a  D rze ­
w ieckiego C. R . p ro b o szcza  pa- 
r a f j i  św . S ta n is ła w a  K o stk i. 
K s. P r a ła t  p rz e m a w ia ł n a  b a n ­
k iec ie  a  m ow ę je g o  p rz y ję to  
b u rz a  ok lasków . T a k  sam o  K s. 
P ra ła t  B o n a  b y ł obecny  n a  n ie ­
zw y k łe j u ro czy sto śc i Z ło tego  
ju b ile u sz u  p a r a f j i  SS. C y ry la  i 
M etodego w  L em ó n t, Illin o is , w  
n ied z ie lę  ran o , g dzie  p ro b o sz ­
czem  j e s t  obecnie  K s. H e n ry k
Ja g o d z iń sk i.

*
P ocząw szy  d. 15-go k w ie tn ia , 

d a lsz y  c ią g  M isji św . udzie lać  
b ęd z ie  X. P r a ła t  n a  Jad w ig o - 
.wie. Jeszcze  p a rę  ty g o d n i a 
p ra c a  m is jo n a rs k a  X. P ro b o sz ­
cza p raw d o p o d o b n ie  będz ie  u- 
Kopczona,

*
W zeszłą  sobo tę  odby ł się 

■ g rzeb  s ta re g o  w ia ru s a  ś. p. 
iwrola N e u g a b u e r  liczącego  la t 

zam . p n r . 901 W . 3 5 ta  PI. 
sp o r ta c j i  z dom u dokonał 

K s H e n ry k  P o b u tk iew icz  a  po 
d o k o n an iu  o b rz ą d k u  e k sp o rta -  
e y jn e g o  k o n d u k t ża ło b n y  p o d ą ­
ż y ł dó  k o śc io ła  N a jśw . M a rji 
.Panny; M szę św . so len n ą  za 
d u s z ę  z m a rłe g o  o d p ra w ił K s. 
H e n ry k  P o b u tk iew icz  w  asy sc ie  
K s. S. S to g i ja k o  d ja k o n a  i K s. 
E  R a d w ań sk ieg o  ja k o  su b d ja -  
oćna . P o  M szy św ię te j X. 
P r a ł a t  T . B o n a  w y g ło s ił egzor- 
óę n a d  t ru m n ą  zm arłeg o . P o  ce- 
r ę m o n ja c h  li tu rg ic z n y c h  zw ło­
k i  zm arłeg o  zaw ieziono  n a  cm en 
Starz Z m artw . P ań sk ieg o . P o ­
g rz e b e m  za jm o w ał s ię  p . W ła ­
dysław  P o m ie rsk i.

D nia  lO go k w ie tn ia  odby ł się 
jg rz e b  ś. p . A u g u s ta  W itkow - 
d e g o  liczącego  la t  69 zam . p n r. 
139 W- 31szy PI. E k sp o r ta o ji  
vłok z dom u d o  kościo ła  
jko-nał i M szę św . o d p raw ił 

K s E d w a rd  R a d w a ń sk i w  a- 
;yście  K s. H e n ry k a  P o b u tk ie -  
ę icza  ja k o  d ja k o n a  i K s. S ta ­
l i  s ła w a  D erw in sk ieg o  ja k o  sub- 
l.ia. -na. Po skończonych  cere- 
lo n ja c h  zw łoki odw iezione zo- 
ta ły  n a  c m e n ta rz  Z m artw .

❖ n* <-* *** v *$♦ *<* *«

P ań sk ieg o . P o g rzeb em  z a jm o ­
w ał s ię  p . W ład y s ław  P o m ie r­
ski.

*
D n ia  12go k w ie tn ia  p o  k ró t­

k ie j c h o ro b ie  p o żeg n a ł s ię  z ty m  
św ia te m  ś. p . J a c e k  Borkow ­
sk i liczący  l a t  44, zam . p n r, 
3201 S. W all ul. P o  e k śp o rta c ji 
zw łok  z dom u, M szę św. o d p ra ­
w ił K s. H e n ry k  P o b u tk iew icz  w 
a sy śc ie  K s. S ta n is ła w a  D erw iń  
sk ieg o  ja k o  d ja k o n a  i K s. E d ­
w a rd a  R a d w a ń sk ie g o  ja k o  sub- 
d ja k o n a . P o  n a b o ż e ń s tw ie  o r­
szak  pog rzeb o w y  p o d ąży ł na  
c m e n ta rz  Z m a rtw ; P ań sk ieg o . 
W sz y s tk im  ty m  ro d z in o m  w 
sm u tk u  p o g rą ż o n y c h  za sy ła m y  
nasze  se rd eczn e  w spó łczucia .

z
Od te j  n iedz ie li za  ty d z ie ń  

odbędzie się  n a  n asze j sa li p a ­
r a f  ja ln e j  p ie rw szy  w iosenny  
bal u rząd zo n y  p rzez  Tow . Do­
b roczy n n o śc i p . wez. św . W in ­
cen teg o  a P au lo . B ał te n  roz- 
pocznie się o godz. 7ej w ieczo­
rem . Do ta ń c a  p rz y g ry w a ć  b ę ­
dzie o rk ie s tr a  pod k ie ro w n i­
c tw e m  p. R óżańsk iego . K om i­
te t  z ap ew n ia  w sz y s tk ic h , że z a ­
b aw icie  sie  doskonale .

ABY RATOWAĆ
HONOR RODZINY.. .

Z T o k jo  donoszą, że 25 -le tń i 
sy n  p rzew o d n icząceg o  d e leg ac ji 
ja p o ń sk ie j d la  ro k o w ań  Włó­
k ien n iczy ch  z A n g lją  O kada, 
p ope łn ił h a ra k ir i .

N iezw y k łe  m o ty w y  sa m o b ó j­
s tw a  m łodego  cz łow ieka  rz u c a ­
j ą  c iek aw e św ia tło  n a  w ielką 
w raż liw ość  i poczucie h o n o ru  
n a rodow ego , ja k ie m  odznacza­
ją  się  Jap o ń czy cy . W  liśc ie  do 
ro d z in y  tw ie rd z ił sam o b ó jca , że 
u w aża ł za  sw ó j obow iązek  po­
p ełn ić  h a ra k ir i ,  b y  w  te n  spo­
sób ra to w a ć  h o n o r  rod z in y , 
sp lam io n y , zd an iem  sam obó jcy , 
p rzez  (nadm ierną  rzek o m o  u- 
stęp liw o ść  je g o  o jca , d e le g a ta  
jap o ń sk ieg o , w obec żąd ań  a n ­
g ie lsk ich .

W iadom ość  t a  w y w a rła  w 
L o n d y n ie  te m  w iększe  w ra ż e ­
nie, że zd an iem  a n g ie lsk ich  kół 
g o sp o d arczy ch , O k ad a  b ro n ił z 
ca łą  e n e rg ją  in te re só w  sw ego 
k r a ju  i, że ro k o w a n ia  z o s ta ły  
ze rw an e  w łaśn ie  d zięk i n ie p rz e ­
je d n a n e m u  s ta n o w isk u  z a ję te ­
m u p rzez  g łów nego  d e leg a ta  
Ja p o n ji .

S z c z y t  u c z c iw o ś c i .

Ż o n a : P ro sz ę  cię, zap ro ś 
dziś W o jtk iew iczó w  n a  obiad .

M ąż : Z ra k ie j  r a c j i?
Ż o n a : R zeźn ik  z o s ta w ił pod 

m o jem i d rzw iam i ich m ięso  i 
u w ażam , że b ęd z ie  uczciw ie, 
jeżeli ich  do s ieb ie  zap ro sim y .

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dziennika Chicagoskim”

W  p o n ied z ia łek  odbędzie się  
b a rd z o  w ażne p osiedzen ie  K lu ­
bu  św. Jó ze fa . Po posiedzen iu  
będzie  p rz e k ą s k a  i zabaw a, k a r ­
c ian a . W szy scy  członkow ie 
p ro szen i o p rzy b y c ie .

. / i
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W idok k atastrofy  “B lack  Tom ” w  Jersey  City, 30. czerwca, 1916, kiedy w ielka  
zginęły, setk i było pokaleczonych, a szkodę m aterjałną oszacow ano na $40,000,000. 
17-Ietnie m ilczenie oskarżając szpiegów  niem ieckixłi o  ten  akt sabotażu.

fa b iy k a  am unicji w y lecia ła  w’ pow ietrze. Cztery osoby 
O statnio, Jam es Larbin, radykał irlandzki, przei-wał

w

Spotkanie F ed eralistów  i K onfederatów , w eteranów  W ojny Dom ow ej, ja k ie  ś ie  odbyło w 1913 w Geł- 
tysburgu, w  P en nsylw an ji, w  50 la t po b itw ie  pod G ettysburgem .

Z  M A R  J A N O W A  1

J u t r o ,  po  p o łu d n iu  n ieszpo­
ró w  n ie  będzie  z pow odu k o n ­
c e rtu .

*
J u t r o  w ieczorem  o godzin ie  

7 :30 p u n k tu a ln ie  odbędzie się 
zap o w iad an y  od p ew n eg o  czasu  
K o n c e rt K ośc ie lny  C h ó ru  p a ra -  
f ja ln e g o , z o k az ji 35-cio lecia 
za łożen ia  p a ra f j i .  B ędzie  to  
p ie rw sza  u ro c z y s to ść  ju b ile u ­
szow a. K azan ie  okolicznościow e 
w yg łosi K s. r e k to r  M ieczysław  
S ta rz y ń sk i, C. R., poczem  u - 
dz ielone będzie  b ło g o sław ień ­
s tw o  N a jśw . S a k ra m e n te m .

*
P o  ty c h  u ro czy s to śc iach  w  

kościele  rozpoczn ie  s ię  zab aw a  
w sa li p a r a f  ja ln e j  o godzin ie  
9ej w ieczo rem . D oborow a m u ­
z y k a  p rz y g ry w a ć  będzie  do t a ń ­
ca. W e jśc ie  n a  sa lę  za  ty m  sa ­
m ym  b ile tem . K to  p rz y b y ć  nie 
m oże n a  k o n c e rt, m oże sk o rz y ­
s ta ć  z zab aw y . B ile ty  b ęd ą  
sp rz e d a w a n e  p rz y  w e jśc iu  n a  
sa lę  za  połow ę ceny  r e g u la rn e ­
go b ile tu .

W szyscy  w eźm y u d z ia ł w  te j  
u ro czy sto śc i, ab y  w zn ieść  s e r ­
ca  n asze  k u  B ogu i podzięko­
w ać M u za b ło g o s ła w ie ń s tw a  
k tó re m i o tacza ł n a sz ą  p a r a f ję  
p rzez  la t  trz y d z ie śc i i pięć, o- 
ra z  o tu ch ę  do da lsze j p ra c y  d la  
ch w a ły  B ożej i d o b ra  p a r a f j i  [ Wan e
n a s z e j .
w szyscy
w eselić .

J u t r o  p rz y b ą .lź m y  
ab y  duszę i se rce  roz-

DAWNE DZIEJE: EKSPLOZJA W BLACK TOM.

■ ' ■-

K lu b y  P a ra f ja ln e  u rz ą d z a ją  
„ P lu n k e t t  D in n e r” d n ia  27go 
k w ie tn ia . P o d an e  będą  p rz e ró ż ­
ne d a n ia  do je d z e n ia . S m ak o ­
sze d o b ry ch  p o tra w  są  szcze­
g ó ln ie  p ro szen i, a ta k ż e  ’ubow - 
n icy  p rze ró żn eg o  g a tu n k u  k a ­
w y. P o  sm aczn e j w ieczerzy  p a ­
n ie  z a g r a ją  w  B unco  a  p ano­
w ie rż n ą ć  b ę d ą  w  p in o k la  a lbo  
sz e ść d z ie s ią t sześć, do w oli. —  
P o c z ą te k  ry c h ło  bo o godzin ie  
6 :3 0  w ieczo rem . Z a re z e rw u j­
cie sob ie  te n  w ieczór.

D w a ty g o d n ie  o d d z ie la ją  n a s  
od w ie lk iego  p rz e d s ta w ie n ia , 
k tó re  u rz ą d z a  m łodz ież  n asza , 
sk u p io n a  w  S tów . A lu m n ó w  
szko ły  p a ra f ja ln e j .  O dda n a  
scen ie  H is to r ję  P a r a f j i  w  o b ra ­
zach  żyw ych . W  ty c h  o b razach  
u jrz y m y  p jp n ie ró w  m a rja n o w - 
sk ich , k tó rz y  położyli p o d w ali­
n y  pod  p a r a f ję  n aszą , u jrz y m y  
d u c h a  m a r  ja n o w sk ie g o  ta k  
s ta rs z y c h  j a k  i m łodszych  w 
m uzyce, śp iew ie , ta ń c a c h , w e­
so ły m  h u m o rze  — bo to  w szy ­
s tk o  złoży się  a b y  te  o b razy  
uczyn ić  p raw d z iw ie  żyw e.

P o n a d to  o d e g ra n a  będzie  a r -  
cy w eso ła  k o m e d ja  p. t .  „Ż ona- 
N ieb o szczk a” , k tó r a  n ig d y  n ie  
b y ła  g ra n a  n a  żadnej' scen ie  
po lsk ie j. W a rto  w spom nieć, że 
na  te m  p rz e d s ta w ie n iu  odśpie- 

b ęd ą  n a jn o w sze  p ieśn i 
po lsk ie , sp e c ja ln ie  sp ro w ad zo ­
ne z P o lsk i, k tó re  d o tąd  jeszcze  
nie ro z b rz m ie w a ły  sw o jsk ie m  
echem  w  sa li n a sze j.

W  u b ie g łą  ś ro d ę  o godz in ie  
lO ej ra n o  odby ł się  p o g rzeb  
śp. W o jc iech a  Z ach w ie ja ; W  
c z w a rte k  ę  g odz in ie  be j ra n o  
odby ł się p o g rz e b  śp. F ra n c isz ­

ki N a le p iń sk ie j zaś o godzin ie  
lO ej odby ł się  p o g rzeb  śp . B ro ­
n is ław y  M a g ro w sk ie j. W  p ią ­
te k  o go d z in ie  9ej ra n o  odby ł 
się  p o g rzeb  śp . H e n ry k a  G ło­
w ińsk iego .

J u t r o  o godzin ie  7 :3 0  ra n o  
p rz y s tą p ią  do w sp ó lne j K o ­
m u n ji  św . W ie lk an o cn ej człon­
kow ie Tow . św . W o jc iech a , B. 
i M.

>!< I
D z is ia j o g odz in ie  7ej ra n o  

odby ł się  ś lu b  E d m u n d a  S u r ­
m y  z O lgą K u ro p a tw a .

W  p o n ied z ia łek  o godzin ie  
lO ej ra n o  odbędzie się  pog rzeb  
śp. B o les ław a  T u sh k o la sk ieg o .

jfc
N a s tę p u ją c e  to w a rz y s tw a  

m a ją  p o sied zen ia  w  p rz y sz ły m  
ty g o d n iu  —  J u t r o  O ddział św . 
B a rb a ry  M. P . i T rzeci Z akon  
św. F ra n c isz k a . W  po n ied z ia łek  
Tow . P o lek  św . K u n eg u n d y , 
Tow. św . G rz e g o rz a  i K lub  M ło­
dzieńców  św . Jó z e fa . W e w to ­
re k  Tow. P o lek  św . C ecy lji i 
D w ór B o lesław a, Z. K. L . .W 
śro d ę  Tow. D ra m a tu  i Śp iew u. 
W  c z w a rte k  B r. D ziew ic Róż. 
św. i G ru p a  Z jed n o czen ia  św . 
A m brożego .

Z E M S T A  K O M U N I S T Ó W .  

M ieszk an k a  w si K opło  pow .
b ru b ieszo y rsk ieg o  P a u lin a  A n- 
to n iu k o w a , b y ła  cz łonk iem  ko ­
m u n is ty c z n e j p a r t j i  z ach o d n ie j 
U k ra in y . N a  t le  z a ta rg u  z k ie ­
ro w n ik am i te j  o rg a n iz a c ji, A n- 
to n iu k o w a  pacłła o f ia rą  zem sty . 
P rzez  okno je j  m ie sz k a n ia  p a d ł 
s trz a ł,  k tó ry  ug o d ził dz ia łaczkę  
k o m u n is ty c z n ą  w  se rce , w sk u ­
te k  czego z m a r ła  o n a  po p a ru  
chw ilach . W ładze bezp ieczeń ­
s tw a  w szczęły  .en e rg iczn e  do­
chodzen ia , celem  w y k ry c ia  
sp raw ców  zbrodn i.

K ołczan  j e s t  to  p o ch w a  
s tr z a ły  od łu k u .

n a

W ’ Ś M
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Tłuszcz Żmii Na . . .  
Porost Włosów.

K ról. H u ta . —  P rz e d  sąd em  
k a rn y m  w  K ró l. H u c ie  odpo­
w iad a ł z n a c h o r  i „ c u d o tw ó rc a ” 
Jó z e f B ro ił, k tó ry  w y k o rz y s ty ­

w a ł  n a iw n o ść  lu d zk ą  i leczył 
ch o ry ch  n a  w sz y s tk ie  ch o ro b y . 

■Tłum aczył on zw łaszcza  n a iw ­
n y m  kob ie to m , że p o s ia d a  t a ­
je m n ic z ą  siłę , dz ięk i k tó re j  np . 
z ag in io n y  sy n  m oże pow rócić  
do dom u. P o z a  te m  sp rzed aw a ł 
on tłu szcz , rzek o m o  pochodzący  
ze żm ii, k tó ry  m ia ł dz ia łać  do­
d a tn io  n a  p o ro s t w łosów  o raz  
n a  bóle oczu. Od sze reg u  osób 
w y łudz ił on ró żn e  k w o ty  pod 
p re te k s te m  leczen ia  ich z ró ż ­
n y ch  ciężk ich  chorób . S ze reg  
o szu k an y ch  p a c je n tó w  oddał 
s z a r la ta n a  w  ręce  po lic ji.

W  zw iązku  z te m  o d b y ła  się  
ro z p ra w a  w  sądz ie  g ro d zk im  w 
K ról. H ucie , k tó ry  o sz u s ta  sk a ­
zał n a  7 m iesięcy  a re s z tu .

W ogóle n a  te re n ie  G. Ś lą sk ą  
o p e ru je  ca ły  leg  jo n  ro z m a ity c h  
sz a r la ta n ó w , cudo tw órców  i in ­
n y ch  c z a ro d z ie jsk ic h  „ n a tu ra li-  
s tó w ” . O p e ru ją  on i g łów nie  d la ­
tego , po n iew aż  n a  te re n ie  G. 
Ś lą sk a  o b o w iązu je  je szcze  k o n ­
w e n c ja  g en ew sk a , a  s z a r la ta n i 
p o w o łu ją  się  czę s to  n a  d aw n e  
p rz e p isy  n iem ieck ie , k tó re  to ­
le ru ją  n a tu ra lis tó w .

Burmistrz Tokjo Chce 
Mieć Szykownych 

Urzędników.
B u rm is trz  m . T okio w y s ła ł 

do b u rm is trz a  m . B u ffa lo  ob­
sz e rn y  l is t  z z a p y ta n ie m  ja k  u- 
b ie ra ją  się  u rzęd n icy  m a g is t r a ­
tu  m . B u ffa lo . W  liśc ie  ty m  p r a ­
g n ie  się  dow iedzieć, czy  b u r­
m is trz  i ław n icy  m a ją  sp e c ja ln e  
m u n d u ry , ja k  rów n ież  i u rz ę d ­
n icy  m a g is tr a tu .  I n te r e s u je  go 
b a rd zo  czy m ia s to  m a  sw o ją  
fla g ę , podobn ie  ja k  i... b u r ­
m is trz .

P o d o b n em  te j  a n k ie ty  je s t  
fa k t ,  że T ok io  z a m ie rz a  p rz y ­
s tro ić  o d św ię tn ie  u rzęd n ik ó w  
m a g is tra c k ic h , p ra g n ą c  ich  w y ­
różn ić  z g ro m a d y  in n y c h  u rz ę d ­
n ików . W  ty m  celu chce w p ro ­
w adzić  u n ifo rm y  d la  u rz ę d n i­
ków  m ie jsk ic h  o raz  z a in s ta lo ­
w ać f la g ę  b u rm is tr z a  m . T okio. 
W łodarz  s to licy  J a p o n ji  chce 
m ieć szy k o w n y ch  u rzęd n ik ó w .

POD ZIĘK O W A NIE
W raz z całą rodziną zanosi- 

sy nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie Wielebnemu Księ­
dzu Proboszczowi Szudz.ińskie- 
mu. Księdzu Radnieckiemu i 
Księdzu Wąsiel, także organi­
ście panu Talentowskiemu i 
Czcigodnym Siostrom za upięk­
szenie ołtarzy. Wszystkim towa­
rzystwom, całej rodzinie, krew­
nym i znajomym, którzy się 
przyczynili w naszem smutnem 
położeniu i brali udział w po­
grzebie, S. p.

FR A N C ISZ K A  LONGAW Y
który się odbył dnia ygo kwiet­
nia, 1034 roku.

P O D Z IĘ K O W A N IE
Z g łęb i se rc a  sk ła d a m y  n asze  

n a jse rd e c z n ie jsz e  p odz iękow a­
nie w sz y s tk im , k re w n y m , z n a ­
jo m y m  i p rz y ja c io ło m  z a  w zię­
cie u d z ia łu  w  p o g rzeb ie  n a j ­
u k o ch ań sze j żony  m o je j, m a t­
k i, s io s try  i b ab c i n a sz e j, ś. p.

R O Z A L J I  S K A J A  

a  m ian o w ic ie  ks. D r. L eo n a rd o ­
wi L ong , C. R . za  w y p ro w ad ze ­
n ie  zw łok  z z a k ła d u  p o g rzeb o ­
w ego do kościo ła , o d p raw ien ie  
M szy św . i z a  p ię k n ą  p rzem ow ę 
n a  c m e n ta rz u , p an o m  o rg a n i­
s to m  E . W ied em an , L. N iesp o ­
d z ian y  i K . S te fa n ia k  za g rę  
n a  sk rzy p cach , E . R ybakow - 
sk iem u  za  p ię k n y  śp iew , Tow. 
św . J a n a  E w a n g e lis ty  n r . 728 
Z. K. L . i N iew ias to m  R óżańca  
św . z a  u d z ia ł w  p o g rzeb ie , ty m  
panom  co n ieśli t r u m n ę  ze 
zw łokam i, w sz y s tk im  ty m  k tó ­
rzy  n a d e s ła li k w ia ty  i b u k ie ty  
duchow ne. D ale j d z ięk u jem y  
pogrzebow em u p. F ra n c isz k o w i 
B ra n d t za  u m ie ję tn e  k ie ro w a ­
n ie  p o g rzeb em  i w ogóle w s z y s t­
k im  ty m  k tó rz y  w  ja k ik o lw iek  
spesób  p rzy czy n ili się do u - 
p ięk azen ia  p o g rz e b u  sk ła d a m y  
se rd eczn e  B óg Z ap iać.

T om asz , m ąż, w az z ca łą  ro ­
dziną . ( Og ł.)

PRZEZ OSZCZĘDNOŚĆ.
J ę d r u ś : —  Ju ż  w iem  d lacze­

go ciocia zaw sz e  p a trz y  ponad 
o k u la ry .

C io tk a : —  D laczego?
J ę d r u ś :  —  A b y  je  n ie  zn isz ­

czyć p a trz e n ie m  p rz e z  nie.

R u s ty k  j e s t  to  ozdoba z d rze ­
w a  a lbo  w y k ła d a n ie  śc ian  d rz e ­
w em  nie  ob ro b io n em  g ład k o , 
n ie  o b ra n y m  z k o r y ; w  a rc h i­
te k tu rz e  o zn acza : w  s ty lu  w ie j­
sk im .

Żałobna Rezolucja 
Chóru “Nowe Życie”.

Z szeregów śp iew aczych “Now ego  
Ż ycia” odszedł w  zaśw ia ty  jeden : 
najdzieln iejszych  jego członków, ce­
niony przez w szystk ich , zaw sze czyn­
ny w e w szelk iej pracy na n iw ie  śp ie­
w aczej. niezapom nianej pam ięci kole 
ga B o les ła w  T ruskoiaski, w iceprezes 
naszego zespołu.

Odszedł w  zaśw iaty , a  pozostaw ił po 
sobie sm utek i żal w  sercach w szyst­
kich kolegów. A le  pozostaw ił i d łu­
gotrw ałą  pam ięć o sobie, bo czyny je­
go i  zacny charakter głęboko w ryły  
się  w serca nasze i w  sercach naszych  
na w ieki pozostanie pam ięć o nim.

Głęboko dotknięci u tra tą  um iłow a­
nego kolegi, zarząd chóru “N ow e Ży 
cie” i w szyscy  koledzy u ch w a lili tą 
drogą w yrazić serdeczne współczucie  
m ałżonce po nim pozostałej i córce.

N iech  C’i  ziem ia lekką hedzie, um i­
łow an y  kolego, niech pieśni nasze  
które w raz z nam i ukochałeś, brzmią 
Ci przez w ieczny sen. a  my solennie  
przyrzekam y czcić T w oją pam ięć i 
zaw sze w spom inać o Tobie.

“NOW E ŻYCIE”.

P O D Z IĘ K O W A N IE
N in ie jsz e m  sk ła d a m y  nasze  

n a jse rd e c z n ie jsz e  p o d z ięk o w a­
nie w sz y s tk im  k re w n y m , z n a ­
jo m y m  i p rz y ja c io ło m  za  w zię­
cie u d z ia łu  w  p o g rzeb ie  n a j ­
u k o ch ań szeg o  o jc a  i d z iad k a  
naszego , ś. p.

K A R O L A  N E U G E B A U E R  
N a sa m p rz ó d  d z ię k u je m y  ks., 
H en ry k o w i P obudk iew iczow i za 
w y p ro w ad zen ie  zw łok z dom u 
żałoby  i o d p raw ien ie  M szy św ., 
ks. E . R ad w in sk iem u  i k s . S. 
S to g a  za  a s y s tę  podczas M szy 
św ., k s. P ra ła to w i T . B ona za  
w z ru sz a ją c ą  p rzem o w ę w  ko­
ściele, k s. M. S w io n tk o w sk iem u  
za  to w a rz y sz e n ie  zw łokom  n a  
c m e n ta rz , o rg a n iśc ie  p a n u  Zło- 
to rz y n sk ie m u  za  rz e w n y  śp iew  
w kościele, S io s tro m  Jó z e fin -  
kom  za  u d ek o ro w an ie  o łta rz a  
w k ir , ty m  p an o m  z Tow . św. 
S zczep an a  za  n ies ien ie  tru m n ę  
n a  m ie jsc e  w iecznego  spoczyn­
ku , ty m  w sz y s tk im  k tó rz y  n a ­
d esła li k w ia ty , b u k ie ty  d uchow ­
ne i te le g ra m y  z k o n d o len c ją , 
p o g rzebow em u p a n u  W . M. Po- 
m ie rsk ie m u  za  u m ie ję tn e  k ie­
ro w an ie  p o g rzeb em  i w ogóle 
w sz y s tk im  ty m  k tó rz y  w  ja k i ­
ko lw iek  sposób  p rzy czy n ili się 
do u p ię k sz e n ia  p o g rzeb u  s k ła ­
d a m y  n asze  n a jse rd e c z n ie jsz e  
B óg zap łać .

W  s m u tk u  p o g rą ż o n e :
D Z IE C I.

(O gł.)

P O D Z IĘ K O W A N IE
N in ie jsz e m  p ra g n ie m y  po­

dziękow ać w sz y s tk im  k tó rz y  
b ra li u d z ia ł w  p o g rzeb ie  n a j ­
u k o ch ań szeg o  m ęża  m o je g o  i 
o jc a  n aszego , ś. p.

JA N A  F IC
a  m ianow ic ie  w iel. k s . p ro b o sz ­
czowi W . B a rty la k o w i C. R . za 
w y p ro w ad zen ie  zw łok  z dom u 
do kościo ła , o d p raw ien ie  M szy 
św „ od p ro w ad zen ie  n a  w ieczny  
spoczynek  i t a k  p ię k n e  p rz e ­
m ów ien ie  n a  c m e n ta rz u ;  ks. B. 
L azarow iczow i, C. R . i k s . T. 
W ró b lew sk iem u , C. R. za  o d p ra ­
w ien ie  M szy św . p rz y  bocznych  
o łta rz a c h ;  o rg a n iśc ie  W . Żu­
k o w sk iem u  za  ta k  p ię k n y  śpiew  
i g rę  na  o rg a n a c h , członkom  
Tow . O b ro n a  P o lsk i g ru p a  712 
Z. N.. P. za n ie s ien ie  tru m n y , 
członkom  K lu b u  P o lsk o  A m e­
ry k a ń sk ic h  O b y w ate li za  a sy ­
s tę , członkom  K lubu  P o d h a la n  
za w zięcie u d z ia łu  w  pogrzeb ie , 
w szy stk im  ty m  k tó rz y  n a d e s ła ­
li k w ia ty  i ty m  k tó rz y  złożyli 
b u k ie ty  duchow ne o raz  p o g rz e ­
bow ym  L. C epa i J .  K osek  za 
ta k  u m ie ję tn e  k ie ro w an ie  po­
g rzeb em  a  ta k ż e  w sz y s tk im  
ty m  k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  spo­
sób p rzy czy n ili się do u p ięk sze ­
n ia  te g o  p o g rzeb u  sk ład am y  
se rd eczn e  B óg  zapłać.

W  s m u tk u  p o g rą ż o n a :
M a r j a  F i c ,  żona, w ra z  z 
dziećm i. (ogł.)

P O D Z IĘ K O W A N IE

N in ie jsz e m  sk ła d a m y  s e r  
deczne podz iękow an ie  ty n  
w szy stk im  k tó rz y  w ja k ik o l­
w iek sposób  p rzy czy n ili się  dc 
u p ięk szen ia  p o g rzeb u  n a ju k o ­
ch a ń sz e j có rk i m o je j i s io s try  
n asze j, ś. p.

J o a n n y  W a n d y  G o r t o w s k i e j

a  m ian o w ic ie  ks. W . M. C iep la ­
kow i z a  w y p ro w ad zen ie  zwdok 
z dom u do k ośc io ła  i o d p ra w ie ­
n ie  M szy  św . p rz y  g łó w n y m  oł­
ta rz u , k s. J . K ru szce  i ks. 
J . M aćkow iakow i za  o d p ra ­
w ien ie  M szy  św . p rz y  bocznych  
o łta rz a c h . D ale j Tow. P o lek  św. 
A g n ieszk i za  o d d an ie  o s ta tn ie j  
u s łu g i p rz y  p o g rzeb ie . Z arazem  
d z ię k u je m y  ty m  p an o m  co n ie ­
śli tru m n ę , p a n u  o rg a n iśc ie  W . 
W itt  z a  g rę , dzieciom  szk o ln y m  
za t a k  śliczn y  śp iew  n a  chórze , 
W iel. S io s tro m  N a z a re ta n k o m , 
za ta k  śliczne u p ięk szen ie  o ł ta ­
rza, p a n u  J . B. Z ie liń sk iem u , 
za u m ie ję tn e  k ie ro w a n ie  po­
g rzebem . W sz y s tk im  ty m  co 
o fia ro w ali b u k ie ty  duch o w n e i 
ty m  k tó rz y  p rz y s ła li k w ia ty . 
O raz w sz y s tk im  ty m  k tó rz y  
p rzy czy n ili s ię  do u p ię k sz e n ia  
p o g rzeb u  z a sy ła m y  s ta r o  po l­
sk ie  B óg Z ap łać.

W o j c i e c h  G o r t o w s k i ,  ojciec, 
w raz  z c a łą  ro d z in ą . (og ł.) * i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia- 
mośe, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i b rat nasz,

Ś. P.
M ARCIN R O SIE K

członek Tow. św. Józefa Ńo. 
290 Z. P. R. K. — po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia lig o  kwiet­
nia 1934 roku, o godzinie 7 :50 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 16go kwietnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 3750 So. Lincoln ni. 
do kościoła Sś. Apostołów Pio­
tra i Pawła, a stam tąd na cmen­
tarz Zmarwychwstania P ań­
skiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanną (z domu K w ilo sz ) , 
żona ; Cecylja, S tan is ław , Mal<- 
sy ią ilja n  i Leonard, dzieci; Sta- 
kifft.jiw K osiek , b r a t ; Anna Ko- 
s ie k ,-bratow a ; A ntoni W ickow- 
ski, szwagier, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
Patka i Syn, 3756 So. Paulina 
ui. Lafayette 0829. 14

Wfjzystikim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutna w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz 

Ś. P.
SZCZEPAN PRZYBY SZ

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał sie z tym świa­
tem. opatrzony św. Sakramen­
tami. dnia 11-go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 5-tej rano, 
przeżywszy ła t 67.

Pogrzeb odbędzie sie w po­
niedziałek. dnia 16go kwietnia, 
o godzinie 8 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 5644 So. Carpent.er 
ul-, do kościoła św. Jana Bo­
żego, a stam tąd na cmentarz 
Zma rtwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny Obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

K onstancja,, żona ; M arjanna, 
Stan isław a , Józef, E lżb ieta, Zo­
fia , Joanna, W ładysław a , Ma- 
rjan j K azim ierz, dzieci; W a­
cław  Skw eres, Jó zef Paczo- 
cha, Tom asz K ostrzew a, S tan i­
sła w  M ika, W incenty Juszczak, 
zięciowie: Andrzej, bra t; wnu­
ki, wnuczki i prawnuki, wraz 
z całą rodiziną.

Pogrzebowy g. .T. Pruchniew- 
ski, Telefon Yietory 1024. i i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś . P.
BO LESŁA W  T R U SK O L A SK I
członek Tow. Aga tona Giliera, 
gr. 111 Z. N. P. i Tow. Śpiewu 
i D ram atu “Nowe Życie” — po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 12go kwie­
tnia, 1934 roku, o godzinie 8:45 
rano, przeżywszy la t 43.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia IGgó kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. ISIS Cortland St. do 
kościoła Najśw. Ma-rji Panny 
Anielskiej, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

S tefan ja  (z domu W arseck a), 
żona : K atarzyna, c ó rk a , w r a z  z  
c a łą  ro d z in ą .

Pogrzebowy Feliks Sadowski.
P.runswick 2636. 14
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Naftalina jest to ciało orga­
niczne stałe w postaci białych 
płatków krystalicznych, o prze­
nikliwym zapachu, palne, o- 
trzymywane przy wyrobie ga­
zu oświetlającego.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz,

Ś. P.
JO Z E F  ST E C

członek Tow. św. Michała Ar­
chanioła, grupa 629 Z. N. P. — 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 13go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 11:30 wieczo­
rem, przeżywszy la t 53.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 17go kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr, 4522 So. California Ave. 
do kościoła śś. Pięciu Braci. Po­
laków i Męczenników, a stam ­
tąd  na cm entarz Zmartwych­
w stania Pańskiego na lotę fa ­
milijną. ,

Na ten smutny obrządek, za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

M arjanna Stec, żona; Anna, 
có rk a ; M arjanna Szerszeń i Jó ­
zefa  L esiak , s io s tr y ; W łady­
s ła w  K ow alsk i, b ra t;  M ichał 
Szerszeń, W ła d y sła w  L esiak, 
A ntoni L esiak , szwagrowie; An­
i u ,  K ow alsk a  i  W iktor,ja L esiak, 
bratowe, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Anto­
n i Fortuna i Syn, 2959 W. 43cia 
ulica. Telefon Lafayette 7781.
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

1 Ś . P .
JAN URBANEK

członek, założyciel i  m arszałek 
Tow. Kazimierza Pułaskiego, 
grupa 491 Z. P. R. K. — po dłu­
giej ł  ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym  światem, opa­
trzony św. Sakramentam i, dnia 
13go kwietnia, 1934 roku, o go­
dzinie 6:45 wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 17go kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by, pnr. 1751 W. 3Sma ulica do 
kościoła śś. Apost. P io tra  i  Paw­
ła, a  staimtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
n a  lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni::

B ro n isła w a  (z  dom u S iw e k ),  
żo n a ; L ud w ika , A polonja, Ma- 
rjam ia, A nna, S ta n is ła w a , Leo­
n a  i  E dw ard, dzieci; A nna U r­
banek, m atka, w  P o ls c e ; F ra n ­
ciszek  S iw ek , szw ag ier  ; W ero­
n ika S iw ek , szw a  g ierk a ; F ra n ­
ciszek Urban, w uj, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
P atka i  Syn, 3756 So. Paulina 
ulica. Telefon Lafayette 0829.

Podniosły Wieczór 
Mickiewiczowski 

w Columbia.
" b ł o n i a  o b c h o d z i ł a  s e t n ą  r o c z ­

n i c ę  „ P a n a  T a d e u s z a ” .
N e w  Y o r k ,  1 4  k w i e t n i a .  —

Staraniem wydziału slawiistycz 
nego Uniw. Columbia, odbył 
się w sali McMillin Theatre u- 
rcczysty wieczór Mickiewi­
czowski z okazji 100-ej roczni­
cy napisania „Pana Tadeusza”.

Mistrzem ceremonji był pro­
fesor Manning, który po zaga­
jeniu zaprosił p. konsula Kwie- 
cienia do wygłoszenia mowy 
programowej. Konsul, w pre­
lekcji angielskiej, mówił o zna­
czeniu Pana Tadeusza, życiu i 
wpływie Mickiewicza, jakoteż 
o epoce w której wieszcz nasz 
swe nieśmiertelne dzieło two­
rzył. Zkolei przemówił po an­
gielski, a później po polsku, 
prof. Coleman, który skreślił 
genezę Pana Tadeusza zachę­
cając zebranych Polaków do 
pielęgnowania języka polskie­
go, gdyż „bez znajomości ję­
zyka polskiego, nie można po­
znać duszy polskiej”. Na za­
kończenie przemówił krótko 
prof. Prince rzucając wezwa­
nie, by uczcić pamięć Mickie­
wicza przez stworzenie stypen- 
djum i w ten sposób umożli­
wienie niezamożnym studen­
tom korzystania z kursów ję­
zyka polskiego.

Resztę programu wypełniły 
muzyka, śpiewy i tańce. Ponad 
1,200 osób wypełniło salę tea­
tru  McMillan.
4 - d n i o w y  t y d z i e ń  d l a  g ó r n i k ó w .

W a s h i n g t o n .  —  Specjalna ko 
misja wyznaczona przez sekre­
tarza pracy zaleciła wprowa­
dzenie 32-godzinnego, 4-dnio- 
wego tygodnia pracy w zagłę­
biach antracytowych w Penn- 
sylwanji w celu rozłożenia pra­
cy pomiędzy większą liczbę gór­
ników. »

K o r n u s  o z n a c z a  w ó d k ę  p r o ­

sta.

Odznaczona Przez 
Papierza.

P an n a  M ar ja  W alsh  z  H o lly ­
wood, Cal., je st  jedyną dziew ­
czyną odznaczoną z łotym  m eda­
lem  przez O jca św . P iu sa  X L  
P an n a  W alsh  je s t  kolektorką i  
autorką liisto r ji ka liforn ijsk iej, 
a  m edal którym  się  szczyci, zo­
sta ł je j w ręczony za  najlepszą  
pow ieść za ty tu ło w a n ą  „The  
M ission o f th e  P a sses.” J e s t  to  
n ajw yższa  nagroda, ja k ą  osoba  
św ieck a  zdobyła.

ZE STANISŁAWOWA.
Tow. Bratniej Pomocy pod 

opieką św. Łucjana, będzie mia­
ło swoje roczne posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 16go kwiet­
nia, o godz. 7 :30 wieczorem w 
sali No. 2. Obecność wszystkich 
członków pożądana. — Michał 
Horka, prezes; K. Urbanikie- 
wicz, sekr.

Ameba jest to żyjątko mi­
kroskopijne, galaretowate, ży- 
jące w wodzie.

4,700,000 Rodzin Na
Listach Zapomogowych.

W a s h i n g t o n ,  1 4  k w i e t n i a , —  

Harry L. Hopkins, administra­
tor ratunkowy, wystąpił wczo­
raj z alarmującą rewelacją, żę 
na listach zapomogowych znaj­
duje się obecnie więcej osób, 
niż kiedykolwiek przedtem w 
latach depresji.

P. Hopkins stwierdził, że w 
dn. 1. kwietnia na listach za­
pomogowych znajdowało się 
4,700,000 rodzin, w porówna­
niu do rekordowej liczby 4,600, 
000 rodzin w najgorszym okre­
sie w zeszłym roku. Przypisu­
je on tę zwyżkę wyczerpaniu 
się zasobów rodzin, które po­
trafiły przetrwać pierwsze lata 
depresji bez uciekania się do 
dobroczynności publicznej. Do 
zwiększenia się liczby potrze­
bujących przyczyniła się rów­
nież demobilizacja robotników 
C. W. A. z końcem marca.

W Chicago, liczba osób na 
listach zapomogowych wzrosła 
w marcu z 102,485 do 113,485, 
a koszta akcji ratunkowej pod­
niosły się z $3,144,287 do 
$4,200,000.

Bracia Adamowicz® 
Rozpoczynają Loty 

Próbne.
W  c z e r w c u  c h c ą  l e c i e ć  

d o  P o l s k i .
N e w  Y o r k ,  1 4  k w i e t n i a . —

Bracia Józef i Benjamin Ada- 
mowicze, niezrażeni zeszlorocz- 
nem niepowodzeniem, za kilka 
dni rozpoczną loty próbne w 
przygotowaniu do nowego za­
mierzonego lotu z New Yorku 
do Warszawy.

Samolot, którym Adamowi-. 
cze przylecieli z Bridgeport, 
Conn., nosi nazwę „Miasto War­
szawa” (City of Warisaw). W 
tych dniach lotnicy przystąpią 
do sprawdzania przyrządów o- 
rjentacyjnych. w aeroplanie, 
.który został umieszczony w 
hangarze na lotnisku Rooise- 
velta.

Lot jest planowany na czer­
wiec.

W OCZEKIWAANIU NA SZEFA.
'B???

R Ł 'W

a

I I I b W I

Gen. H ngh Johson, adm inistrator N . R . A., ud zie la  w yw iadu reporterom  w  M iam i, F la ., czekając  
n a  pow rót Prezydenta R oosevelta  z jego podróży w akacyjnej na w odach południow ych.

WACŁAWOWO DAŁO $241 NA 
INWALIDÓW POLSKICH.

Dziatwa Owacyjnie W itała Generała Hallera.

Słota wczorajsza nie przesz­
kodziła w urządzeniu owacyj­
nego przyjęcia generała Józefa 
Hallera przez dziatwę i star­
szych w paraf ji św. Wacława. 
Sala nabita była po brzegi. Na 
spotkanie generała wyszedł X. 
proboszcz Teodor Cząstka ze 
swoimi asystentami i członka­
mi Komitetu Przyjęcia.

Wchodzącego do sali powita­
ła szkolna orkiestra odegraniem 
marsza, poczem modlitwę od­
mówił X. Cząstka i w krótkiej, 
ale pełnej szczerości mowie po­
witał dostojnego gościa, w imie­
niu własnem jak i też w imie­
niu wszystkich swoich para- 
fjan.

Po tańcu dzieci szkolnych, 
nastąpiła deklamacja małej W.

Z Piotro-Pawłowa

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka i córka nasza, S.p.

A G N IESZK A  KOS
(Z DOMU GALICA)

po długiej i  ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia lig o  kwietnia. 1934 roku, o go­
dzinie 11 :50 przed południem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16go kwietnia, 
o godzinie 9:80 rano, z domu żałoby, pnr. 4417 So. Marshfield, 
Ave. do kościoła Najsł. Serca Pana Jezusa, a stam tąd na cmen­
ta rz  Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu porążeni;

S tan is ław , m ąż; Jan  i  K arolina Galica, rodzice; W ładysław 
i  S ta n is ła w a  dzieci; S tan isław  i  W ładysław , b r a c ia ; B ro­
n isław a , M arjanna i H elena, siostry, w Polsce, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław  Bafia, Telefon Canal 2298.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

Ś. P.
JO Z E F  G UZIK

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 13go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 8 :45 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 17go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by, pnr. 1800 W. 17ta ulica, do 
kościoła św. Wojciecha, a stam ­
tąd  na cm entarz św. Wojcie­
cha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

E u fem ja , żo n a ; S ta n is ła w , 
W ład y sła w a . M ieczysław , W ik­
tor, Ju łjan , W eronika i  B roni­
sława, dzieci ; W iktorja  B arcik , 
siostra, w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta­
nisław  Bafia, 1810 W. 18ta nl. 
Canal 2298.

Specjalny Polski Program 
Rad j owy.

Dziś, w sobotę o godzinie 
6:30 wieczorem ze Stacji W. G. 
E. S. (1360 Kiloc.) będzie na­
dany specjalny polski program. 
Pierwszorzędne siły artystycz­
ne wezmą udział w  tym progra­
mie.

Świeżo przybyła z Detroit 
panna Zofja Nałęcz, wykona kil­
ka polskich piosenek, usłyszycie 
śpiew skowronka chicagoskie- 
go, p. Janiny Sajewskiej, jak 
również znanego śpiewaka p. 
Milewicza. Orkiestra Radj owa 
pod dyrekcją zdolnego p. Ed- 
munta Terlikowskiego dopełni 
całości.

Anonserem tego programu 
jest p. Ferdynand Drzewicki..

Program ten nadawany jest 
przez największy Skład Ubio­
rów męskich, damskich i dzie­
cinnych General Credit Stores, 
1163 Milwaukee ave.

Wszystkim krewnym i  znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i  b ra t nasz, ś. p.

NIKODEM GADZINSKI
po długiej i  ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 12go kwietnia, 1934 roku, o go­
dzinie 12ej w południe, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16go kwietnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2921 So. 49th Ave. do 
kościoła Matki Boskiej Częstochowskiej, a stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leokadja, żona; Edmund i  Eugenjusz, dzieci; Wincenty i  
W alenty, bracia; Zofja, Antonina i Marjanna, siostry ; Stani­
sława i Bolesława, bratowe; Marcin Łopatka, Władysław Koła- 
ezyński i  Wincenty Kazmierczak, szwagrowie, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm ują się A. Szymański i  Syn, Cicero 177. 14

B a r a c k i  z g i n ą ł  p o d  
k o ł a m i  p o c i ą g u .

New York. — Mikołaj Barac­
ki, lat 50, spadł czy też rzucił 
się z peronu pod koła pociągu 
górnej kolei i poniósł śmierć na 
miejscu.

W szystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i  m atka nasza,

Ś. P.
MARJANNA GIERON

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o< 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 14go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 8ej rano.

Dom żałoby pnr. 1822 So. 
B lair ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane w poniedziałek.

W  ciężkim żalu pogrążeni:
S tan isław , mąż. wraz z całą 

rodziną.
Pogrzebowy Lubejko, Canal

1246.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy bnait i szwagier nasz, S. p.

W Ł A D Y S Ł A W  G A D Z IN S K I
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św, Sakramentami, dnia 13go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie lszej rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16go kwietnia, o 
godzinie 9:80 rano, z domu żałoby pnr. 2921 So. 4Óta Ave., do 
kościoła Matki Boskiej Częstochowskiej, a stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

W incenty i W alenty , b racia; Z ofja, A ntonina i M arjanna, 
s io s tr y ; S ta n is ła w a , B o les ła w a  i  L eokadja, b ra to w e; Marcin 
Łopatka, W ła d y sła w  K ołaczynsk i i  W incenty Kazm ierczak,
szwagrowie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się A. Szymański i Syn, Cicero 177.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, syn i  b ra t nasz,

Ś . P.
PIOTR RADZIKOWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 12go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie lOej wieczorem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 17go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z domu żało­
by pnr. 4453 So, Albany Aye. do 
kościoła śś. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

S tan isław a , żona: R ajm und, 
s y n : Jan, F ran ciszek  i  E d­
w ard, bra c ia ; T eo filja  i F ran­
ciszka, s io s try ; B erth a  i E leo ­
nora, b ratow e; G eorge Stostny  
i  Jan  N ow ak, szwagrowie; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
Fruzyna. Tel. Rockwell 4338.
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JANTA-PpŁCZYŃSKIEGO.

Dowiadujemy się z lokalu 
Federacji Polskich Studentów, 
iż udało im się zaprosić wybit­
nego. dziennikarza polskiego i 
podróżnika, red. A. Janta-Peł- 
czyńskiego, który wygłosi od­
czyt na temat wrażeń z podró­
ży dookoła, świata, specjalnie 
na Dalekim Wschodzie.

Odczyt powyższy odbędzie 
się po posiedzeniu regularnem 
Federacji, we wtorek, o godz. 
9ej wiecz., dn. 17go kwietnia 
br. w hotelu Ałlerton, pokój 
640 (704 N. Michigan ave.) — 
Wstęp, wolny.

Wobec interesuj ąceji postaci 
prelegenta oraz naprawdę rząd 
kiej okazji usłyszenia jego cie­
kawych wrażeń, Federacja Pol­
skich Studentów uprasza swo­
ich członków o liczne przyby­
cie. Jako wyraz solidarności w 
stosunku do swoich starszych 
kolegów z P . S . A . — Federacj a 
tą drogą ośmiela się również 
prosić na odczyt wspomniany 
młodzież uniwersytecką.

Z Wycieczką do Polski.
Jak w łatach poprzednich, 

tak i w tym roku Ounard Li- 
nja z pomocą swoich agentów 
urządza wycieczkę do Polski na 
olbrzymim okręcie „Berenga- 
ria”, który wyruszy z New 
Yorku w dniu 31go maja.

Pewien procent wyjeżdżają­
cych do Polski, choe po drodze 
zwiedzić i inne kraje i taka 
sposobność nadarza się wam 
teraz.

Polskie Biuro Zagraniczne p. 
K. Damsza zarezerwowało na 
okręcie wycieczkowym „Beren- 
garia” pod dostatkiem miejsc 
wygodnych i tam należy się 
zgłaszać po miejsca na okręcie, 
gdzie też można otrzymać 
szczegółowe informacje odnoś­
nie paszportu, powrotnego 
wstępu do Stanów Zjednoczo­
nych i innych formalności.

Biuro p. K. Damsza, mieści 
się pnr. 1124 N. Damen ave„ 
telefon Humboldt 1265.

Reklama jest podstawą licz­
nych przedsiębiorstw amery­
kańskich, więc i przemysłowiec 
polski dobrze zrobi jeżeli stale 
reklamować będzie swój inte­
res w “Dzienniku Chicągoskim”

Kiełbasy, która deklamowała 
wierszyk p. t. „Bogu i Ojczy­
źnie”. — Dzieci szkolne wystą­
piły następnie ze śpiewem po­
witalnym. Oklaskom nie było 
końca kiedy przed dziatwą sta­
nął Generał Haller. Mówił o po­
gromie butnych Niemców, o po­
ległych na polach bitew haller­
czykach, o inwalidach, których 
los leży mu na sercu i dla któ­
rych on przyjechał z Polski. — 
Słaby stan zdrowia z powodu 
przemęczenia, nie pozwala Gen. 
na długie przemówienie. Koń­
czył, zapraszając dziatwę do 
Polski na okrętach pod polską 
banderą.

Nastąpiła dekoracja X. pro­
boszcza T. Cząstki Krzyżem Za­
sługi, czego dokonał sam gene­
rał Haller. Pan Wojciech Da- 
nisch wręczył generałowi od 
parafji św. Wacława dar w su­
mie $241 na inwalidów pol­
skich, poczem odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę” wiec zakoń­
czono.

Przyznać trzeba, że dziatwa 
szkolna pod dyrekcją SS. Feli­
cjanek dziarsko się spisała. — 
Gdyby nie słota wczorajsza i 
słaby stan zdrowia generała 
Hallera przyjęcie jakie_zgoto- 
wali mu nasi na Wacławowie 
byłoby o wiele większe. Z Wac- 
ławowa szybko odjeciiano do 
hotelu Drakę, gdzie przywoła­
ny Dr. A. Szwajkart nakazał 
wypoczynek.

Już w niedzielę, dnia 15-go 
kwietnia będzie publiczność 
miała sposobność zobaczenia i 
podziwiania wielkiego polskie­
go artystę sceny operowej Ja­
na Kepurę w filmie „Be Minę 
Tonight” w naszej sali para­
fialnej. Obrazek ten był grany 
jakiś czas temu w jednym z 
pierwszorzędnych teatrów w 
śródmieściu z bardzo wielkim 
powodzeniem a nam udało się 
dostać ten obrazek na jeden
wieczór t. j. na ju tro  wieczór.

*
W dodatku będzie niespo­

dzianka bo będą wyświetlane 
zdjęcia z wizyty Gen. Hallera 
w naszej dzielnicy, a więc jest 
możebnym, że ci, którzy brali 
udział w przyjęciu Hallera uj­
rzą samych siebie na srebr­
nym ekranie, może poraź pier­
wszy w życiu, a więc nie za- 
pomnijcie przybyć w niedzielę 
wieczór na naszą salę a przez 
to dopomożecie i Tow. Dobro­
czynności opiekować się bied­
nymi bo cały dochód jest na to 
przeznaczony.

Cena wstępu jest nader przy­
stępna.

Z Działalności Chóru 
“Nowe Życie”. ;

Chór Nowe Życie przygoto­
wuje .się do koncertu w -fiie- 
dzielę, 29 kwietnia, w sali Z. 
P. R. K. Chór miał zamiar u- 
rządzić wielki koncert słowiań­
ski, ale z powodu okoliczności 
od chóru niezależnych, plan 
ten uległ zmianie. Jednakże 
zanaczyć należy, że w koncer­
cie tym weźmie udział orkie­
stra mandolinistek, w której 
skład wchodzą członkinie chor 
wackiego zespołu śpiewaczego. 
W koncercie wezmą udział wy­
bitni soliści jak p. Karol Ko­
siński i panna Furmaniaków- 
na i inni. Po koncercie zaba­
wa taneczna. Początek o godz.
7:30 wieczorem.

*
Następnie chór czyni przy­

gotowania do wielkiego bazaru 
kilkotygodniowego, połączone­
go z występami solistów i 
chóru, a  to  w celu zebrania 
grosza na nową siedzibę. O 
przygotowaniach jak i całym 
planie, zaznajomimy sympaty­
ków później.

*
Chóir okrył .się żałobą, po­

nieważ pożegnał się z tym 
światem długoletni członek i 
wice-prezes, Bolesław Trusko- 
laski. Zarząd chóru i członko­
wie, zasmuceni wiadomością 
o śmierci kolegi, uchwalili re­
zolucję żałobną i takową za­
mieszczają w prasie polskiej. 
Chór wystąpi gromadnie z ża- 
łobnemi pieśniami nad trum­
ną kolegi, i w kościele podczas 
mszy żałobnej. . z .

M a t y n i a k  k l e r k i e m  m i a s t a  
H a m t r a m c k .

D e t r o i t ,  M i c h .  —  Raymond 
Matyniak został ogłoszony kler 
kiem m. Hamtramck, kiedy 
przeliczenie głosów z niedaw­
nych wyborów wykazało, że do­
stał on 4 głosy więcej od do­
tychczasowego klerka, Matule- 
wicza.

O S O B L I W A  U C Z C I W O Ś Ć .

— Pożyczyłem temu anana­
sowi dwadzieścia złotych. Myś­
lisz że mi odda?

— O! To uczciwy człowiekl 
Jeśli pożyczył, odda napewno, 
choćby miał ukraść.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmili, 
że czytali ogłoszenie w “ D z i e n ­
n i k u  C h i c ą g o s k i m . ”

P o w .  C o o k  d o s t a ł  $ 1 5 6 .9 4 2  z  

p o d a t k u  g a z o l i n o w e ę  .

S p r i n g f i e l d ,  111. —  O g ł o s z o n o

w czo ra j pod z ia ł $607,236 z po ­
d a tk u  gazo lin o w eg o  p o m ięd zy  
p o w ia ty . Z te j  su m y  $137,590 
z a trz y m a n o  n a  p ro c e n t i a m o r*  
ty z a c ję  bondów , a  re s z tę  p o d ż ić  
łono pom ięd zy  p o w ia ty . N a  pów . 
Cook p rz y p a d ła  s u m a  $156,- 
9 4 2 .9 3 .

OKRĘT SOWIECKI W N. YORKU.

1 8 1

* ItTtU

A leksander R ósenshein  (z le w e j) , prezes sow ieck iej ekspozytu­
ry handlow ej Aintorg T rad ins Corp. w  N ew  Yorku, w inszu je  kap ita­
now i A ugustow i Cupm alowi z  sow ieckiego frach tow ca m otorow ego  
“K im ” szczęśliw ego przybycia do portu liewy orskiego. “Kira”, (u  
g ó ry ), jest pierw szym  statk iem  pod czerw oną flagą , a jk i zarzucił 
k otw icę w  przystani new yorsk iej.

S k a z a n y  n a  ś m i e r ć  w  
k o m o r z e  g a z o w e j .

G r a n d  J u n c t i o n ,  C o lo .  —  C .

Graham, lat 49, który zabił pe­
wną kobietę i mężczyznę w na­
padzie szału religijnego, został 
skazany na śmierć w nowej ko­
morze gazowej w więzieniu 
stanowem. Egzekucję wyzna­
czono na koniec czerwca.

SPÓŁKA
WYDAWNICTWA POLSKIEGO

1455-57 W . D IY IS IO N  ST. 
C h i c a g o ,  I l l i n o i s  

p o d a  j e  c z y t e l n i k o m  A >

D ZIEN N IK A  CHICAGOSKIEGO
s p o s o b n o ś ć  z a k u p i e n i a  n a s t ę p u j ą c e j  
k s i ą ż e c z k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  w  b r o ­

s z u r c e ,  p o ś w i ę c o n e j

Przygotowaniem Do Częstej 
i Codziennej Komunii Sw.

z a w ie ra ją c ą -  P rz y g o to w a n ia  i D z ię k ­
c z y n ie n ia  d la  ty c h , k tó r z y  k o m u n i­
k u ją  s ię  pod  cza, s M szy św .; M o d litw y  
p o d c z a s  M szy św .; I n te n c je ;  R o z m a i­
te  A k ty  (P o k o ry , N a d z ie i, ż a lu ,  M i­
ło śc i, P r a g n ie n ia ,  U w ie lb ie n ia , D z ię k ­
c z y n ie n ia . P ro ś b y ,  P rz y rz e c z e n ia )  ł 
M o d litw ę  z o d p u s te m , n a  k a ż d y  d z ie ń  
w  ty g o d n iu .  I n n e  n a  k a ż d y  d z ień .

Po bajecznej cenie . . . 2 2 C
( P o c z t ą  2 7 c )

F o r m a t ,  3 ^ x 5  c a l a c h ;  2 2 5  s t r o n n i c i  
B i a ł y  p a p i e r ;  W y r a ź n y  d r u k .

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia-, 
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i  b ra t nasz, ■ -

Ś. P.
ANTONI ZASKOWSKI

po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, dnia 12go 
kwietnia, 1934 roku, o godzinie 
12:20 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 16go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 2551 So. TrumbuU 
Ave.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

R o za lja  (z  dom u M endral­
sk a ) , żona; L oretta, W irginja , 
D orothy, R u th  i A ntoni J r . dzie­
c i ; W ład ysław  Janusz, zięć; 
F ranciszka, m a tk a ; M arjanna  
M endralska, teściowa, s io s try ; 
bracia i  szwagrowie, w raz z  ca­
łą  rodziną.

Pogrzebowy Lubejko. Po in­
formacje telefonować Canal
1246.
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P O R A D N I K  J Ę Z Y K O W Y .
ZAPYTANIA I ODPOWIEDZI.

Pytanie. Uganiać się za 
czem; czy to się jest tu po­
trzebne? Czy to nie wpływ ję­
zyka rosyjskiego?

Odpowiedź. Jeżeli idzie o ten 
właśnie czasownik, to niemal 
nie używa go się bez się. Słow­
nik Warsz. pcdaje aż 6 przy­
kładów z różnych epok i wszy­
stkie z się; osobiście formy bez 
się nie spotkałem nigdy, choć 
może fantazją ona nie jest, bo 
tenże Słownik przytacza ją  na 
drugiem miejscu, wprawdzie 
bez przykładów, ale i bez ostrze­
żenia. Tak czy owak, forma 
uganiać się jest niemal po­
wszechna i bez najmniejszej 
obawy może jej Pan używać.

Pytanie. Czy poprawne jest 
użycie przyimka „na” w zda­
n iu : „Należy kwalifikację przy­
pisanego oskarżonemu czynu z 
artykułu... Kod. Kar. poprawić 

"na artykuł... Kod. Kar.” ?
Odpowiedź. Ściśle mówiąc — 

nip. Wyraźniej byłoby: należy 
kwalifikację przypisanego czy­
nu z artykułu... zmienić, stosu- 

- jąc artykuł... Ale w szybkiej 
wymianie zdań mówiący,, któ- 

yremu nasuwa się tu zrazu na 
.usta wyraz poprawić, do niego 
.. dostosowy wa koniec zdania; 
wypada mu tedy powiedzieć: 
poprawić kwalifikację z arty- 

* kułu... na kwalifikację z arty­
kułu...; aby więc dwa razy nie 

"powtarzać tych samych wyra- 
' źów, skraca sobie drugi człon 
zdania: kwalifikację z artyku­
łu... poprawić na artykuł... For­
malnie nie ma racji, ale prak­
tycznie w błąd rozmówcy takim 

..skrótem nie wprowadzi. Po- 
Ldobne przerzucania się na inny 
. tor pod wpływem wypowiedzią- 
“ nego wyrazu w języku mówio­

nym są dość częste, w pisanym 
'"uchodzą niezawsze.
’ Pytanie. Czy współczuć ko­

mu jest źle?
Odpowiedź. Pedanci uważają,

” że źle: współzawodniczy się z 
kim, współdziała z kim, a więc 
rzekomo i współczuje z kim. 
Jednak są wyrażenia, z których 
wj; wietrzała już związana z ich 
f o  mą treść; do nich -właśnie 

: :ży współczuć!. Toć jeżeli 
•n ówimy o współczuciu nędzy,
.. . . jasna rzecz, o formie zapo­
minamy, bo z nędzą razem czuć 
nie możemy, nie jest ona „czu­
ła”. Śmiało tedy może pan 
współczuć komu. Słownik 
Warsz. cytuje jeden tylko przy­
kład z Prusa i właśnie z ce­
lownikiem; Linde wyrazu je­
szcze nie znał.

•" Pytanie. Napotkałem wyraz 
kwietnica w znaczeniu kwia­
ciarnia. Czy odpowiada on zna­
czeniu?

Odpowiedź. Jest to rodzaj 
snobizmu językowego: aby się 
tylko czemś od ogółu odciąć! 
Mamy utarty  wyraz kwiaciar­
nia i nowego nam nie potrzeba 
(porówn. składfskładnica, księ- 
garnia|książnica, gdy książnicą 
jest właśnie bibljoteka). For­
ma kwietnica znaczeniu temu 
odpowiadaćby mogła, ale bodaj 
stosowniejszaby była dla ja ­
kiejś ukwieconej rusałki.

Pytania. Generał S. pisze: 
..wojna przyszłości będzie wojną 
ruchomą. Czyż wojna jest kie­
dy nieruchomą?

Odpowiedź. Oczywista omył­
ka składacza; w imiennictwie 
wojskowem wojna taka nazy­
wa się ruchową. Ale gdyby ją 
nawet nazwać ruchomą, nie­
szczęścia,by nie było; doskonale 
rozumiemy, że idzie o przeciw-
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ó w  m u s i 
b y ć . t r i ­
u m fe m  p ro  
d u k c ji .

K a sa  otw arta  
od 11 rano. 

B ile ty  
popularne. 

D ziec i 
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P rz y jd ź c ie  
z o b a c  z y  ć 
to  a r c y ­
d z ie ło  Od- 
rodzo./n. e j 
P  o 1 s k  i. 
C ud  t e c h ­
n ik i  f i l ­
m o w e j. —  
C a ły  obrazi 
m ó w io n y *

stawienie tej wojny wojnie po­
zycyjnej.

Pytanie. Wiele obszarów zo­
stało zajęte przez wojska, — 
czy zajętych?

Odpowiedź. Obie konstrukcje 
są możliwe; pierwsza grama­
tycznie właściwa, bo podmio­
tem jest tu wiele, więc orze­
czenie z tym wyrazem powinno 
się zgadzać, jak zgadza się np. 
w zdaniu pewna część obszarów 
została zajęta. Ponieważ dla 
mówiącego wiele nie jest zde­
cydowanie wyraźną formą gra­
matyczną, jak część, więc za­
czyna się -wahać i zanim sobie 
uświadomi właściwy związek 
wyrazów, mechanicznie narzu­
ca mu się mnogość rzeczowni­
ka i do niego dostosowywa ko­
niec. Ta druga składnia już so­
bie wyrobiła prawo pierwszeń­
stwa.

Pytanie. „Pamiętaj, żebyś 
tego więcej nie robił” — czy tu 
to więcej (bez razy) nie jest 
germanizmem ?

Odpowiedź. — Bynajmniej; 
wśród kilku znaczeń ma ten 
wyraz również znaczenie odtąd, 
nadal, dłużej, w przyszłości, na 
p r z y s z ł o ś ć ,  już, wcale. Słown. 
Warsz. przytacza cytaty z Bro­
dzińskiego i Sienkiewicza.

Pytanie. Czytam w Poradni­
ku za nadesłaniem znaczka 
pocztowego, a  wszak Poradnik 
potępia na innem miejscu za 
przybyciem.

Odpowiedź. Charakter przy­
imka za jest zupełnie różny w 
obu wypadkach: w pierwszym 
— to uwarunkowanie jakiejś 
czynności, zastrzeżenie czegoś, 
co ma się spełnić, zanim druga 
czynność nastąpi, (tak np„ jak 
za uprzednią zgodą właściciela, 
za trzymiesięcznem wymówie­
niem) ; w drugim — to wprost 
następstwo w czasie =  po.

Pytanie. Kurczęta wykłuwa 
ją się mówi 9 osób na 10; a 
przecież wyraz wykluwać się 
istnieje?

Odpowiedź. Nietrafnie, są­
dzę, ujęty stosunek: wyraz wy­
kluwać się ma obieg bardzo 
szeroki; stary to przytem wy 
raz. Oczywiście, możliwe jest 
i wykłuć się. Są to jednak dwa 
zupełnie odrębne wyrazy: kłuć 
związane jest z łacińskiem 
claudere (=zamykać), stąd 
z kluczem; kłuć, przestawka 
prosta *kol-ti, pień skel; wyraz 
znajduje się w związku z grec- 
kiem skallo (‘kopię’) i z nie- 
mieckiem Schale (Bruckner, 
Słown. Etymolog., str. 235, 
237)

Pytanie. Uprać, wyżąć bie­
liznę. Jestem z kresów wscho­
dnich i nie znam tych wyra­
zów. Jak brzmiałby tu rozkaź- 
nik: wyżmij, czy wyżriij? — 
to chyba nie ogólnopolskie?

O d p o w ie d ź .  —  Wyrazy po­
wszechnie znane w Polsce; je. 
żeli nie z życia, to dziw, że z 
literatury Pani ich nie zna. 
Rozkaźnik ma formę wyżmij 
zupełnie, jak  ros. s o ż m i  oc 
sżimat’) .

Pytanie. Czy można używać 
wyrazu zbić zamiast stłuc 
(szklankę) ?

Odpowiedź. Zbić w tern zna 
czeniu jest — jakby tu  powie­
dzieć? — z drugiej ręki. „Lo­
giczniejsze” są formy wybić 
(szybę) =  wypchnąć, wysa­
dzić przez uderzenie czy napór 
i rozbić (szklankę) =  obrócić 
ją w skorupy. Tak one jednak 
bliskie do zbić, że nie dziw, iż 
się z niem wymieniają. Dziś 
zbić wywalczyło już sobie pra­
wo bytu: Słownik Warsz. nie 
ostrzega przed niem, Linde je­
szcze go nie znał.

Pytanie. Apietytny czy ape­
tyczny?

Odpowiedź. Wyraz to obcy, 
więc prawdopodobnie bez wiel­
kich rozważań upodobniono go 
do bardzo rozpowszechnionej 
formy przymiotników obcydh 
na -yczny, zwłaszcza, że mogła 
to utrwalać bliskość przymiot­
nika smaczny (charakterysty­
czne, że lud sobie często wstecz 
przerabia apetyt na apetyk). 
Linde podaje, że „używańsze” 
jest apetytny, choć go osobno 
nie umieszcza, ani przykładem 
nie popiera. Dzisiaj bodaj wy­
łącznie: apetyczny.

Pytanie. Czy prawidłowe 
jest używanie wyrazu szalenie 
w zestawieniach szalenie spo­
kojny, inteligentny, zdolny, 
miły?

Kierownicy Fizycznego W ykształcenia na Konferencji.
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N a  lew o, dr. M argaret B ell, dyr. z un iw ersytetu  m ich igań sk iego; n iżej n a  prawo, panna M ar ja  

Colem an, dyr. żeńskiego kolegjum  w  N orth  C arolina; n iżej, n a  lew o ; dr. J . W illiam s z Colum bia uni­
w ersytetu , i  S. H in m an; w yżej n a  prawo, i ’. W ash ke z Oregon un iw ersytetu  i  B lanchard z W ayne  
uniw ersytetu . W szyscy w yżej w ym ienien i dyrektorzy są  w yd elegow ani n a  konferencję „Am erykań­
sk iego W ykszta łcen ia  F izycznego” m ającego się  odbyć w  C lereland w  dniach od 18-21 kw ietn ia .

Odpowiedź. Jest to oczywi­
ście przenośnia i to bardzo daw­
na. Użycie jej raz jest trafne, 
innym razem razi; przepisów 
na to niema — rzecz zależy 
od taktu osoby piszącej.

Pytanie. W pewnem pisemku 
dla dziatwy czytam: „nie chcia­
no małą Elżbietkę dopuścić do 
niej”, od nieuczonej zaś wie­
śniaczki słyszałem: „samej nie 
mogę jej puścić na zabawę”. 
Któraż powiedziała lepiej?

Odpowiedź. Niestety, wielu 
jest jeszcze uczonych redakto­
rów, którzy powinniby się wzo­
rować na tej nieuczonej kobie­
cinie. Jest to obraz skrajnego 
niedbalstwa, albo też przytłu­
mienia w jednostkach polskie­
go sposobu myślenia w języku.

Pytanie. Jaki jest charakter 
przyimka pod w poddostat- 
kiem? Z niczem mi się nie wią- 
że to pod.

Odpowiedź. Bo też to jest 
nieporozumienie. Przysłówek 
dostatkiem brzmiał dawniej 
podostatkiem, bo i rzeczownik 
był podostatek („Bogatego nie 
chcą, bo wymawiać będzie 
wszystkie podostatki”) w nie­
świadomości tego, mając na 
względzie istniejące dostat­
kiem, wyobrażono sobie że pod 
jest tu przyimkiem, co popro­
wadziło dla sensu do zdwoje­
nia d. Twór etymologji ludowej 
(naiwnej, jak ją  ze względu 
na niedokładność tego terminu 
nazywa prof. Doroszewski), 
twór niewiadomo dlaczego pro­
mowany przez „Pisownieę” na 
formę jedyną. Linde zna tylko 
podostatkiem.

Apokryf jest to utwór piś- 
mieniczy podrobiony.

MIESIĄC MARII
Książeczfca religijna. 6 ^ x 4  ca­

li. 214 skromnie. Zawiera nauki, 
zajmujące przykłady i modlitwy 
m i  każdy dzień miesiąca. N aj­
piękniejsze jakie kiedykolwiek 
były pisanie. — Cena 28 centów. 
Pocztą 35 centów.

BZIENHIK CHICAGOSKl
1455 W . D IY IS IO N  ULICA  

Chicago, Illin o is

POŻYTECZNE “ ZASTRZYKI” .
Leczenie zastrzykami jest o- 

becnie bardzo wprowadzone w 
medycynie... publicystycznej. 
Takiej terapji ma służyć pismo 
humorystyczne na Górnym Ślą­
sku (w Rybniku) w języku nie­
mieckim p. t. „Die Spritze” 
(„strzykawka”, albo całkiem 
poprostu: „szpryca”) . Injekcje 
tej strzykawki mają uodpcimić 
Niemców zamieszkałych na Kre 
sach zachodnich przed zakaże­
niem bakcylami „hitleriasis a- 
cnta” i wyleczyć tych, którzy 
już pod wpływem owej choro­
by gorączkują. Nie trzeba do­
dawać, że to są zastrzyki hu­
moru i satyry.

Oto kilka „bon-mot’ów” za­
czerpniętych z dwóch już wy­
dawanych numerów „Szprycy”. 
Cenna niemiecka organizacja.

— Co ta  urżnięta Świnia ro­
bi tutaj w komisarjacie poli­
cyjnym?

— To jest świadek policyjny 
dla wszystkich możliwych wy­
padków.

— O, to w takim razie pro­
szę temu panu podać krzesło.
Z rubryki: Niemiecka mozajka.

— Dlaczego Niemcy są naro­
dem myślicieli ?

— Ponieważ już od dawna 
zmuszano ich, żeby trzymali 
zamknięty pysk. Nie pozostało 
im nic inego, j a k . .. myśleć.

N o w y  p o r z ą d e k .

Sędzia hitlerowski (do Żyda, 
który uskarża się, iż go w wię­
zieniu pobito) : — A choćby ci 
i mordę skuli tak, że wyplute 
zęby trzonowe wybrukowałyby 
gościniec, to dla ciebie, Żydzie, 
tylko zaszczytem jest, a  nie ja- 
kiemś znęcaniem się, — rozu­
miesz !

W lazarecie wojskowym.
A teraz małe wspomnienie z 

czasów wojny. — Poseł Franz, 
hakatysta ze sejmu śląskiego, 
miał być podczas wojny „Herr 
Lazarettinspektor”. W parad­
nym uniformie i z 35-centimet- 
rowym szpicem na hełmie, lu­
bił paradować po salach szpi­
talnych.

— Co ci brakuje, mój synu?
— zapytał z wesołym uśmiesz­
kiem chorego.

— Tyfus, panie inspektorze
— odpowiada słabym głosem 
chory.

— Tak, tak tyfus — zauwa­
ża na to Franz. — Obrzydliwa 
choroba. Albo człowiek umiera 
po niej, albo głupieje na całe 
życie. Ja  już przeszedłem tyfus.

•JC
Zabawna jest również we 

wspomnianem piśmie parodja 
procesu lipskiego, w której je ­
den ze świadków opowiada see 
nę, jaką zauważył w pewnej re­
stauracji. Mianowicie ujrzał on 
jak oskarżony wyjął kilka za 
pałek restauracyjnych. Prze­
wodniczący wyciąga już oczy­
wiście stąd wniosek, że zapałki 
te są identyczne z temi, które- 
mi oskarżony podpalił Reich- 
stag. Atoli w dalszem przesłu­
chaniu świadek zeznaje, że o- 
skarżony porobił z tych zapa­
łek wykłuwaczkę do zębów i po 
tern je wyrzucił.

Na to prokurator Rzeszy, 
podskakując wola: „Właśnie 
poinformowano mnie, że świa­
dek w swoj ej młodości był człon 
kiem Tow. gimnastycznego, któ 
rego prezes sympatyzował z so­
cjalistami. Uważam, że do ze­
znań świadka nie można przy­
wiązywać najmniejsze wagi”.

W tym ostatnim punkcie au­
tor humoreski miał ciężkie za­
danie. Bo jakżeż to trudno ro­
bić. . .  parodję parodji!

I  ZEB RA N IA
I  ____ J ___
I  PO SIED ZEN IA  *

Z  J a c k o w a .

Tow. Polek św. Anny, Nr. 
265 Zjednoczenia, przystąpi do 
Wielkanocnej spowiedzi św. w 
sobotę dnia 14go kwietnia a w 
niedzielę, o godzinie 7 :30 do Ko 
munji św. Zebrać się do sali o 
godzinie 7mej, skąd udamy się 
razem do kościoła. —- Paulina 
Trochowska, sekr. prot.

Tow. Matki Boskiej Loretań­
skiej, grupa 454 Z. P. R. K., 
przystąpi do spowiedzi św. dzi­
siaj, a  do wspólnej Komunji św. 
jutro o 6tej rano. — Rozalja 
Sikorska, prez.; Marja Pacho- 
wska, sekr.

*
Baczność Klub Nienadówki.
Kwartalne posiedzenie Klubu 

Nienadówki odbędzie się w nie­
dzielę, 15go kwietnia, o godzi­
nie 3ciej po południu, w sali 
ob. J. Kuli, p. nr. 1824 Augusta 
Blvd. Ważne sprawy wymaga­
ją  obecności wszystkich człon­
ków. — J. Ozóg, prezes; A. J. 
Bemath, sekr.

*
Posiedzenia unji janitorów 

obdędą się we wtorek, dnia 17go 
kwietnia w sali Culture Center 
Hall, pnr. 3223 W. Rooseyelt 
Rd., a w środę, dnia 18go bm. 
w sali North Side, pnr. 1756 N. 
Lunt ul. Wszyscy janitorzy są 
proszeni o przybycie, gdyż bę­
dą omawiane ważne sprawy.

*
Baczność Akcjomarjusze Spółki 

Lake-View.
Dziś wieczorem o 7 :30 na sa­

li Związku Polek, pnr. 1309 N. 
Ashland ave., odbędzie się ze­
branie akcjonarjuszy tej spół­
ki. Obecność wszystkich akcjo­
narjuszy jest stanowczo konie­
czna. — Komitet Akcjonarju­
szy.

N a  w s i .

Lusia jest dzieckiem miasta, 
nigdy w życiu nie była na wsi. 
Pewnego dnia ojciec wyprowa­
dził ją  w pola, gdzie Lusia wi­
dzi, jak wieśniak orze rolę. Na 
końcu każdej bruzdy zatrzy­
muje oracz konia, zawracając 
pług.

— Tatusiu — mówi Lusia 
— ta  praca widać nie jest 
przyjemna.

— Dlaczego tak sądzisz?
— Czy nie słyszysz. Każdym 

razem, gdy jest na końcu krzy­
czy przecież: brrrr.

C I C E R O

Dziennik Chicagoski można 
nabyć w następujących miej­
scach : Kanikuła, roznosiciel, 
3232 So. 54th Ave.; w składzie 
pnr. 5108 W. 31sza ul.; w skła­
dzie Ligmanowskiego, — pnr. 
4900 — 30ta ul., gdzie również 
można podawać drobne ogło­
szenia.

JUTRO “GARBUS Z NOTRE DAMĘ”.

Sztuka ta  będzie wystawioną’ 
jako premjera w Chicago, już 
jutro, w Audytor jum św. 
Trójcy o godz. 2:15 po poł. i 
8:15 wieczorem. W głównej 
roli gościnny występ p. Kras­
sowskiego spowoduje prawdzi­
wą atrakcję programu. Pan 
Krassowski znany nam wszyst­
kim aktor, grał rolę Garbusa z 
powodzeniem w Detroit, kiedy 
ta sztuka pobiła wszystkie re­
kordy sceniczne. Panna Ko­

szewska również z Detroit w 
roli amantki jest bezapelacyj­
nie niezrównaną, tak pod 
względem techniki i orjentacji 
artystycznej, jak i również pod 
względem piękności. Zespól 
aktorów taki, jaki, dotąd scena 
polska w Chicago nie święciła.

Przyjdźcie wszyscy aby zo­
baczyć prawdziwe arcydzieło 
wiosennego sezonu. Zamawiaj­
cie bilety wcześniej aby unik­
nąć ścisku przy kasie.

Niemcy Dostają Korytarz. 
Polski i Szwajcarję!

Mapa Mozajkowa w  Nowym Gmachu Poczty w  Stolicy 
Pokazuje Ogromne “ Zmiany”.

Washington, 14 kwietnia. —
Korytarz polski jest obecnie 
częścią Niemiec.

Szwajcarja nie istnieje dłu­
żej.

Manchukuo? Niema takiego 
miejsca.

Te zdumiewające zmiany ge­
ograficzne pokazała wczoraj 
mapa mozajkowa Europy Ceif*" 
tralnej, która zdobi posadzkę 
westybulu nowego Federalnego 
Budynku Pocztowego, wznie­
sionego kosztem $8,000,000 w 
stolicy.

Ta jedyna w swoim rodzaju 
koncepcja mapy Europy i czę­
ści Azji, jest uwieczniona w 
bronzie i kamieniu i będą ją  o- 
glądały całe pokolenia.

Delano i Aldrich, architekci, 
nie wiedzą, kto dokonał tych ge­
ograficznych rewizyj, wyja­
śnili jednak, że różni robo­
tnicy, różnych narodowości, kła­
dli tę mozajkę.

Jeden z inżynierów firmy 
przyznał, że jest rzeczą możli­
wą, iż któryś z robotników o 
silnych inklinacjach nazistow­
skich sprytnie przysądził Pol­
ski Korytarz Niemcom. Rów­
nież Szwajcarję i małe księ­
stwo Lichtenstein przysądzono 
Niemcom.

Nowe państwo Manchukuo w 
Azji, międzynarodowo usposo­
biony rzemieślnik kompletnie 
zignorował nie dając mu miej­
sca na mapie.

U  M A L A R Z A .

Kupujący: — Co? Za ten o- 
brazek żąda pan 150 złotych? 
Przecież to rysunek węgłem!

Malarz: — Ależ! Proszę pa­
na! Czy pan nie wie jaki teraz 
węgiel drogi!

Apoteoza jest to wynoszenie 
kogoś do rzędu bogów.

I S T O T N I E  D Z I W N I E .

— Wiesz, tak się przyzwy­
czaiłem do picia czarnej kawy 
po obiedzie, że mi najlepszy na­
wet obiad nie smakuje i nie 
mogę go jeść, jeśli nie napiję 
się czarnej kawy.

Hermetycznie oznacza szczel­
nie zamknięty.

MIŁY SYNEK.
W kredensie były dwa jabł­

ka, Stasiu, a teraz widzę tylko 
jedno. Co to ma znaczyć?

------ Bo, proszę mamy, w
kredensie było tak ciemno, że 
tego drugiego nie dojrzałem. 

Miasto obejdzie się bez policji.
C o r t l a n d ,  N. Y. — Radni tu­

tejsi orzekli, że miasto może się 
obejść bez policji i uchwalili 
skasowanie tego departamentu.

Anemja jest to 
stość.

niedokrwi-

NOWY L A T A W IE C .
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Inżynier Floriano z Londynu skonstruował nowy typ latawca, który podróżuje tylko w górę i na
dół. A parat zaopatrzony je st  w  śm igi n a  końcach "skrzydeł”, a  d la osiadan ia  n a  ziem i gum ow e  
„nogi” "

, ■ ■■

Parada w Stolicy.
Ogólny widoli parady w Dniu 

Armji w  Washingtonie, posuwa­
jącej się ul. Pennsylwańską. By­
ła to 17-ta rocznica przystąpie­
nia Ameryki do Wojny Świato­
wej.
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P R A C A
L I K I E R Y

P o t r z e b a  sp rz e d a ,w a c z y  do  s p r z e d a ­
w a n ia  G E N E R A L  P U Ł A S K I w ó d k i i 
in n e  d o b rz e  z n a n e j  m a r k i .  N is k ie  c e ­
ny , d o b re  k o m iso w e , w y łą c z n e  d z ie l­
nice.

T a k ż e  p o t r z e b a  m ę z c z y z n  z  ro u te m  
p iw a  n a  p ó łn o c n o  z a c h o d n ie j  s t r o n ie  
do s p r z e d a w a n ia  w ó d k i do  p iw ia rń , 
d o b ry  z y s k . Z o b a c z c ie  p. W e in b e r g e r ,

GRAND WHOLESALE WINĘ
. & LIQUOR CO.

5762 W. Grand Ave.
« B e r k s h i r e  02352.OftPTOÓÓf P r z y s p o s ó b c ie  s ię  

i S A u f e s l O w u !  n a  p r z y s z ło ś ć ,  o -  
to  w a s z a  s p o s o b n o ś ć . K o m p le tn y  k u r s  
w  z a w o d z ie  s z y c ia  s u k ie n  i e s t  w a s z  z a  
t y l k o  $25 .00 . U c z y m y  r o b ie n ia  d e s e n i  i 
s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  z a  n i ­
s k o  c e n ę ,

CHICAGO SCHOOL  
216 W. JACKSON B L V D . 
.TELEFON STA TE 6567

POTRZEBA DOŚWIADCZONYCH 
„SHEEP CASING” PRACOWNI- 
CZEK. ZGŁOSIĆ SIĘ  PRZED 8-MĄ 
RANO- OPPENHEIM ER CASING 
COMPANY, 1016 W. 36-TA UL. 14
POTRZEBA operatorek do pracy 
przy pralnych sukniach. Niech się 
tylko doświadczone zgłaszają, Mel- 
Tex, PRZEDTEM  A. M ELTZER, 5 3 2  
S. Throop ulica. 14

POTRZEBA operatorek doświadcz-o-
■ nych przy czapkach. U nlrersał H at 
and Cap Mfg. Co., 737 W. Jackson 
Bulwar. 16
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. 4170 Nelson ulica, blisko Oraw- 
Eord i  Belmont. _ _____ 14
POTRZEBA człowieka w  średnim 
wieku na farmę, blisko- 'miasta. A. M. 
Tyblewski, 7011 So- Perry Ave. 14
POTRZEBNA dziewczyna do domo­
wej roboty- Dobry dom. Dobra za­
płata. Zgłoszenia Lamgsen, 324S W. 
Beach Ave. 12-14
POTRZEBA całkowicie doświadczo­
nych pojedynczo igłowych operatorek 
przy pralnych sukniach. Zgłosić się 
gotowe do pracy w poniedziałek rano 
do N orth W estern Mfg. Co., 1445 W. 
Chicago Ave>.
POTRZEBA doświadczonych dziew­
cząt „oloseirs” przy roboczych ręka­
wiczkach. Zgłosić się Midiwest Gteve 
Co., 2226 Milwaukee Ave. '
POTRZEBA człowieka k tóry  rozumie 
plnunlbiiarsttwo, ciesielstwo i  płajstro- 
wainiet. Pisać Dziennik Chieagoski, 
pod literam i MM.
POTRZEBA m alarza w zamian za 
4 pokojowe mieszkanie. 1918 W. Chi­
cago Ayenue.
POTRZEBA kelnerki, 3122 S. Morgan 
ulica. R. Sobozyniski, właściciel.
POTRZEBA doświadczonej uczciwej 
kobiety do domowej pracy i zaopie­
kowaniem się czteroletniej dziew­
czynie! u  ptoUlsIkiej- rodziny. Pozostać. 
W okolicy Władysławowa. 908 No. 
Ashland Ave. •
POTRZEBA starsze małżeństwo do 
pracy na farmie, niech się zgłoszą 
biedni, — po 5tej. 3254 D rakę Ave.
POTRZEBA dziewczyny która gra na 
kornecie od 2 do 3 l a t  Proszę zgło­
sić się 213S W. Chicago Aye. w skła­
dzie.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Dobry dom. Mała rodzina. 
5637 N. Bernard ul. Fiiik. Telefon 
Juniiper 3111.
POTRZEBA do pomocy matce z jed­
nam dzieckiem i do ogólnej domowej 
roboty, musi pozostać, dobry donn 
Rogeris P ark  9256.

POTRZEBA inteligentnej kobiety do 
korzystnego interesu, krótkie godzi­
ny, mały kapitał wymagany. Telefon 
Rayenswood 10199.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Niemla- dzieci. Zgłoszenia dziś 
lub jutro. Malls, 2155 N. Spaułding 
Ave. Belmont 5340.
POTRZEBA chłopaka do piekarni. 
4320 S- Mozart uil.________________
POTRZEBA sprzedawacza, m ała za­
płato i  komisowe. 1453 W. E rie ul.
POTRZEBA cukiernika na pierwszą 
rękę. 8651 Baltimore Ave., W hite S tar 
Bakery. Zgłosić się zaraz.
POTRZEBA doświadczonego’ mężczy­
znę do pracy w ,,.1-unk shop”. 2151 N 
W estern Ave._______________ _______
POTRZEBA mężczyznę do Induistrial 
Life Ins. Company, 1200 No. Ashland 
Ave., pokój 423- 16
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
w ogólnej domowej robocie, z wiktem 
lub bez. Telefon Humboldt 7993.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do- ogólnej domowej roboty, — 
(dziecko^ pozostać, dolbry dom, $4.00. 
Davis, S-heldirake 10101-
FAMILJA bezdzietna poszukąje robo­
ty na farmie, co do ugody proszę pi­
sać lub sie zgłosić: 1023 N. Marshfield 
Ave. F. Grocki.

Drobne Ogłoszenia

R O Z M A IT E
P o d m u r ó w k i  F u n d a m e n t y

„storę fronte”, werandy kryte i  o- 
twairte, fugowanie eibc., wykonujemy 
szybko, tanio za gotówdsę lub na ła t­
we spłaty. Robimy pożyczki na re­
peracje. Godziny od Sciej do Siniej.

CHICAGO CONSTRUCTION CO. 
6212 W. Grand Ave. Mem-imac 9015.

1421-28

MALOWANIE, panierowanie 2 dola­
ry i wyżej, robota gwarantowana. — 
Armitage 6297. . 7-14-21

„ATHLETES Foot” Świerzbienie pal­
ców u nóg natychm iast wstrzymam-— 
Przyślijcie 50c po kompletne leczenie 
Tri-Dee Laboratories,. 139 N. Clark 
ulica. 9-11-14

M A L A R Z — D E K O R A T O R

Wykonuje wszelkie roboty zewnątrz 
i wewnątrz. S. Szymański. Brunswick 
9534.

KTO potrzebuje miejsce na 2 albo 3 
groby. Adres 3305 .N. Springfield Ave.l---------------------------------------------------- -
MALARZ wykonuje wszystkie robo­
ty m alarskie i reperowanie domów 
bardzo tanio- 1829 W. ło w ią  ul. Tel. 
Armitage 9692. 14
PAPIĘROW-ANIE $3 za pokój. — 
p ie rw s z e j  k la s y  ro b o ta . T e le fo n  B r u n ­
swick 0706.

Drobne Ogłoszenia
ROZMAITE

M A L A R Z  D E K O R A T O R
Malowanie, tapetowanie wykonuje po 
najniższych cenach. J . Kopała, liny-, 
m arket 7923.
NIE będę odpowiedzialnym za żadne 
długi zaciągnięte prze® kogo innego 
po 26itym kwidtaia. Robert Eberl, 
1123 N. Ashland Ave. Polonia restau- 
rant. 17
PANIEROWANIE $2.50 pokój, naj­
lepsza robota. Pisać 1250 N. Leavitt 
ulica. Tapeciarz.

CHCĘ wyrentować formę, może być 
z zapasem, lub kupie jeżeli nie 
drogo. Zgłosić się 1325 Ju lian  ul., bli­
sko, Elston Ave., lsze front. 14
POSZUKUJĘ posady jako gospodyni 
na pleibanjii, mam doświadczenie. — 
1871 N- Hoyne Av.
PIANINA naprawiam, stroję wszel­
kie fortpiany. Telefonować Humboldt 
8O4S, W ładysław Pietras.
NAPRAWIAMY dachy i pokrywamy 
nowe, robota gwarantowana. Telefon 
Newcastle 2519.

POSZUKIWANIA
POSZUKUJĘ rodziców FRANCISZ­
KA i ROZALJI GŻELAK, którzy o- 
beenie zamieszkują w Chicago. Pato 
szę skomunikować z, córką STANI­
SŁAWĄ DZTANOWICZ. 2647 MIL- 
LER ST. PH ILA D EW H IA , PA.

PO ŻY CZK I
K U P U JE M Y  M org-ecze, h o n d y , w a r -  
r a n ty  p o d a tk o w e , a k c je  W h ite  E a g le , 
A t la s  1 P ils e n , p o ls k ie  b o n d y  .o r a z  
ró ż n e  in n e  a k c je  i b o n d y . O p a łk a  a n d  
Co. In c ., 120 S. B a S a lle  u l., p o k ó j 
1465, te le fo n  S ta te  1409.

POTRZEBA $2,500 na pierwszy mor- 
gecz w Jefferson Park, 2 piętrowy 
drewniany dom, w dobrej kondycji. 
Telefon Palisadę 4394.
POTRZEBUJĘ $1,500 na pierwszy 
mbrgecz, dom narożnikowy murowa­
ny, dobrze asekurowany, dam komi­
sowe. 2658 W. 24ty .Place. ,
WŁAŚCICIEL poszukuje $12,000 lub 
nieco mniej jako pierwszy morgecz 
na dom 6 ajpartamentowy. Gwaran­
towany. AYszystko zajęte. Dam komi­
sowe. 2456 Logan Biv<L

POTRZEBA $4,000 na pierwszy rnor- 
geciz, drugiego niiettna, dom kosztował 
$16.000. 1216 Campbell Ave.

DO WYNAJĘCIA
O F I A R U J E M Y

o b e c n ie  p o je d y ń c z e  p o k o je  po
$3.50 ty g o d n io w o . T e p o k o je  m a ­
j ą  z im n ą  i g o r ą c ą  w o d ę  i k ą p ie l-  
n ię  w  p o b liż u . W s tą p c ie  do n a s  i 
o b e jrz y jc ie  je .
H O T E L  B E L V I D E R E

1146 M IL W A U K E E  A V E .

WYNAJMĘ pokój dla młodego ame- 
rykanina z wiktem. 1046 N. Wood ul. 
2-gle w tyle. 14

5 POKOI do wynajęcia, cena $35. -— 
4143 Wellington Ave. 17

S PO K O JE  do  wynajęcia tanio. 1336 
Chaplin ul., front- 16
DO "Wynajęcia 4 pokoje z wanną ta ­
nio. 996 N. Damen Ave. 14
DO W ynajęcia 3 pokoje. 1741 No- 
Maplewood Ave. 14

POTRZEBA dwóch panów na miesz­
kalnie. Centralne ogrzewanie*. Gaz i 
elektryka. Można gotować. Cena u- 
miarkowann. 1921 W. North Ave. 14
POTRZEBA na mieszkanie małżeń­
stwo lub 2 panów lub 2 panien. 2325 
Charleston ulica. 12-14
DO Wynajęcia 2 pokojowy aparta­
ment, twairde podłogi, matowane 
ściany, $7, miesięcznie- 1523 Waban- 
sia Ave. 12-14
NA MIESZKANIE potrzeba pana, po­
kój z kąpielnią, tylko $8 miesięcznie. 
2018 Cortez ul. n a  pierwszem. 11-14
POKÓJ do wynajęcia dila mężczyzny 
lub beizidzietnego maiżeifistwa w pięk­
nej Okólicy Porltwge Park. 4846 W ar­
ner Aye. Telefon K ildare 4465.

POTRZEBA pana na mieszlcamie. —< 
2619 Potomne Ave, 3cae piętro.
POKÓJ do wynajęcia. 941 Noble uli­
ca, 3cie piętro.

$7 — 4 SŁONECZNE pokoje, ustęp, 
eMkitryiioa, gaz, weranda. 1318 Cha- 
pin ulica.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje czyste, 
widne z wanną, na Fidelisowie. Cena 
umiarkowana. 1321 N. Artesian Ave.
DO WYNAJĘCIA pokój ogrzewany, 
może być z wilkteni lub bez. 913 Ash­
land Ave. 3cie piętro.
SKŁAD do w ynajęcia z 5 pokojowem 
miielszkaniem ipnr. 1562 N. Wood ul. 
dóbre miejsce na każdy interes — 
przjlstęipny rent. WlłaśCtelel. Humboldt 
8575.
ŚLICKJNE 2 pokoje do wynajęcia, 
można gotować, dlla młodego małżeń­
stwa lub dlwóch kolegów albo dwie 
koleżanki, osobna wejście, parowe o- 
grzewainię. 1967 N. Oaidey Ave. Tel. 
Armitage 5187.

DO. WYNAJĘCIA 4 pokoje oia dlii’ 
giern piętrze. 918 N. Ashland Ave, 
Pani Puciłowska, z frontu ma dru- 
giean.
W ORAGIN, 6 widnych pokoi na 
2giem. piętrze, piecem ogrzewane, we­
randą, blisko kościoła, i  szkoły, od­
dam tanioi 2051 N. Loretl Ave.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
3cie piętro. 1339 N. Damen Ave.
PIEKARNIA do wynajęcia w miałem 
mieście, wlszysttlkie przyrządy. Zgło­
sić się 1416 N. Paulina ulica.
SAMOTNA niewiasta potrzefoujiel 
dwie panienki ma mieśżkanie. 2157 
Ohio ulica.
POTRZEBA dwóch panien na miesz­
kanie —- Jozafatowa. 2254 Itewfa ul. 
blisko Beteen, 2gię. irfętro.
WYNAJMĘ skład dobry na restaura­
cję (.Itrach ,roam) obok dużej' fabry­
ki, oraz trzy i cztery pokojowe m.ie- 
szlkamia, tanio. Georga KrewTer, 1656 
Wnbantsiia Ąyę.
DO WYNAJĘCIA 5 pokojowe miesz­
kanie. kurnik, garaż, .8 lo t. Można 
k ro w ę  c h o w a ć . 9217 C h esM lu t lillea , 
F r a n k l in  P a r k .  i ii. G -róhd A ve. d o  
H a r le m , K iy p r G r o re  a u to b u s e m  d o  
S oo  L ilie  k o le i, b lo k  n a  zach ó d .

D robne O głoszenia
DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA. 4 pokoje na 2giem , 
$7; dWa pokoje, $4. 2241 N. L ister 
Ayenue.
DO -WYNAJĘCIA 6 pokoi, $5.00, 
1856 N. Waishtenaw Ayenue.
DO WYNAJĘCIA eLegancki nowo­
czesny (pokój. 1648 N. L ea ritt ulica.
4 POKOJE do wynajęcia tanio. 2629 
Thoauais ulica blisko Humboldt Parku.
NIEW IASTA potrzebuje na mieszka­
nie młode małżeństwo lub 2 panien­
ki albo jednego pana, spokój, niema 
dzieci. 957 N. Lincoln ul. w tyle.
POKOJE umeblowanie, można goto­
wać, $3 tygodniowo. 2646 W. Pierce 
Ave. i Damen.
WYNAJMĘ dubeltowy pokój dia 
dwóch dobrych kolegów, $7.56 mie­
sięcznie. Wszystkie urządzenie. 1129
S. Ashland Blvd.
POTRZEBA mężczyzn na mieszka­
nie, można gotować. 1059 N. Wood 
ulica.

6 POKOI do wynajęcia, widne, bardzo 
tanio. 2766 Oontóz ul-
POKOJE do wynajęcia dla panów 
lub panien. Przystępna cena. Można 
gotować. 2155 Ca.bon ul., blisko 1600 
N- Leaivitt ul.
POTRZEBUJĘ łudzi, którzyby opie­
kowali sie domem Mieszkanie dar­
mo. Także do- wynajęcia 4 pokoje i 
pięć pokoi tanio, piecem ogrzewane. 
1626 W right ul.
POKOJE osobne, bardzo tamte. 1217 
Mautene Ot-, naprzeciw W ieboldfa, 
2gie piętro.
DO W ynajęcia cztery pokoje, parą 
ogrzewane, w idne naokoło. 2640 Fow­
ler ul.
ZA $14 frontowe mieszkanie. 4 duże 
pokoje, blisko kościoła. 2147 Webster 
Ave.
WDOWA przyjm ie na mieszkanie 
panine lub mężczyznę- 1080 N. Pauli­
na ulica.
NIEW IASTA poszukuje na mieszka­
nie purzKplnego człowieka. 1228 N. 
Wood! ul., 2gie front. ..
DO W ynajęcia 4 pokoje, nowoczesne, 
$14- — 2115 No, W estern Ave.
3 POKOJE do wynajęcia tanio, 1830 
Superior ul.
DO W ynajęcia 6 pokojowe mieszka­
nie, ofis dlia dentysty lub doktora, 
oraz do wynajęcia dom na jakąkol­
wiek małą fabrykację. 2134—36 W. 
Cermak Road. Zapytać się o klucz 
n a  dole-
DO W ynajęcia śliczne i  widne 6 po­
kojowe mieszkanie po najnowszej mo­
dzie i pękną dzeiiiica, blisko kościoła 
i szkoły. Dobra tramsportacja, tanio, 
na d rogiem. 2336 N. Maplewood Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ

' R A D J O
RADJO, mało używane, sprzedam za 
niską cenę. 2763 Haddon Ave.

RADJO kosztowało $165. Sprzedam 
za $12- 1309 Hołt uL Wieczorem tyl­
ko.

INSTRUMENTA
CHCĘ PIANO ACCORDION, zamie­
nię Reo roadisteir automobil z 
„ruinlble sea t” lub zapłacę gotówką 
jeżeli tanio. 6943 Belmont Ave. Tel. 
Biarkshire 6770.
HARMONJA na sprzedaż pianowa. 
1522 Comell ul. w  tylnym budynku, 
lsze piętro. A. L. Miibląszewicz. 14-21

AOCORDIONY Pianowe po najniż­
szych cenach w Chicago, także na 
spłaty, lekcje darmo- 1256 N. Lincoln 
ul.. 3icie piętro.

Ptactwo iZwierzęta
WYPRZEDAJĘ Pomeranian pieski 
małej halsy żółte, tanio. 1362 Bau- 
warns ultea.
IR ISH  setfter pieski do sprzedania 
za kasat jedzenia. 3443 Milwaukee 
Avenue,
NA SPRZEDAŻ kanarki śpiewaki 
salmiczki gotowe do ipary. 1736 No. 
Wiucheister Aye., drugie z tyłu.

14-21-28

DUŻO gatunków psów i  piesków. — 
„W ingora” króliki, wygrały pierwszą 
nagrodę i rozm aite inne. Rasowe go­
łębie oraz pierścienie wszystkich roz­
miarów tanio. Kupujemy i zamienia­
my. O tw arte wieczorami i  w! niedzie­
lę. 1823 W- Diyiston. ul.
PIES policyjny na sprzedaż, rok sta ­
ry, dob ry . s tró ż  2018 Rice uł.

R O Z M A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lub „egg” węgla, $6; „Mlne 
run”, $5.75: Screening, $4.75. Grundy 
Mineing Co., Oedracrest 2011. 19

OKAZOWE sprzączki i  guziki roz­
maitego gatunku. 25c i  wyżej. In ter­
nationa! Importing Bead Co-, 25 E. 
Washington ulica. 13-14-18
NOWOCZESNE urządzenia do gro- 
serni na spzedaż za połowę ceny. 
Muszę spzedać w tym  tygodniu. 1506 
N. W estern Ave. 14
NA SPRZEDAŻ „soda fonntaim” i 
całe urządzenie, bardzo tanio- 3273 
W. Fullerton Ave. 14
ŃA- SPRZEDAŻ 25 lodowni jak  no­
we. Bardzo tanio. 2053 W. Diyision 
ulica. 14
NIEZAMOŻNY człowiek wchodząc 
do interesu może kupić kompletne u- 
rządzenie groserji za bezcen. Dzwo­
nić Pensaęoła- 8849. 14

KOŁDRY, m aterace odnowione $3. 
Poduszki przesypane w nowem wsy­
pem 75c. Aee Beddiing, 4700 N.. Kedzle 
Ave- Keystonę 3262. 19

, . K U P U J E M Y
Złote Bondy, polskie bondy, akcje 1 
morgecze. Zgłosić się: 208 8. La Salle 
ul. Pokój 1083, Minnteh Bradley and 
Co".. Inc-
SPRZEDAM urządzenie do piekarni, 
przybory i miaazynerja. Telefonować 
Piw peot 5677. 14
NA iSPRZBDAŻ nowy bicykl bairdz-o 
ta n io  o r a z  o k r ą g ły  s tó ł  z  t krzesła­
m i. b a r d z o  ta n io .  2145 C a r t e r  u lic a .

KON i w ó z  n a  s p rz e d a ż . S p rz e d a m  
tanio z powodu choroby. 1247 Dick- 
son ulica.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
8 TUBOWE Onotsley rad jo  w pięk­
nym kabinecie za tylko $15. 1821
North Ave.
NA SPRZEDAŻ piękny 120 basowy 
pianowy accordion, $109 gotówką, <— 
1045 Huirom ulic-ćf..

URZĄDZENIE do buczerni na sprze­
daj, lodownia, bardzo przystępnie.— 
Właściciel 1416 Emma ul., lub 1474 
Milwaukee Ave.

RZECZY DOMOWE
Baer Stsragg W aretass
ma na zapasie 8 piętra mebli jak 
garnitury do pokoi, jadalni i sypial­
ni, piece/ i dywany. Spłaty. Wieczo­
rem do lOej, w niedzielę do 4ej.

BAER STORAGE
1927 M ilw a u k ee  A v e ., p rzy  W ester n .

$175 ZABRANY pairlorowy gam  i! nr. 
teraz tylko $58- M. Fine & Sons, 1000 
Milwaukee Aye. 14
SGHAULER Storage- 4644 N. West­
ern Ave„ Meble «— 4 pokoi kompalt- 
nie, $95.00; nowe, używanie garnit i- 
ry parterowe, do sypialni i  do jad a l­
ni, $29.00; importowane “Ghlnese 
Oriental” deseniowe dywany, $10. — 
$15. — $25. Gotówka luli warunki. 
O twarte dziennie do 9ej wlecz- Nie­
dzielami do 5ej. 12-13-14-17-18
$139 ZABRANY kombinacyjny piec, 
$65- M. Fine & Sons, 1000 Milwaukee 
Avenue. 14
NA SPRZEDAŻ Singer maszyna do 
szycia, w  dobrym porządku, $7-00.— 
2120 Bełmonit Aye., lsze piętro. 14
$125 ZABRANY garn itu r do sypialni, 
tylko $30. M. Fine & Sons, 1000 Mil­
waukee Avenue. 14
BARGAIN na kombinacyjnych pie­
cach, $19.50 i wyżej. 1236 Chicago 
Ayenue. Monroe 1620. 19
DZIECIĘCA komedia, łóżko, $7.00; 
„waiker”, „play yard”, po $1.00. No­
wacki, 2428 W. Waliton ul. 14
ROZMAITE zabrane meble, piece, dy­
wany będą sprzedane tanio. 1000 Mil­
waukee Aven-ue. 14
DUŻA -biała porcelanowa lodownia 
$15.00; duży ogrzewacz, $10.00. Bar- 
gaiini. 4939 N. Moody Ave. Pensaeola 
1913.
SPRZEDAM Garlanid kombinacyjny 
gazowy i n a  węgiel, $15; garn itu r do 
jadalni i  „buffet”, $15; kuchenny o- 
ginzewaez z frontem na gorącą wodę, 
jak  nowe. 1621 Milwaukee Ave.
Z POWODU śmierci mojej żony są 
rzeczy domowe do sprzedania tanio, 
pojedyńczo lub razem, praw ie nowa 
Singielr maszyna do szycia elektrycz­
na, itp- 1017 N. Heramiltage Ave. 2gie 
od tyłu.
PIEC ‘kuchenny z gazem na sprze­
daż oraz kanarek z klatką. 1720 Wa- 
bamiśla Avenue.
NA SPRZEDAŻ garn itu r parterowy 
i łSIko. 1044 N. Mblzant ulica.
NA SPRZEDAŻ gazowy rangę bar­
dzo tanio. 2103 N. W estern Ave., 3cie 
piętro z frontu. Tylko w  niedzielę 
rano.
NA SPRZEDAŻ garn itu r do jadalni, 
stiół kuchenny i krzesła, łóżka, komło- 
dy, fortepian, viottroia, lampy i biur­
ko. 3501 Wrighitiwood Ave. narożnik 
Baiłlou.
PIĘKNY parterowy garnitur 1 do 
sypialni, piec gazowy, dywany i in­
ne rzeczy domowe na sprzedaż. 4047 
Melirose uHca, 3eie piętro, naprzeciw 
Bełmonit seplitala.
NA SPRZEDAŻ kombinacyjny piec 
i gas rangę biały. 2915 W. Dickens 
Avenue.
SPRZEDAM GaFlamia kombinacyjny 
piec talkże bez gazu porcelanowy o- 
raz radjO. 821 N. H erm itage ul.
RZEOZY ze 4ch pokoi, sprzedam i 
można zatrzymać pokoje. 1709 No. 
Taitenan av a

GARLANiD kombinacyjny kuchenny 
piec $15, ofaz' „show cases” sprze­
dam tanio. 1082 Milwaukee ave.

KUPNO! SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ
RZECZY DOMOW E

„ROUND TUB” maszyna do prania, 
$10. 2508 Armitage Ave. 17

IN T Ę R E S A
NA SPRZEDAŻ "chile lunch” i 5c 
“haniburgers” restauracja, blisko ho­
telu, “transfer” narożnik i stacja 
kolei, górnej. Dobra propozycja. 1612 
N. California Ave., blisko Ńorth Are.
PIW IARNIA na sprzedaż. 2214 S. 
Kedzle Ave. 14

SPRZEDAM grosernię, skład delika­
tesów, 17 la t stare. Znakomita spo­
sobność. Dobra okolica. 1720 N. Ked- 
vale Ave. 14
PIW IARNIA do sprzedania. 906 N. 
Da men Ave. 14
NA SPRZEDAŻ grosernia i bucaernla. 
Dobra lokacja. Niema konkurencji, 6 
la t Istniejąca. 2200 N. K artev Ave. 14
PIW IARNIA na sprzedaż z powodu. 
2ch interesów. 1701 S. Laflin ul. 14
TAVERN na sprzedaż, w dobrej o- 
.kolicy, tanio. Zgłosić się 2040 N. Her­
mitage Ave- z frontu, pomiędzy lszą 
a 6ta po połud-niu. 14
NA SPRZEDAŻ grosernia- buczernia, 
prawdziwa taniość. 1041 N. Wtood 
ulica. 14

SPRZEDAM H eattóla, H ot BlaSt 
piec kofnlbitoacyjmy, kuchenny, lodo­
w nia, omeljowy palacz. 1613 Ń. W e­
ste rn  ave,

NA SPRZEDAŻ 8 kawałków, garni­
tu r  do jadalni. 1638 Diyision ul.

SINGER tmasizyoa, stół, szafa. Sprze­
dam. 1423 W. Chicago awe.

IN T E R E S A

KUPNO S SPRZEDAŻ 
FARMY I LOTY

KUPNO I SPRZED AZ
DOMY I ZAMIANA

BALW1ERNIA na sprzedaż, pełnie 
wyekwipowana. 3605 W- Augusta 
Blvd. Zapytać sie o Sam. 16
PIE K A R N IA  na sprzedaż. 3428 B e l­
mont Avenue. 14

SPRZEDAM piekarnię. Dobra loka­
cja, lub zamienię za eottage- Agenci 
wykluczeni. 1458 W. 57ma ul. 14
GROSERNIA na sprzedaż. 1648 N. 
Artesian Ave. 6-7-13-14

PIW IARNIA, bardzo dobre miejsce, 
jedna w 4 blokach,. niema konkuren­
cji. Sprzediaim bardzo tanio z powodu 
choroby. Przyjdźcie, zobaczcie oko­
lice 1 Interes a nlepożałujecie. Tele­
fon Humboldt 0341. 14
NA SPRZEDAŻ narożnikowa giroser- 
mia, . jest-m iejsce na- buezernię. Tele­
fon Biittersweet 7835. 14
NA SPRZEDAŻ buezemia z powodu 
dwóch interesów, tanio. Zgłosić się 
3222 N- Cicero Ave. 14
NA SPRZEDAŻ „roadhouse” w Mi­
chigan na U. S. 12. Sprzedam na 
koaiLralkt. 1034 N. Dameu Ave.

NA SPRZEDAŻ skład cukierków, do­
bry interes, sprzedaję z powodu cho­
roby 2046 Evergreen ulica-. 19

BUOZERNIA i  grosernia, w dobrej 
okolicy, niema konkurencji w 2ch 
blokach. Sprzedam z powodu choro­
by. Kto chce kupić może przyjść zo­
baczyć. 1656 N. Keeler Ave. 14
SPRZEDAM grosem ię z budynkiem 
lub bez. Robiąca dobry interes- Cały 
zapas, lub zamienię. Tanio. 2103 W. 
Cullerton ul- 14

DOBRZE Istniejąca piekarnia na 
sprzedaż, z powodu innego interesu. 
5826 W- Grand Ave. 11-14
GROSERNIA i buezemia na sprze­
daż. Dobrze opłacający się interes, — 
$L400 gotówką, reszta na łatw e spła­
ty. Pteać Dziennik Ohicagoski, pod 
literam i NN.

P I W I A R N I A
Na sprzedaż na Annowie, sta re wy­
robione miejlsoe. 2056 W. ISta ulica.
ZAMIENIĘ dom byznesowy, obeantej 
sallan za dom 2 po 6 na południowej 
stronie. 3224 S. WWl ulica.
PIERWSZORZĘDNY buffet na sprze­
daż, tanio k powodu innego interesu, 
w sercu dzielnicy B ridgeport Tele­
fonować Yardu 3565.
NA SPRZEDAŻ buezem ia i  wyrób 
węd.lin, tanio. 2545 W. N orth Ave.
GROISERNIA na sprzedaż, dobra lo­
kacja, tanio. TeL Palisadę 4751.
SPRZEDAM skład galanterji mę­
skiej bardzo tanio. W ielka przyszłość 
dla Polaka. Zgłoście się zaraz. 1071 
Milwaukee Ave.
1338 CORNELL ul., Misko Noble, na 
prędką sprzedaż skład cukierków, 
„liight lunch”, naprzeciw parku i 
szkoły. _______ ________
NA SPRZEDAŻ 12 pokojowy „room- 
img boulse” z „tea-shoppe”. Narożni­
kowa. Lata 50x125, 2 antomobilowy 
garaż. Wdtowa nie może prowadzić. 
1034 N. Dameu Ayenue. ______
SPRZEDAM grosemię, skład delika­
tesów. 3117 Ń- Laiwmdale Ave.

A U T O M O B I L E
NADZWYCZAJNA SPOSOBNOŚĆ

Z n o w u  o f ia r u j e m y  t e  n a j w i ę k s z e  t a n io ś c i  w- p r a ł d e  n o w y c h ,  B a b r a n y c h  
z a  dług;, a u t o m o b ila c h .  P o p a tr z c ie  a a  n a s z e  c e n y .  N ie  m o g ą  b y ć  p o r o iv n a -  

n e  w  m ie ń c ie . C h ica sfo . _
K a id y  s a m o e h d d  z a k u p io n y  o d  n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n a  g w a r a n c j ę  n a  Pu 

d n i o r a z  m a c ie  7  d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  n n to m o b i ln  d a r m o .  
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . N a s z e  I m ię  W a s z ą  G w a r a n c ją .

P r z y jm u je m y  S ta re - A u ta  w  Z a m ia n ę . —  D a m y  l i b e r a l n e  W a r u n k i.
Studefcaker Oommander De LuxeBuick De Luxe późny 1931 sedan. 

Praw ie nowy, ma ogrzewacz gorącą 
wodą. Gwarantowany $OQK 
jako nowy. Tylko, . i .  ■■ fciOO 
Reo sedan, bardzo późny 1931 
model. Bardzo mało używany. 6 
drucianych kół. Gwanan- C
wany na 90 dni............
N ash  De Luxe sedan, późny 
1033, Jeżdżono nim tylko kilka set 
mil. Posiada „free wheeling”. Nie mo­
że być odróżniony od no-
wego. Nasza  cena............  i #  w i z
Hupmohiie późny 1931 sedan, w bar­
dzo dobrym porządku. Niema pla­
my ani zadraśnięcia zewnątrz lub 
wewnątrz, 6 drucianych 
kóŁ Dobre on-ony. Tylko -feJTiiz 
Plymouth Ambassador sedan, 1932. 
Absolutnie w najlepszym porządku, 
śliczne wykończanie. £?
rautowany na 90 <M. AŚW»Z

sedan, 1930. Nie możecie odróżnić 
od nowego. 6 bardzo dobrych opon. 
Bardzo mało używany. $1QC
Tylko.......... ........................ *  «z *Z
Graham De Luse sedan późny 1931. 
Dobry -w każdym szczególe. Śliczne 
wykończenie. Posiada „4 speed 
transm ission” i  6 drucianych kół.
„Spot” światło. $250
Packai-d późny 1936 sedan. Jelst to  
najp ięW ejtazy sam ochód w  m ieście. 
Nienia plamy. Gwarantu- C
jemy jako nowy, Tylko
Nash sedan 1031. W bardzo do­
brym porządku. Jeżdżono nim ma­
ło. — 6 drucianych kół. — Wykoń­
czenie doskonałe.
Tylko.......... ..........................
Hudson sedan 1930. Jak  C1 7 C 
nowy. Tylko ..................  A / O

P osiadam y rozm aite inne. Przyjm ujem y w asz stary  au tom obil w  zam ianę. 
D am y liberalne w arunki i  d ługo czasu do zapłacenia.

O tw arte codziennie i  w  n iedzielę  do 8ej w ieczorem ,

SsjuareSeal b to  Finanse Co., 2529-35 N. Crawford Ave.
PAOKARD późny 1930 Gustom se­
dan. Jestem  amuKzony oddnć za bez­
cen miój samochód, belz wady, wy­
ekwipowany w  6 nowe , opony, „aide 
mopinltu”, ogrzewacz gorącą wodą, o- 
rygiinnlne Duro wykończenie. Rok w 
magazynie. Prawdziwie jak nowy. 
Oddam za. $225. 2959 W. Dirision uł., 
1 szy apartam ent.
AUTOMOBIL Nasil Sednu, jak no­
wy 1932. musi być ąprzedany za pół 
(łairano. 3249 Hiraeh ul.. 3eie piętro.
NA SPRZEDAŻ piekarski trok Dodge 
1 tonnowy, $95. — 1839 Thomas ul.

NA SPRZEDAŻ automobilowy „bo­
dy” i  garaż. W szystkie przyrządy, 
irialśtaynerja, urządzenie kowalskie, 
stełmarskie, „weilding oultfit”, „spray 
gum”, motory. Cena $475 albo- zamie­
nię za dobry samochód. 1353 Black- 
ireiwfc ulica.

FORD eoupe ’29, „rumbie” siedzenie, 
potrzebuj? gotówkę. Sprzedam tanio. 
Hemlock 0013-

NAROŻNIKOWA grosernia i szkol­
ne przybory sprzedam tanio, długi 
leaise, -talni rent, 5 pokoi mieszkal­
nych za  składem. Można założyć bu- 
czernię. Żadna oferta nie będzie od­
m ó w io n a . 2300 N. Mango Ave.

14,17,19
SPRZEDAM szewski w arsztat, wy­
robione miejsce, 4 pokoje za składem 
w polskiej okolicy. 1017 N. W estern 
Ayenue.
NA SPRZEDAŻ zakład krawiecki 
bardzo tanio. 674 Milwaukee Ave.
NA SPRZEDAŻ zakład reperacji i 
czyiszczjenia olbuwia, moigę nauczyć 
roboty. 1264 W. 63cia ul. 16
NA SPRZEDAŻ skład cukierków ta ­
nio. 1635 Brigham ulica.
NA SPRZEDAŻ grosernia, skład de­
likatesem, cukierków, wędlin. 1631 W. 
Erie ulica. 16
NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nia i restauracja, stare, wyrobione 
miejsce, sprzedlami tanio. — Monroe 
2280. — 956 W. Chicago" Aye. 20

NA SPRZEDAŻ skład żelaztwa ■— 
„H ardw are”, farb, tapet i  przyborów 
domowych, stairy wyrobiony interes 
na północno zachodnie j stonie miasta, 
przyj mę pierwszy morgecz lub pol­
skie bondy, reszta gotówką. Inform a­
cji udzieli R. Matuszczak, 959 Mil­
waukee Ave.

FARMY I LOTY
F A R M Y !

75 akrów farm a 25 mil od Green 
Bay na Wiscomsin Road 41, cemento­
wana droga, 5 akrów  sadu, 5 poko­
jowy dom, zdrojowa woda. Sitary 
właiSclciel sprzeda za $2,506, potrze­
ba $1,006.
100 akrów; farm a, dobre budynki, 12 
krów, 3 konie, 200 kur, 10 świń, bli­
sko miasta. Cena ae wszystkiem 
$5,500, potrzeba gotówki $1,860 a 
reszta na 5 procent,
80 akrów f a m a ,  30 uprawione, dom 
drewniany, ładny las, Cena $1,600, 
potrzeba gotówki $660. — Mam wiele 
innych farm  bardzo tanio. Proszę 
przyjechać do mnie a farm ę napewno 
kupicie,

J O H N  S .  B R I C E

3 0 5  N .  C l a y  u l .  G r e e n  B a y ,  W is .
Tel. Howard 3210.

NA SPRZEDAŻ 20 akrowa kurza i 
owocowa farm a. Swiitzer, Route 3, 
La Porte, Indiana. 14
TANIOŚĆ w OTIS INDIANA, 1 akr, 
dom 7 pokojowy, letn ia -kuchnia, sto­
doła, 'kurnik, garaż, winogrona i  40 
owoóoiwjich drzew, sprzedam za po­
łowę ceny. Pisać F rank  J. Rudeie- 
wiez, Box 55, Otils, Ind. (14-21-28-5)
ZAMIENIĘ 80 akrow ą Wisconsin 
farmę, całkiem wyekwipowaną. — 
Hvorclk,~2510 W. Chicago Aye. 7-14

KURZA farmę, za Downem Groye, 
sprzedam- lnlb zamienię za grosemię. 
5415 P arker aye. 7-14

4 0  A K R Ó W

Na głównej drodze, przy jeziorze, 70 
mil od Chicago, w Indiana, dobre za­
budowania, bogata równa ziemia, las, 
koń, krowy, świnie, kury itd,, sprze­
dam tanio z  mała w płatą lub zamie­
nię za mniejsza farmę. Zgłaszać się 
pnir. 836 No- M arshfield Ave., 2gie 
pir.ro z tyłu. 14
80 AKROWA farm ę sprzedam lub za­
mienię na dom. 1824 W. Thomas ul-
NA SPRZEDAŻ 27 akrow a farma,

'dom, stajn ią , cMetw dla kur, 2 stu­
dnie, milę od tw ardej drogi, nieco 
lasu. Cena $1,600. gotówką. Wilson 
Albany 3194.
FARMA 120 akrow a zamienię za 
dom. 3504 Watoamsia Aye. Belmont 
6181.
80 AKRÓW sprzedam lub zamienię. 
Agentom komisowe. 1126 N. Mozart 
ulica.
88 AKRÓW, budynki, inwentarz, na- 
rzędziai, strumyk, $1,500 gotówką, —1 
DWfcrioh, Paw Paiw, Mich.
WISCONiSIN mleczna farm a do wy­
najęcia Dobre budynki blisko m ia­
steczka i  szikołj’ a  inwentarzem lub 
bez. 2820 N. MapUewood Ave.
FARMA na zamianę, dohre budynki, 
inwentarz, kury i maszyneria, duży 
said, dóbra rzeczka, dobre drogi, bli­
sko miasteczka, 80 mi'1 odległości od 
Chicago. Dobry grunt. Piękny las. 
Mały morgecz. Jestem, za. stary  aby 
urzędować. John D., 2816 N. Rock­
well ulica.,
WISCONSIN 166 akrów, murowane 
budynki, duży inwentarz, zamienię za 
dom. ZgMszenia 2459 N. Albany Aye..
DW IE loty na sprzedaż lub zamianę 
za intereła, automobil lufo nowe me­
ble. Pyirdek, 3727 S. Lincoln uitea.
FARMY Od 15 d0 200 akrów, 100 mil 
od Chicago w Inidlanai. Mała wplata. 
607 Armouir uł., 2gie piętro. Radzi- 
jewski.
FARMĘ 46 akrow ą sprzedam lub 
przyjmę Wspólnika, -ziemia pierwszej 
klasy. Zgłosić się 710 Btekerdike ul., 
na dole. z
FARMY w Wisconsin i Michigan z 
inwentarzem, i maistzynerjlą od 20 do 
149 akrowe, niefctfitre z morgeczami, 
zamieniani za chteagoskte properta. 
3224 S. W ali ulica.
FARMERZY! Zamienię mały dom za 
'farmę z inwentarzem lub bez, dopła­
cę jeżeli foędiziie potihz-eba. Proszę in­
teresowani zgłateają się 1237 N. Da­
men Ave. B. Krzywda. 14-17
PRAWDZIWA taniość, 160 akrowa 
farm a blisko Nekoosa, Wood County, 
Wisconsin, 60 akrów  pod pługiem, 
reszta la' 1 pastwisko. Mały dom, 
stajnia, " .uirnik etc. Cena tylko $1,200, 
gotówk $300. Schiller, 5029 Grace ul. 
Tel. FRiisade 9433.
FARMA, 20 akrowa, w Michigan, 
cały inw entarz i maisziymerja potrzeb­
ne, na sprzedaż lufo zamienię za dom 
z małym morgeczem. Farm er w Chi­
cago. Joseph AIŁkrut, 3630 S. Paulina 
ulica.
FARMA, 120 akrowa, z inwentarzem, 
na sprzedaż lufo zamienię za 2 mie­
szkaniowy dom. 1462 N. Claremomt 
ftve., lsze piętro.
DOTA 50x200 zamienię za dom a l­
bo za automobil. 1709 N. Talman 
ave.

S P R Z E D A M  7 o so lw w y  H u d s o n  S e ­
d a n , a lu m in iu m  b o d y , w  d o b re j  k o n ­
d y c ji . d o b re  o p o n y . 1414 E te to n  Aye. 
Tel. Brunswick 2857.

160 AKROWA farm a, dobre budyn­
ki i las, 40 „rodis” przy rzece, blisko 
Mauston. Wis., zamienię za dom al­
bo sprzedam bairldzo tanio. 40 akrów 
z- budynkami w lYisconsin. Wezańe 
$500 jeżeli gotów ka..5422 S. iYauh- 
tenaw aye.

160 AKROWA-farma na zamianę za 
chieagaskie propePta lub sprzedam za 
trochę gotówki. 1606 W. Fullerton 
ave. -
SPRZEDAM kuźnię z naczyniem, do­
bra sposobność dila dobrego kowala 
$560 wpłaty. Talkże faunia na sprze-' 
daż. Miejscowość Stephenson, Mich. 
Franciszek Oczuś, właściciel.
ZAMIENIĘ 200 akrową farm ę około 
rzeki z inwentarzem w Glidden, WiB- 
consin, z powodu starości. — 2512 
N. Lotus ave.
SPRZEDAM 29 akrów z inwentarzem 
$2,300. — 47 alciów z inwentarzem 
$2,800. — 14 akrów $1,600.00. — F ar­
my od 5 akrów do 200 akrów w sta­
nach Indiana i  Michigan po ntókfch 
cenach. — B. P. Minczewslki, 1128 
W estern aye., South Bena. Ind.

14-20
ZAMIENIĘ 60 akrów z inwentarzem 
blisko Chicago, 2022 Custer ulica, 2 
piętro z tyłu. Nie chce agentów.

DOMY I ZAMIANA
ZAMIENIĘ 6 pokojowy bungalow w 
Berwyn za dwu mieszkaniowy dom 
lufo oottage na południowo zachodniej 
stronie. P isać Dziennik Chicagoski, 
litera A.
SPRZEDAM 5 pokojowy bungalow, 
$4,560 lub zamienię za 2 mieszka­
niowy. 6522 Natoma Ave. Milwaukee 
Ave. do Devon, 2ga ulica na zachód.
SPOSOBNOŚĆ dla zręcznego ażeby 
zamilknąć spadek dóchodowy cottage 
lote 26x177, pnr. 1822 Ballou ul. —< 
$1,200 łub najlepsza oferta. Telefo­
nować Marrimac 9074 lub Albany 
4811.
SPRZEDAM, w polskiej okolicy, mu­
rowany 4 mieszkaniowy $1,956 mu- 
rowany, 6 mlieszlkaimia i cottage, 
$3,000. Pech, 3701 W. 22ga ulica.
NA SPRZEDAŻ murowany budynek,
2 po 4 pokoi, gialraż, $5,500. 2622 S. 
St. Louis Aye.

DOMY I ZAMIANA
5237 NEVADA ULICĄ

Kosztował SI 5,000— Zniżony
Do $7,000

Potrzebuje $2,500 Gotówki
N o w o cze sn y  2 m ie s z k a n io w y  m u r o ­
w a n y  b u d y n e k , g -o rącą  w o d ą  o g r z e ­
w a n ie . Pry_śnice. O s z k la n a  t y ln a  w e ­
ra n d a . W s z y s tk ie  a s e s m e n ta  z a p ła c o n e .

R. J. BLUETT CO.
5207 DIVERSEY AVENUE

B E R K S H IR E  1G70,
o tw a r te  n ie-dzie la jn i od 1 2 te j w  p o ­

łu d n ie m  do 5 te j  w ie c z o re m .

ŚLICZNY Hyde Park, 22 pokojowy 
prywatny budynek wy sprzedam wraz 
z plerwszorzędnem umeblowaniem, 
garnitur do jadalni, parteru  i sypial­
ni, importowany dywan także dywan 
10x14, „studio oouch”, zamiatacz, 
„gateleg” stół, francuskie meble, radio 
firanki 1 diraperje, lustra, złote na­
czynia i wszelkie inne drobiazgi, musi 
być sprzdiane w  tym tygodniu, dam o- 
sobno. 5636 Ellis ave. 2 bloki na 
wschód od Cottage Groye, telefon 
Keniwood 1277. Sprzedam bardzo ta ­
nio- 16
2-6 i 1-4, dwa garaże, zamieni© za 
byznes albo loty, lufo sprzedam ta ­
nio. Wezmę $560 wpłaty. John Ćwi­
kła, 2508 N. Campbell Ave- A rm ita g e  
2583. z 7,14
NA SPRZEDAŻ 2 zabrane 2 miesz- 
kaniowe murowane budynki, parą o- 
grzewamie, dobre dochody, blisko 
szkół, kościołów, dobra transpartacja. 
2I-I kondycja. Zgłolszenia w niedzie­
lę od le j po południu do 4ej, pnr. 
2731 N. W ashtenaw Ave. Właściciel 
prywatny, pnr. 5648 N. Maplewood 
Ave., 2gie mieszkanie.
6 POKOJOWY bungalow, furnesem 
ogrzewaŁfie, tnianklzy, (rock garden, 
oszklone werandy, garaż 2 automobi­
lowy, zaułek zrobiony i  zapłacony, 
$4,500, gótówikl $1,500. — 4939 No. 
Moody Ayenue.
NA SPRZEDAŻ 7 mieszkaniowy mu­
rowany. bez długu, tanio na prędką 
sprzedaż i 3 mieszkaniowy murowa­
ny, mały morgecz. Właściciel 2117 
Eyergreem Ayenue.

PRAWDZIWA taniość. 6 i  7 poko­
jowy murowany, dubeltowy garaż, 2 
furnese, tramlapolrtacjia iforamwajowa 
i koleją górną. Austin. $5,250. Hen- 
riksen, 5057 Chicago Aye.

2 MIESZKANIOWY murowany dom, 
4 -pokojowe mieszkania z  kąpielnia- 
mi na; iSlpauldiUig blisko 27 ulicy. Ce­
na $4,500, gotówki $3,000, morgecz 
$1,500. Zgłosić się 1939 S. Horyey 
Ave., 2gie piętro^ Berwyn, 111. 14-21
ZAMIENIĘ za farmę, mały byzneso­
wy dom poza miastem. 1916 W. Cort- 
łand ulica. Lach,

CZŁOWIEK opuszcza miasto, 3 pię­
trowy drewniany dom, wszystkie no­
we urządzenia, golrącą wodą ogrze­
wane, 2 automobilowy gairaż, $78 
miesięcznie. W szystkie mieszkania 
wynajęte. Oddani za $4,000. $1,000 w 
gotówce. 3138 Lyndale Aye.

SPRZEDAM nowszy m ały murowany 
dom, ogrzewany, łub zamienię za 
mniejszy ze składem albo cottage. 
Mam dopłatę, nie ehcę agentów. —- 
1008 N. Harding Ave. Wiadomość p. 
Lisowski. 14-21

NA SPRZEDAŻ 8 mieszkaniowy mu­
rowany dom furnesem i piecem 0  
grzeiwaihte. blisko polskiego katolic­
kiego kościoła Najśw. Serca Marji, 
morgecz odnowiony na 5 procent. 
Zróbcie ofertę. Pisać Dziennik Chica- 
gołski pod literam i FF.
NA SPRZEDAŻ 6 -pokojowy bunga*- 
low, $1,100 gotówki i pierwszy mor­
gecz, w  Oragin, 2 bloki do parafia l­
nej i publicznych -szkół. 2251 N. La- 
ramte Ayenue.
ZAMIENIĘ -budynek za fia-rmę z dłu„ 
giern lufo 'bez morgdezu, w odległości 
100 mil od Chicago. Byzmesoiwy bu­
dynek, 3 składy, 10 mieszkań, 4 auto­
mobilowy gairaż i dodana piekarnia. 
Morgecz $11,000. Piecem ogrzewanie. 
Teilieifon Oanał 2354, 2306 W. 24ta ul., 
Ohitea-go, Illinois.

ZAMIENIĘ 2 mieszkaniowy murowa­
ny dom za bungalow lub cottage. 
3413 N. K ildare Ave.

SPRZEDAM 2 piętrowy dom. skład, 
restauracja 1 wszystkie urządzenia. 
$1,000 potrzebne. Reszta na miesięcz­
ne spłaty. 2438 W. 47ma ulica.

Z O B A C Z C I E  T E  B A R G A I N S  
1736 N . Campbell Ave. Dwu miesz­
kaniowy drewniany budynek w do­
brej kondycji. Dochodu $54.00 mie­
sięcznie. Spadkobiercy o fiaru ją za 
$3.000. Mała wpłata.
2753 N. F a ir fie ld  Aye. 2 mieszkanio­
wy murowany budynek, 5—5 pokoi. 
Dębowe wykończenie, 50 stopowa io- 
ta. Cena $4.500- Działajcie prędko bo 
to jest bargain.
2544 N. K im ball Ave. 2 mieszkanio­
wy drewniany budynek. Lota 52x125. 
Ofiarowany za cene $5,500. Mniej niż 
wartość ziemi.
3429 Parker Aye. 2 mieszkaniowy 
drewniany i 3 pokoje w strychu, lsze 
piętro ogrzewane gorącą wodą.' Lota 
50x125 stóp, garaż na 3 automobile. 
Dobry dochód, ładna okolica. Cena 
$6,000.

Mamy wiele innych dobrych bar- 
gainis. Ofis otw arty w niedziele.
R E A L T Y  &  M O R T G A G E  C 0 „  

3 1 1 5  L O G A N  B l v d .

ZA $2,000 W GOTÓWCE możecie za­
kupić 5 pokojowy, nowoczesny bun­
galow. gorącą wodą ogrzewany, bli­
sko szkoły i kościoła. S. Albany i  40 
Place- Zgłoszenia K ildare 4339. 14

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m adę lokatorów, którzy 
nie płacą rentiu, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę. Pozbędzleiny się ich dla 
was małym kosztem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6 -te  P ię tr o
H o m e  B a n k  B u ild ln g . 

1200 N. ASHLAND AYENUE 
E d w a rd  Z g len ick i, za rzą d ca .

KU PIĘ mały budynek, Brighton 
1’ark-Kainiioiwo lub Nowej Polace; 
południowo-zachodniej stronie. Pisać 
Dziennik Chicagoski, pod literam i 
H.H. 13-14-20-21

0o Właścicieli Domów
J e ż e li  m a c ie  lo k a to ró w , k tó r z y  
s ię  u p a r l i  i n ie  p ła c ą  r e n tu ,  to  
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć  i n ie  
z w le k a jc ie  a  p rz y jd ź c ie  do  n a s  
po n a ty c h m ia s to w ą  pom oc. My 
w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  z a le g ły  r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  w  in n y c h  
w y p a d k a c h .
P E R S  ON A L  S E R V IC E  B U R E  AU  

2421  L Y N D A L E  ST R . 
B l is k o  N . W e s t e r n  A v e .  

L e o n  J a b ło ń s k i ,  z a rz ą d c a .
B iu ro  o tw a r te  

od 9 r a n o  do 9 w ie c z o re m .

NA SPRZEDAŻ 2 mieszJkaniowy mu- 
rorwlaoiy touiclyuiek, 5 i 5 pokoi, furne- 

i piecem ogrzewanie, 2 automo-
billowy garaż, lota 37^x125, cena. 
$•5,500, gotówki $3,000. Na sprzedaż 
G pokojewa rezydencja goiącą "\v0d4 _ 
ogrzewanie, 2 automobilowy garaż. 
Oena $4,000, gotówki $2,500. Imrnel 
& Ksrrais, wyłączni agenci, 3430 W. 
Norith. Avenue.

2—6 i 1—4  w AV0NDALE, $3,500 
morgecz. Zamienię za bungalow. — 
John Owikila, 2508 N- Campbell Ave. 
Armitage 2583. 14

4  M I L E  O D  C H I C A G O

Przy Cicero Ave. 10 akrów z 6 po­
kojowym domem, 2 automobilowy 
garaż. Cały bezment- Fum esem  o- 
grzewane. Oddam za bezcen. Muszę 
mleć $1,500 gotówki. Reszta, w arun­
ki- Nie zamienię. Aby zobaczyć, pi­
sać lub telefonować: George Kwaver, 
160 N. La Salle ul., Pokój 837, Chi­
cago, Ili. 14
ZAMIENIĘ dom byznesowy na pry­
watny lub farmę. 1824 W. Thomas 
ulica. 14

BARGAIN 2 po 4 murowany dom, 
góra, basement i garaż, wszystko w 
pierwlszoirzędnej kondycji, trochę pie­
niędzy potrzeba. Właściciel 5145 So. 
Albany Ave., lsze piętro. 14

MUSZĘ sprzedać tanio- dom natych­
miast z powodu choroby, para ogrze­
wany z dużym bezmentem. 5251 So. 
Wood ulica- 14
ZRÓBCIE ofarte a  sprzedam 2 domy, 
3 mieszkania, lota 50x125. aby zamk­
nąć spadek. 3531 Oortland ulica. 
Merriimac 5766. 14
MUISZĘ oddać tanio murowany bun­
galow, gorącą wodą ogrzewany, pół- 
nocmo-zachodnia strona miasta. Te­
lefonować K ildare 0659. 7-14-21-28

MAM dwa byanesowe budynki na za­
mianę za inne budynki lub farmę. 
6826 S. Racine ave. Bill Dudor. 7-14

L E T N I S K O

NA SPRZEDAŻ lub zamianę letni­
sko, hotel, 28 pokoi, duża jadalnia i  
kuchnia na Big Lakę, połudmiowo-iza- 
c h o d n ia  czięść Michilgam, 100 mi'l od. 
Chicago. Zamienię z-a 2 mieszkanio­
wy liuib bungalow. Telefonować Hay- 
marfkęit 7640.

ZAMIENIAM rezydencje z 2x6 lub 
5 pokojowe mieszkania. Zgłosić się 
4420 N. Ausitin ave. S. Czarnecki.

SPRZEDAM murowany 4 piętrowy, 
10 apartaimemtów, 4 pokojowe, ta ­
niość. Gaiła gotówka $4,500. — 2934 
N. Central P ark  ave.

DUŻE piropemta zamienię za mnlej- 
ozes, powód starość. 2147 W ebster 
ave. blisko kościoła.

6 POKOJOWY murowany bungalow, 
ograewialniy, 2 automobilowy gairaż. 
$500 wipłaity. Reszta jak  rent. Zamie­
nię za farmę. 5422 S. Waishtenaw 
ave.

by zamknąć spadek, oddam za belz- 
cen $3,800. — 1755 N. Lincoln uliwai, 
lsze piętro.

MAM 2 mieszkaniowy bryk 'bez długu, 
zamienię za bungalow albo piwiarnię. 
3652 So. Wood ul.

SPRZEDAM Mb zamienię 2x6 dre­
wniany z kąpielnjami w dobrym po­
rządku bez długu oratz szewska ma- 
gzynerja na W. 38mej ulicy. Zgłosić 
się 1361 N. Hoyne ave. 2gie piętro.
DOM na diwa mieszkania zamienię 
za farmy bez długu. Zgłosić się 2262 
Logan Blvd.
S P R Z E D A M  lu b  z a m ie n ię  m u ro w a n y  
3  m ie sa k a n io w y . k ą p ie ln ie . 1838 Ń . 
W in c h e s te r  u l ic a .

Popierajcie Tych
Którzy Się O g lsza ją  w

“Dzienniku Chicagoskim

NA Marjanowie dwu piętrowy po 5
pokoi, muapwainy w bardzo do­
brym porządku, ustęp i kąpieluie, ga­
raż, lota 32 stopy. Muszę sprzedać a-

POTRZEBA panienek: na7 mieszkanie
u sa-moinej niewiasty. 2016 W. Had-
don Ave.



S T R O N A  D W U N A S T A D Z IE N N IK  C H TCAGOSKI, S O B O T A , D N IA  14-G O  K W IE T N IA , 1934 .

Jutro Koncert Artystów Polskich.
Polon ja chicagoska wybiera 

się gromadnie w najbliższą 
niedzielę, dn. 15go kwietnia do 
sali teatru Goodman, na Mon- 
roe ulicy przy Michigan ave„ 
gdzie staraniem Tadeusza Ko­
żucha, pianisty; Karola Kosiń­
skiego, barytona; Reginy Nie- 
wińskiej, harfistki; Eugenju- 
sza Kilińskego, skrzypka, i 
Konstancji Rzepczyńskiej, tan 
cerki urządzony zostanie kon­
cert o bogatej skali artystycz­
nej.

K o n s t a n c j a  R z e p c z y ń s k a .

Będzie to pierwszy wspólny 
występ naszych najlepszych 
sił artystycznych w Chicago 
zorganizowanych w zespole 
„Chicago Polish Pro Art Co.”

Z jak wielkim entuzjaz­
mem członkowie tego zespołu 
biorą się do pracy wnioskować 
należy z rozprzedaży wielkiej 
liczby biletów na niedzielną u- 
roczystość. Program niedziel­
nego koncertu, który pod każ­
dym w z g lę d e m  ma pobić 
wszystkie dotychczasowe, roz­
pocznie się o godzinie 3-ej po 
południu.

K a r o l  K o s i ń s k i .

Publiczność chicagoska jest 
wielce zainteresowaną niedziel­
ną imprezą, gdyż członkowie z 
wielką łatwością sprzedali już 
przeszło 600 biletów. I tak p. 
Kosiński sprzedał przeszło 130 
biletów; p. Kożuch, 120 bile­
tów; p. Niewińska 100 biletów; 
pani Kilińska 60 biletów; pani 
Rzepczyńska, 60 biletów, zaś 
komitet sprzedał przeszło 200 
biletów. Bilety te jeszcze na­
być można u członków komite­
tu, zespołu artystycznego lub 
przy kasie, dziś, jutro, lub w 
niedzielę. Bilety te nabyć moż­
na w teatrze Goodman i w re­
stauracji pp. Lenard.

Z  K l a s z t o r u  S S .  D o m i n i k a n e k .  

Posiedzenie Tow. św. Róży z
Limy, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 15go kwietnia, w domu 
Sióstr pod nr. 3609 North Ked- 
vale ave., o godzinie 3:30 po 
południu.

E u g e n j u s z  K i l i ń s k i .

Kto jeszcze nie nabył biletu 
na niedzielny koncert, niech u- 
czyni to jak najprędzej, bo­
wiem zespół ten przygotował 
program z którego wszyscy bę­
dą zadowoleni.

K A LEN D A R ZY K

D z i ś ,  s o b o t a ,  1 4  k w i e t n i a :  —  
Ś w .  J u s t y n a  i  ś w .  W a l e r j a s z a .

J u t r o ,  n i e d z i e l a ,  1 5 - g o  k w i e t ­
n i a :  —  Ś w .  A n a s t a z j i .

D r u g a  N i e d z i e l a  p o  W i e l k i e j -  

n o c y .

E w a n g e l j a :  „ O  D o b r y m  P a ­
s t e r z u ” .

*
P o j u t r z e ,  p o n i e d z i a ł e k ,  1 6 g o  

k w i e t n i a :  —  Św. B e n e d y k t a  
J ó z e f a  L a b r e .

|  Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z ,  5 : 1 1 ,  
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 3 0 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  
W  s o b o t ę  p o c h m u r n o  o r a z  c o ­
k o l w i e k  c i e p l e j ,  m o ż l i w y  l e k k i  
ś n i e g  l u b  d e s z c z ;  u m i a r k o w a ­

n y ,  z m i e n n y  w i a t r ,  p r z e w a ż n i e  
p o ł u d n i o w y .  W  n i e d z i e l ę  p r a w ­
d o p o d o b n i e  d e s z c z .

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j :  
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  
1 - s z e j  p o  p o ł u d n i u  4 0  s t o p n i ,  
n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  
5 - t e j  r a n o  3 2  s t o p n i e .

K U R S  Z Ł O T E G O  T B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  
1 9  i p i ę ć  s e t n y c h  c e n t a .  B o n d y  
p o l s k i e  S - p r o c .  $ 8 3 .0 0 ;  b o n ­
d y  7 - p r o c .  $ 9 7 .3 7  i p ó ł  c e n t a ;  
b o n d y  6 - p r o c .  $ 7 3 .2 5 .

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  
m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o r n  P a r k w a y .

G D Z I E  M O Ż N A  Z A S I Ę G A Ć  

I N F O R M A C J I .

Wszyscy ci, którzy chcą ko­
rzystać z bezpłatnych lekcji 
muzyki, raczą się zgłosić do 
Warszawskiego Konserwato­
rium Muzycznego pnr. 2738 W. 
Thomas ul.

j o n y  lu/r pap&łasa..,

W r  smak!

AfL O D Y  M Ę Ż C Z Y Z N A , chcący 
w stąpić w  zw iązki m ałżeńskie, 

n ie  p o lega n a  sm aku przyjaciela. Jego 
w łasne ja  postanaw ia. W  ten  także 
sposób w ybiera się “ tow arzyszy” . .  .
n aw et pap ieros jak i palicie.

Je st w iele dobrych papierosów . Je ­
żeli te, k tó re  obecnie palicie, odpow ia­
dają  W am  . . . trzym ajcie się ich. Je ­
żeli jed n ak  n ie jesteście pew ni, d la­
czego nie sp ró b o w a ć  O L D  G O LD S.

Bridal Gown, courtesy of Bonwic Teller,

M oże te  u ltra -łagodne, g ła d k ie  ja k  
m ió d  papierosy “p rzekonają” W a s . . .  
ale O L D  G O L D  pragn ie  aby W asz 
w ła sn y  sm ak zadecydow ał o tem.

N iem a lepszego ty to n iu  nad  
ten używany do OLD GOLDS. A 
sa one CZYSTE. (Bez sztucznych 
zaprawek)

LorillardCo.,

Koślawcie radjo w każda środę wieczór na sensacyjna Orkiestrę Hollywood TED EIO-KITO’A -na  sieci Columbia

W  A M E R Y C E . P A P IE R O S

S o liśc i n a  K o n c e rc ie

W . R .  C z u b a c h o w s k i .

Kolegjum Muzyczne Illinois, 
urządza 30 kwietnia wielki kon­
cert, w sali Humboldt Park 
Oommandery Tempie, 2410 N. 
Kedzie blvd. Główną atrakcją 
programu będzie występ pary 
znanych i popularnych śpie­
waków koncertowych i radjo- 
wych, panny Rozalji Drez- 
izion i p. W . R. Czubachow-

R o z a l j a  D r e z d z i o n .

skiego, którzy odśpiewają sze­
reg pieśni i aryj operowych, 
przy akompanjamencie orkie­
stry  pod batutą prof. M. S. 
Różyckiego.

Jutro Upływa Termin Płacenia 
Podatku Osobistego.

Co Słychać No Polonji f
I

Teklowo Złożyło Datek w Sumie 
$131 na Inwalidów.

Pani J. (z Dominowskich) 
Budoch z Highland Park jest 
poważnie chora i znajduje się 
w szpitalu Michsal Rees. Jej 
szwagier p. A. Kosiński z Ca- 
ry, 111., pozwolił sobie na trans­
fuzję krwi, by uratować jej 
życie.

T-ow. Imienia Jezus na I Je­
leń,cwie urządza zp.bawę wio­
senną w środę, dnia 18 kwiet­
nia, w sali parafjalnej, przy 
Augusta i Western aye. Począ­
tek o- godzinie 7 :30 wieczorem.• JjC

Dnia 6go maja wieczorem o 
godzinie 7mej, odbędzie się w 
sali Zjednoczenia kontest chó­
rów Związku Śpiewaków a to 
z okazji 45tej rocznicy istnienia
tej organizacji śpiewaczej.

*
Hallerczycy upraszają To­

warzystwa w dzielnicy Town cf 
Lakę, aby nie urządzały zabaw 
dnia 24go czerwca,' gdyż Plac. 

I Nr. 2 Hallerczyków S. W. A. 
P. urządza w ten dzień wycie­
czkę koszykową do ogrodu Mc 
Dermott. •

Tow. Rat. parafji Strzelce 
Wielkie, urządza wiosenny bal 
połączony, z kontestem popu­
larności płci pięknej. Bal od­
będzie się w niedzielę,, dnia 29 
kwietnia w sali Synów Wolno-

ści, p. nr. 1042 No. Damen ave. 
o godzinie 4tej po południu.

Ze względu na zmiany które 
zaszły na dalekim wschodzie, 
następny odczyt na temat: 
„Sprawa wschodnia i powsta­
nie nowego państwa Mandżu- 
kuo” wygłosi prezes P. U. L., 
Dr. Mikołaj Kalinowski. Od­
czyt powyższy odbędzie się w 
najbliższą niedzielę, dnia 15go 
kwietnia, b. r. o godzinie 3ciej 
po południu, w Domu-Społecz­
nym Lairda, p. nr. 1838 West 
Division ul. Wstęp jak zwykle 
wolny.

sje
Tow. Wolna Myśl, gr. 2660, 

Z. N. P., urządza bal wiosenny 
w niedzielę, 15 kwietnia, w so- 
kclni, pn. 1062 N. Ashland ave. 
Początek zabawy o godzinie 5 
bo południu.

„Jeszcze Polska, nie zginęła” 
i „S-tać' Spangded Banner” — 
śpiew 'dzieci szkolnych powitał 
gcnera’a Józefa Hallera wczo­
raj w sali parafji św. Tekli, w 
Norwcod Parku. Na Spotka,nie 
jCĆcia, z PcLki wyszedł pro­
boszcz, X. Karci Marcinkie­
wicz z członkami lokalnego ko­
mitetu przyjęcia. Wy . z a także 
dziatwa, z SS.. Zmartwychwstań 
kami na czele, wyszli paraf janie 
i paraf-jańki. .

X. Marcinkiewicz w swojem 
przemówieniu podziwiał poświę 
cenie się generała Hallera, dla. 
dobrej sprawy, powitał go na­
der serdecznie.

Deklamowali mała Marja 
Mikulfec, oraz maty Artur, Ko- 
,va.'ski, psczem w. imieniu ko­
mitetu przyjęcia, przełnawial

— O S T A T N I Z E W ! —
J e s z c z e  M o żec ie  P rz y łą c z y ć  Się Do W y c ie c zk i O k rę te m

“ I L E  d e  F R A N C E ”
N I E S P E Ł N A  6 D N I  W O D Ą .

Odjazd z New Yorku D n i a  5 g o  M a j a
C e n a  K a r t y  O k r ę t o w e j  3 e j  K l a s y  z  N e w  j !  00 ^US

Y o r k u  d o  G d y n i  i  Z p o w r o t e m p o d a t k i .

POLSKIE WIZY I  PASZPORTY DARMO

W szelkich inform acyj udzieli bezpłatnie
B IU R O  SPRZED AŻY K A R T  OKRĘTOW YCH I  W Y SY Ł K I P IE N IĘ D Z Y

R. M A T U SZ G Z A K  & CO .
959 Milwaukee Ave.

T E L E F O N  B R U N S W I C K  6 4 0 7 .

2  JE F F ER SO N  P A R K .
Rodacy! Jutro, w całej dziel­

nicy Jefferson Park, a więc i 
w naszej parafji św. Konstan­
cji. odbędzie się wielki połów 
na przechodniów czyli tak zwa­
ny „Tag Day” na rzecz inwali­
dów Armji Polskiej. Każdy i 
każda dbający o los tych, któ­
rzy przelewali swoją krew na 
polach Francji ze współudzia­
łem aljantów w ostatniej woj­
nie jedynie w celu wywalczenia 
Ojczyzny, wrzuci do' puszki 
kwestarki grosz na jaki go 
stać. W misji zabezpieczenia 
lesu pozostałych przy życiu cier 
piących i schorzałych inwali­
dów, przybył tu ich Wódz, Ge­
nerał Błękitny, p. Józef Haller, 
który objeżdża osiedla polskie. 
Dajmy na tych nieszczęśliwych 
choć mało — ale wszyscy.

Klub Pań Dobroczynności u- 
rządza jutro wieczorem bal w 
sali parafjalnej, na który za­
proszono Panią Kociubową z 
familji Ogórków, jako gościa 
jutrzejszej zabawy. Kto przyj­
dzie na ten bal zobaczy tego 
gościa, (którego często słyszy 
na polskiej godzinie radjowej.

Antypoda oznacza mieszkań­
ca drugiej półkuli, przeciwnoż- 
ny.

ê na

Z HANSON PARK.
Już w niedzielę, 15 kwiet­

nia, w auditorjum św. Jakóba, 
przy Mongo i Fulierton ave„ 
odbędzie się wiosenny bal Tow. 
św. Jakóba, No. 795, Zjedn.— 
Zabawa rozpocznie się o godz. 
7-ej wieczorem.

Komitet zapowiada dużo in­
teresujących niespodzianek i 
uprasza niętylko paraf jan, ale 
i towarzystwa, grupujące się 
przy Osadzie No. 116, z Han-

D o b r e  d l a  s t a r s z y c h  o s ó b .  

„Liczę siedemdziesiąt lat,”
pisze pani Marja Benzen z 
Haddonfield, N. J. „Gdy nie 
czuję się dobrze, uciekam się 
do Dra. Piotra Gomozo na je­
den tydzień i uczuwam ulgę i 
lekkość w calem mem ciele; 
niepodobna jest w y m i e n i ć  
wszystkie jego korzystne skut­
ki.” To doskonałe lekarstwo 
ziołowe jest właściwem lekar­
stwem dla ludzi w latach po­
deszłych; posila ono czynności 
żołądka, poprawia trawienie, 
wzmaga apetyt i reguluje kisz­
ki. Jest ono dostarczane jedy­
nie przez agentów miejsco­
wych, mianowanych przez fir­
mę Dr. Peter Fahrney & Sons 
Co., 2501 W. Washington Blvd., 
Chicago, Ul. (Ogł.)

NOWOŚĆ
SPROWADZONA Z  POLSKI 

wspaniała 
sztuka kostjumawa 
w 9-ciu odsłonach

Garbus z Nołrs Osmu =
( “ H U N C H B A C K  O F  N O T R E  D A M Ę ” )

prezes, p. Franciszek Bolek. 
Deklamował p. Jakób Błasz­
czyk, którego za pracę' na ni­
wie patrjctycznej udekorowano 
Krzyżem Zasługi w ubiegłą nie­
dzielę.

Krótkie przemówienie X. pro 
boszcza, a potem wręczenie ge­
nerałowi datku w sumie $131. 
na inwalidów stanowiło dalszy 
ciąg programu.

Generał Haller stając przed 
zebranymi radził zawsze i wszę­
dzie pamiętać o tym żołnierzu 
polskim, radził spieszyć z pomo­
cą inwalidom naszym, zaprasza' 
dziatwę i starszych do Polski.

Odśpiewaniem „Boże coś Pol­
skę” wiec na Teklowie zakoń­
czono, poczem udano się na 
cmentarz św. Wojciecha w są­
siedniej wiosce Niles.

son Parku i Cragin. Kto więc 
pragnie mile spędzić czas w 
deborowem towarzystwie, niecłi 
wybiera się w niedzielę do au­
ditorjum św. Jakóba.

Preferąns jest to rodzaj gry 
w karty.

Depozytorzy Byłego  
Banku North-W estern  

UWAGA!
Jeszcze kilka, dni czasu po- 

zostaje na zgłaszanie się do 
biura p. Charles S. Dewey. Za­
tem interesowani depozytorzy 
powinni zgłaszać się gdyż leży 
to w ich własnym interesie. 
Biuro otwarte od godziny lOej 
rano do 8:30 wieczorem. Adres 
1263 N. Paulina ul. róg Mil­
waukee Ave„ pokój 500.

(P.R.M.)

D Z IE W IĘ T N A ST Y  ROCZNY

Koncert i Bal
urzędasa

TOW. ŚPIEWU KALINA
C h ó r M ę ż a te k , No. 93, Ź. S. P. w  Am.

W  N IE D Z IE L Ę , D N IA  15-GO 
K W IE T N IA , 1934 RO K U, 

w  sa li Zjednoczenia P . l i .  K.,
ró g  M ilw a u k e e  A ve. i A u g u s ta  B lvd . 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8m ej w ie c z o re m . 

D o b o ro w a  M u z y k a .
C e n a  B ile tu  75c. •

Jutro, o godzinie 4ej po. po­
łudniu upływa ostateczny ter­
min płacenia podatku osobiste­
go za rek 1932 i pierwszej raty 
podatku realnościowego z 1932 
roku. Biura skarbnika powiato­
wego otwarte będą dzisiaj po 
południu i jutro, od godziny 
Sej rano, do godziny 4ej po po­
łudniu. aby dać sposobność ure­
gulowania. spraw podatkowych 
tym, którzy czekają na ostat­
nią minutę.

Płacenie pierwszej raty  po­
datku realnościowego z 1932 
roku prawie że ustało zupełnie. 
Przyczyną tego jest decyzja 
sędziego Jareckiego w sprawie 
zniżki podatku o 15 procent za 
rok 1931. Właściciele realności, 
przypuszczając, że gdy zapłacą 
pierwszą ratę podatku realnoś­
ciowego za rok 1932 obecnie, a 
kiedy przyjdzie zniżka podat­
ków z roku 1932, nie będą mo­
gli korzystać z tej zniżki, woleli 
wstrzymać się z płaceniem po­
datków. Zapewnienia urzędni­
ków powiatowych, że jeżeli za­
płacą. pierwszą ratę podatku 
realnościowego obecnie i jeżeli 
decyzja sędziego Jareckiego o- 
bejmie również podatki z 1932 
roku, zniżkę odliczy się im od 
drugiej raty — nie pomogły. 
Obywatele są widać zdania, że 
lepiej poczekać na ostateczną, 
decyzję w tej sprawie i później

nie mieć żadnych kłopotów z 
władzami powiatu.

Wczoraj, przy zamknięciu 
książek z, podatków realnościo- 
wych wpłynęło do skarbca po­
wiatowego $2,771,913, a  z po­
datku osobistego $7,093,482. 
Podatek ten jest z roku 1932. 
Gyfrp nie obejmują podat­
ków skolektowanych w wielu 
miastach powiatu Cook. W mia 
stach tych kolekta podatków 
zaległych postępuje , również 
bardzo dobrze. Cyfry te  nie o- 
bejmują również podatków, 
spłaconych częściowo kwitami 
zatsawnemi. Kwitami temi spła 
cają podatki wielkie firmy, któ­
re przyjmują kwity zamiast 
gotówki w swych składach.

Przepraszamy.
B r a k  m i e j s c a  i  c z a s u  n i e  p o ­

z w a l a  n a m  d z i s i a j  n a  s z c z e g ó ­
ło w e  o p i s a n i e  w i e c ó w  n a  W ł a ­
d y s ł a w o w i e ,  J a k ó b o w i e  i  w  C r a ­
g i n  —  c o  z m u s z e n i  j e s t e ś m y  o d ­
ł o ż y ć  d o  p r z y s z ł e g o  p o n i e d z i a ł ­
k u  i  z a  c o  o s o b y  i n t e r e s o w a n e  
i  w s z y s t k i c h  n a s z y c h  c z y t e l n i ­
k ó w  p r z e p r a s z a m y .

N A  O K R Ę C I E .

Oficer: — Jutro podziękuję 
ci wobec załogi za uratowanie 
mojego życia.

Majtek: — Niech pan tego 
nie robi, bo mnie za to zabija.

I

J E D Z C I E
Z W ielką Doroczną  

W ycieczką

D O  P O L S K I
która w yruszy  

Z  NEW YORKU DNIA 
31-GO MAJA 1934 R.

N a w span ia łym  olbrzym im  
okręcie

“BERENGARIA”
52,000 tonu pojem ności

K orzystajcie  z ładnej pory i prędkiego przejazdu.

W  5 ’Ą  d n i a c h  b ę d z i e c i e  w e  F r a n c j i .
W  9 - t y m  d n i u  w  W a r s z a w i e  l u b  K r a k o w i e .  

P O L SK IE  P A S Z P O R T Y  I  W IZ Y  DARM O
W szelk ie niezbędne dokum enty podróży z  ca ła  pew nością  i  bez 

żadnych d la  W’a s kłopotów' w yrobi:

POLSKIE BIURO ZAGRANICZNE
K . DAM SZ, w łaśc ic ie l.

1 1 2 4  N. D am en Ave. Chicago, Illinois
T elefon  H um boldt 1265.

Z apam iętajcie sob ie  datę  i  jedzcie  do P o lsk i 
w  dniu 31-go m aja r. b. okrętem

BERENG ARIA
C U N A R D  LSNE

P O L S K IE  B IU R O  Z A G R A N IC Z N E

K . D A M S Z
1124  N . DAW IEN A Y E .

T e l .  H u m l> o ld t 1265. C hicag-o . 111.

W Y S Y Ł K A  p i e n i ę d z y  d o  P o l s k i  w  d o l a ­
r a c h  i  z ł o t y c h .  S P R A W Y  s t a r o k r a j s k i e  
i  n o t a r i a l n e .  W Y M I A N A  k u p o n ó w  P .  K , 
O. n a  g o t ó w k ę .  K U P N O  b o n d ó w  p o l s k i c h .  
K A R T Y  o k r ę t o w e  n a  w s z y s t k i e  lin je '.

Władysława Krassowskiego
i utalentow anej artystk i z D etroit

G o ś c i n n y  w y s t ę p  p o l s k i e g o
“ L o n  C h a n e y ”

w Audytorjum Sw. Trójcy Wacławy Koszewskiej 350, 500 T*750

B iu r o  o t w a r t e  w ie c z o r a m i ł n ie d z ie lę  do
g o d z in y  1 2 te j  w  p o łu d n ie .

D W A
P R Z E D S T A W IE N IA :
o  2:15  po południu
i  8:15  wieczorem

w NIEDZIELĘ,
15 KWIETNIA

1


